
5 milionów ń grzywny, 2 tate oboza pr^cy -  za
!***"■

taniejący namer zawiera 16 sto*on r f Wy d a n ie  C % m z  5 zŁ

ROBOTNICZA KUPON 
KONKURSOWY 
i  Nr, 4.

Nr. 142 -  (813)
w u pr

Katowice -  Kraków -  Wreclaw -  C ze s to c ta a  -  Rzeszów -  Kifelee, nięiiźióla, 25 i ponłćibhilek, 26 maja 1S^7 r . Rok V.

NA WNIOSEK MINISTRÓW PEPEROWCOW
RZĄD OTRZYMA PEŁNOMOCNICTWA 
D O  W A L K I  Z  D R O Ż Y Z N A

w Chinach
dywizje 

Kuomintoip 
rozbite

PEKIN, sobota 
walki trw ają wZaciekle

:?zym ciągu między woj-
skami ludowymi „ 
^Uomintangowską, w rejo­
we stolicy Mandżurii 
Lzang Czung. Według o- 
^atnich doniesień wojska 
‘Udowe doszczętnie znisz- 
c2yly 2 dywizje wojsk ku- 
Jtnińtangowśk-ich. 

y, ręce wojsk ludowych 
! Padło wiele m ateriału wo

ręce
I ■'auio wiele m ateriału 
“ ńńego. W ciągu ostatnich

.•ttiesięcy w ojska ludowe 
j^ieły do niewoli 186 genera 
c w. i ponad 400 tysięcy ofi- 
3 w  5 szeregowych armii

2ang-Kai-Szeka.

Na posiedzeniu Rady Ministrów przyjęty został jednomyślnie; projekt u- 
stawy o nadzwyczajnych pełnomocnictwach dla Rzędu w za k m io  zwal­
czania drożyzny. Ustawa reguluje sposób ogłaszania i KOntroji r.an oraz 

określa sankcje karne, a m hrjwicie do 5 milionów z ło ty u  g r z y w y , di 2 lat 
obtrzu pracy i konfiskatę zakładu Jiamltawago na podstawie orzeczenia Komi­
sji Specjalnej, niezaEażiiie od se k c ji sadowych. Ustawa wejdzie pod obroty 
Sejmu, który zbierze sie na specjalne posiedzenie w najbliższych dnisch.

Równccześnie Rada Ministrów przyjęła jednomyślnie uchwał? zapewnia­
jąca szerokie uprawnienia funduszowi Apniwizacyjnemu w zakresie zapew­
nienia artykułów żywnościowych dla ludności pracującej miast.

Skuteczna walka ze spekulacja
h tcn u w b  PCH na rynku d< rad aj do usiiid  cen

pierwsz ej potrzeby
W z w ią ssu  z p ow stała  ostatn io1 

śPekŁ-iacyjną zwyżka cen m ąki, 
cukru, zapałek, ant. przem ysło­
wych t włókienniczych —  P ań ­
stwowa C entrala H andlow a p rze­
prow adza na. Lerenie całej Pol­
ski intensyw ną akcje intorwencyj 
ną.

Wsp Ine ceb i walka

hiięzsgo niczego, c c  godziłaby 
interesy chłopa. Nie m a w co

^kch robotniczy walczy na czo- 
}  Całego narodu o Polską Lu- 
a0Wą. Polska Ludowa — to Pol 
f  ■«> bez kapitalisty i obszarnika 
p  wyzysku i ciemnoty, aen ru* 
® i  nędzy, Polska sprawiedli­
w i  społecznej, dobrobytu i 

"'Mitury narodu. O tak ą  Polską 
■^lczy także i chłop.

ma w colach lUChu ro­
bot,
%
acij, a |s m a isż i  w m etoiiabt. 

dlatego  n a tu ra ln ą  k o n sek w r^  
ją zwycięstwa demokracji poł- 

ei, zwycięstwa klasy robili- 
jjtc®e], była likw idacja wielkie* 
5® k-.pitala i pbszarnictwa, _cst 
'ę tn j pian odbudowy gospodar 

,*6] Polski, m iast i woi, prae* 
'^Słu i rolnictwa,

Wspólny cel robotnika i chło* 
I[/' Polskiego urodził wspólną 

11 walkę o urzeczywistnienie 
ii0 cela.
tłaiK 3£) nowym etapie walki 

Ludową, kiedy klasa
pbi

SIS,
’ Ol^ką
etnicza pod kierownictwem

wzrost produkcji, zmniejsza 
przypływ towarów na wieś.

Godzi w Interesy robotnika 
wymuszanie prze* spekulanta 
niskie], nierentownej ceny na 
produkty rolne od chłopa, bo 
prowadzi do zmniejszenia przy* 
pływu żywności ze wsi do m ia­
sta.

'We wspólnym więc Interesie 
chłopu i robotnika leży ener­
giczna wałku vm spuknłpcją na  
wsi 1 w nJa&iuch. W alka z ty­
mi, którzy w m iastach, pobiera 
jąc spekulacyjne ceny za chleb- 
rozgoryczonemu robotnikowi 
wm awiają, że to Chłop dyktnje 
ceny, a  na wsi przekonywają 
chłopu, że m usi on albo sprze­
dać produkty rolne spekulanto­
wi po cenie nierentownej, albo 
też ukryć zboże, aby wywrzeć 
nacisk na robotnika.

Dlalugo hasło bitwy o uzdro­
wienie. handlu, hasło walki ze 
spekulacją zacieśniło sojusz ro- 
beinlszo-chlopaki P raktyka taj 
walki zuclzśni yo jeszcze bar­
dziej, odrzucając precz pecselow

,^ ‘U robotniczych, całą  -w agą eici„n prowodyrów, którzy chcąc  
l-Pia aa walce ze spekulacją z£l jV1cić Polską z dregi wiodą- 

£  polski rozumie, że wid- Caj a„ dobsob/tu nu drogą ?o 
9' t a  leży i w jego interesach. w r0|U do władzy kapitalistów
Pa ■:'°śręjdnik - spekulant wyku- 

- po cenach sztywnych, a 
niskich, wyroby ' prejm y- 

JWa w bieście t sprzedaje je

E <ai
:a phi 

viej-

i  obszarników w sLlóeeniu ro­
botnika z chłopem widzą swą 
głównj). szansą.

Na próżno wroga agitacja sta  
ra  sią prueiisto artć bitwą z e  ‘spe 
knlącją Jpikc walkc z chłopem, 
Chłop polski wie, źe walka 

c“nacfc niskich zboże i produ toczy 6ią ze spekulantem
skinr, ukryw ającym  zboże, szko 
dząoym i robotnikowi i  chłopu. 
Bitw a potoczy sią w kiuunkn  
uzdrowienia skupu zboża, przez 
skoncentrowanie go w rąkdbł 
najbarnziej „dpo\ dedzialnycb  
— t  j. Państw a. Pójdzie ona "■ 
kierunku gruntownej rewizji
praktyki spółdzielczości wiej­
skiej, iby chłop mógł tam  u do 
łu nabyć niezbędne -ryroby  

chłop, który nie muże ku przemysłowe po cenach ustalO'
nych przez państwo.

W spólna bitwa o uzdrowienie 
handlu urzynieslb wspólne rwy- 
ciąstr n. Stam entnje ono funda-

^      ment Polski Ludowej — sojusz
^ 1&te m iasta, bo ham uje to ruiictnlcąo«ch!op&kL

tsiiacij spekulacyjnych chło*
° a  wsi.

n ^°^T;tlnik-spskulanl skupuje 
soże i produ 

^  iftine na rysi, magazynuje 
* sptŁetlaje no cenach sptkit ■ 

i^ in y c h  robotnikowi w mie- 
)9le- Od działalności spekLł^n- 
lę,'Pośrednika cierpi robotnik, n  
l ‘J lego kradnie on cząść zarób* 

Przez podbijanie ceny, któ- 
^ So stara sią wygłodzić, ażeby 

^ittóc wygórowaną, spekulu- 
j, ™ą usną za chleb. Od dzia»al- 
e:0 êl spekulanta - po£reiuika
*«rT>! -

i
fc" ,ł4ttzbądnych wyrobów yrze- 
U^s»owych po przystępnej bo-

leży w interesach chłopa 
^ a3azynowuuie zboża 1 wygła*

Oto k ilka przykładów , obram - 
jących stan  rzoczv n a  posse^e- 
gólnycn rynłiauh kraiu .

W Katowicach
W ojewódzki oddział P C H  w  

K atow icach  roifłrowadz5'1. w m ie­
siącu  kw ietn iu  hr. n ajbardzie j 
poszukiw ane artykuły w łókienni 
eze o  w artości 421 m il. zło ty uh, 
artykuły przem ysłowe — 40 mil. 
złotych .artykuły spożywcze — 
175 m il. zł. złotych, co WPłynąło 
na zaham ow anie tendencji sptk.ii 
lacyjnyeh. N a rynek katow icki 
rzucono za  17 m il. złotych cukru. 
In terw encja w  spraw ie spekulacji 
zapałkam i, polegająca n a  rzuce­
niu 1150 tys. pudełek zapałek, tj.

2razy więcej w stosunku ,do 
m iesiąca kw ietn ia załam ała m a­
new ry spekulacyjne. Ogłoszony 
w prasie  kom unikat. że PC H  
dysponuje dostatecznym zapasem  
cukru, wpłynął n a likw idację 

prób spekulacji. W ielka frekw en­
c ją  cieszy sie Pow szechny D cm  
Towarow y w  K atow icach, k tóre­
go obroty za kwiecień wyniosły 
24 m il. złotych, a  do dnia 23 m a­
ja  br. 20.200 tys. złotych. B ogaty  
asortym ent towarów i  stosunkow o 
niskie ceny. wpływaja dodatnio 
n a ukształtow anie sią  cen n a wol­
nym  rynku.
H urtow nia Chem iczna PC H  zoo 

p atru je  knpiectw o w proszki do 
prania, m ydła, farby , szczotki, 
porcelanę, szkło itp. Sprzedaż 
odfcywa się wsdłuig kartoteki, na 
podstaw ie k art rejestracyjnych. 
I  n a  tym  odcinku d a je  się zauw a 
żyć znaczna popraw a.

Dzięki zw iększeniu Podaży cu­
kru oraz  zapałsk  —  ceny sp rze­
dażne tych artykułów  nię poszły 
w górę.

V  Warszawie
Oddział w  W arszawie z roz­

dzieln ika n a  m -c m aj rozprow a­
dził dodatkowo 1 m ilion  pudełek 
zapałek  — (poza 1.200.0U0 pude­
łek).

W najbliższych dniach oddział 
rzuci n a rynek w arszaw ski 15 .va 
gonów tok. 200 ton) m aki —dzię­
k i czem u cena chleba miusi ulec 
obniżce.

W Krakowie
Oddział w  K rakow ie dzięki n a­

tychm iastow em u zwiększeniu po­
daży zapałek, cukru oraz tek­
styliów , pow strzym a1 grożącą 
zwyżkę cen.

W Gdyni

W Biebku

J

Oddział w BielsKi, donosi, że 
sprzedano ponad 104 tony m ąki 
pszennej, ponad 64 t. m ąki żyt­
niej, z tego 30 proc. otrzym ał: sto 
łówki, 30 proc. —  kupcy  det;’ liści, 
40 proc. — p iekarn ie, .ÓPcaeb n a 
m ąkę” przełam ano. Ceny wróciły 
do normy.

Artykuły przem ysłow a sprze­
daw ane są  za pośrednictw em  p la ­
cówek Sam opom ocy Chłopskiej, 
zarejestiow anego kupieętw a d e ta ­
licznego oraz w  B ie lsk im  Dom u 
Towarowym .

W ydział Tekstylny rozprow adził 
W tym  czasie n ajbardziej poszu- 
.iw ar c artykuły w łókiennicza 

Migdgy innym i sprzedano ok.
80.000 m . płótna b iałego, ok,
48.000 m. flaneti, ck. 14.000 m. 
kretam i, ponad 700 tau.. pouf ich  
dam skich. Dzięki tem u spad1 ce 
n y  n a płótno i  flanelę o 0 proc., 
n a  kretony i pończoch; o 60 Pii’OC.

W Poznaniu
O ddział w Poznaniu 'sprzedając 

piekarzom , w  porozum ie ' z 
czynnikam i m iarodajnym i 275 te #  
m ąk 1 pszennej po  27 zł. za kg., 
n ie tylko, że n ie obppńcił .do pod­
w yżki cen Chleba, n a  preponow a 
ne sl. 30, ieca przeciw ni, spowo­
dował obniżkę z 27 n a 25 &  za

R/BIKI
s k a z a ć : ;

W ARSZ/ VA, sobota 
Rejonowy Sąd Wojskowy 

ogłosi wyrc t w skrawie 
RYdlCKIEGO i współoskar 
żoiiycJi.

Rybicki został skazany 
na karę-łączną 13 lat wię* 
zlenia, którą na mocy am­
nestii zmniejszone do polo 
wy. z zaliczeniem aresztu 
śledezsgo.

Jego  wspólnicy zostali 
skazani na .tary od 5 do 8 
łat więzienia, e  ak

Oddział ->v Gdyni dzięki sprze­
daży ok. 32 tom cukru  oraz ok. 140 
ton m ąki żytniej, powstrzym ał 
zwyżkę cen tych artykułów.

We WŁJicfawiu
O ddział w e W rocławiu Przez 

rzucen ie w ystarczającej ilości cu 
kru  oaraz proszku do p ran ia , utrzy 
inał cenę cukru, a obniży1 o 30 
do 35 proc. ceny n a  proszek do 
pran ia.

W Kielcach
Oddział w K ielcach  w  chwili 

spekulacyjnej pan iki n a rynku 
cukrow niczym , w ydał afisze 
stw ierdzające, że w  magazynach 
PC H  w  K ie lcach  je st  cukru pod 
dostatkiem  po dotychczasowej ce 
nie. D zięki sprzedaży dowolnej 
ilości cukru  sytuacja w róciła do 
normy.

W O strz e  Wlftte,
Oddział w  Datruwie W lkp. dla

utrzym ania „en r chleba kupow ał 
zboże po 2.600 z1, za m. a sprze­
daw ał m ąkę żytnia zaledw ie po 
2.700 zł. za m. Zbóż ty ch sprze­
dano 66t> łon, z czego 516 ton od­
dano do dyspozycji Funduszu  A- 
prcw iżacyj nego.

Dzięki sprzedaży tekstyliów 'a  
41 milionów zł. 688.000 pudełek 
zapałek, 16o ton m ąki żytniej -  
zw yżka n a te artykuły została 
w strzym ana.

W Olsztynie
O ddział w O lszy n ie  donosi, że 

sy tu acja  chlebowa je st  opanow a­
na całkowicie. M ąkę żytnią i 
pszenne, kaszę, ziem niaki spro­
w adza się z wojew ództw  central­
nych i sprzedaje się  piekarzom  w 
m yśl rozdLielnłk a W ydziału Apro 
w izacji. C ena ch leba wynosi 45 
zł. za kg. Oddział zaop atru je  ko­
lonie t.20.000 dzieci) w  artykuły 
spożywcze jak : uU-karon, kasza, 
konserw y ,m a k a ; itp.

W Bydgoszczy
Oddziały w  Bydgoszczy i  f o *  U

niu  w  okresie przeja w iającej się  
m ocnej tendencji zw yżk o* ej na 
chleb w m iesiącu m arcu i kwiet­
n iu  byly  jedynym i dostaw cam i 
większych p artii m aki — zapo­
biegając skutecznie brakow i chle 
ba n a terenie m iast: W łocławka, 
Torunia, G rudziądza t Inow ro­
cławia. .Poprzez własny wypiek 
chleba w  B y d g o sz c z , o s ią g n i j  o 
naw et pew ne niewialkie nadw yż­
ki, które by mogły być sk ierow a­
ne do ośrodków n ajbardzie j cier 
piąoych.

A kcja  interw encyjne PCH  
trw a w  dalszym ciągu.

„W SA Z  Z RO BO TN IK A M I S T O JĄ  C H ŁO PI NA Z D O B Y IiC II  
SZA Ń CA CH , Z KTOIŁYCH N IK T  I  N IC  IC H  N IE  SP Ę D Z I” .

Chłop polski, w raz z robotnikiem  i inteligentem  pracu jącym , 
buduje piękną' przyszłość Polski, je j  dobrobyt i potęgę. P raca  chlapa 
polskiego, robotnika, inteligenta pracu jącego to ogniw a jednego 
łańcucha, to w spólna droga do w spólnego celu.

I  dlatego dziań Św ięta  Ludow ego je st  także św iętem  robotni 
czym, a  dzień 1 M aja  — także św iętem  m as chłopskich.

Surc je kary m lakotaz
W  dniu 23 m aja 1947 r. 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Ka towicach rozpatrywał spraw  
ą przeciwko Bywalcowi Ke nradowi 1 »sk. o -lopuszi.r.-mit 
się sabotażu na terenie hu ty Baildon przOz zdjącid skórza- 
przywlaszczenia go ;obie, przez nego pasa z tokarki w celu  
co unieruchomi! tokarkę, powodując dużu straty  dla 
F ań sh ra .

Sąd uznał ask. Byw aloa winuynt wymienionego wyżej 
przestępstw;, i  skazał go na g ]a t wi^zitnia, darując mu po 
ło- ę kary na zasadzie'am n estii.

W  tym sam ym  dniu W ojskowy Sąd P ij  ono wy w Kato­
w icach rozpatryw ał równie t  sprawę przeciwko lolstow i 
Wilhelmowi osk. o dopuszczania się sabotażu w Miejskich 
Zakładach Gazowych w  Kluczborku pizuf. zniszczenie kotia 
parowego na ehulek czego ludność Kluczborka pozbawiona 
została gazu przez dłuższy okres czasu. Sąd uznał osk wiu 
nym  popełui&iidgn sabotażu i skazał go na 10 la t więżienia 
oraz utoutę obywatelskich i punltoznych p rair honorowych 
na przeciąg 5 la t ,
  .

Po ośiuiadczeniu Togliastl ego
DE GASPERI

premierem Włoch
B RZYM , sobota

yły nremier włnski DE GASPERI, który podał 
sfc do dymisji przed 10 dniami, otrzymał w 
dniu dzisisjszym od prezydenta de ilicoio misje 

utworzenia nowego gabinetu i roacczg ! rozmowy 
z p rz: fódcami partii politycznych. Jogo dwu po- 
P ‘2et/nikom, przywódco m liberałów włoskich Nit- 
ti‘emu i Oriando nie uda lo się, jak wiadomo,, sfor­
mować nowego rządu.

Sądzi się na ogół. że de 
Gacperi po przyjęciu u pre­
zydenta bedzie dążył do u- 
tworzenia gabinetu centro* 
wo-lewicowego, opartego 
na 3 głównych stronnic* 
twacji — chrześcijańskicn 
demokratach, komunistach 
i soc jalistach — a z wlącze 
niem mniejszych ugrupo­
wań lewicowvch ! pewnej 
liczby niezależnych.

Dlaczego w!aiitle 
će  G a s p e r i  ?

Nominacja de Gasperi 
została ogłoszona w dzień 
po oświadczeniu przywódcy 
włoskiej partii komunisty­
cznej PALMIRO TO- 
GLIATTI, którzy dom agał 
się aby de Gasperi zlikwido 
wał kryzys, który sam  wy-

KONGRES USA IGNORUJE 
ZOBGliEAZANiA M IĘDZY­

NARODOWE
LONDYN, sobota 

Am erykańska Izba Reprezei 
tantów uchw aliła wczoraj ust; 
wę dotyczącą podwyższenia i 
płat przywozowych na weLi 
pomimo oświadczenia rządu, i 
w ten sposób przekreśla się di 
iychuzasowe osiągnięcia geney 
skiej konferencji w sprawie w; 
miany międzynarodowej Uat- 
w a ta  u ch w alon a zo sta ła  więl 
szością. 151 głosów  przeciw  6 
W  czasie  d eb at rep u b lik an ie  k i 
'tykow ali prow adzone przez rzą 
w Genew ie n ego c jac je  n a  tem : 
w ym ian y m iędzynarodow  ej, i 
w aż a ją c  że b ęd ą  one w pływ ał 
n a  n iekorzyść am ery k ań sk ie  
w ytw órców . Spodziew an e jś s  
że w krótce z o sta n ą  powzięl 
uchw ały  odnośnie podw yższeń! 
opłat na inne artykuły
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iMARSZ 
'WYDARZEŃ |

P rawie 5 tygcńui trwał g 
kryzys rządowy w Fin­
landii. H  kwietnia ustą­

pili z rządu Pekkala członkowie 
„Związku Agrariuszy” , co spown _ 
iłowało dym isję całego gabinetu. 3 
Formalnym powodem łjrjftysu i 
była decyzja rządu o podwyżce 
płac robotnikom transportu miej 
skiego, na co zgodzili się mini- 
strDwie-agrariusze. Istotne przy 
czyny leżą znacznie głębiej.

Gabinet Pekkala był u twórz o 
ny w zeszłym roku przez trzy 
największe partie Finlandii: „De 
m akra :y rsny Związek Narodu 
Płaskiego” , Partię Soc.ial - De­
mokratyczną, I „Związek Agra- 
rinszy” . Rząd ten prowadził, cho |  
siaż nie zawsze konsekwentnie, 
postępową, demokratyczną poli­
tykę, skierowaną na surowe uka 
ranie przestępców wojennych i 
.organizatorów tajnych składów 5 
broni, zacieśnienie przyjaźni z 1 
wielkim sąsiadem wschodnim.;; 
stopniowe przeprowadzenie' re- 3 
.form społeczno - gospodarczych, a

T aka polityka nie mogła |  
się spodobać fińskiej re- j 
ikejl. Stronnictwa opozy |  

oyjne aa czele z „P artią Koali- 
ęyjną”  prowadziły zaciekłą kam 3 
pandę przeciw nowemu kursowi 3 
polityki wewnętrznej 1 zagrani- 3 
cznej, pragnąc obalania rządu. 
Ale i biorący udział w rżądcie.
Związek Agrariuszy ’ i prawe 

skrzydło sncjal - demokratów 
dążyły właściwie do tych sa­
mych celów, sabotując wsselkie 
radykalne posunięcia rządu.
W reszcie reakcja fińska 

zdecydowała się na etwar 
tą  walkę, wywołując kry 

zys rządowy. Reakcja dołożyła 
wszelkich starań, by przesunąć 
bazę gabinetu na prawo, a, jo 
za tym idzie, zmienić odpowied­
nio jego polity ką. Jednak naród 
fiński, a  Ptzede wszystkim klasa 
robotnicza, w licznych wiecach 
i demonstracjach zamanifestowa 
ły swe poparcie dla demohratycz 
p ej polityki rządu 1 protest prze 
ohr wizelkim próbom p rze ju ji ;- 
cła bazy rządu na prawo. W koń 
en agr-.rruszb 1 prawicowi socjal- 
d e a r t ii ic t  musieli ustąpić i zgo 
dzló 3lę na dalszą kadencję ga­
binetu Pekkala w starym sk la! 
dzie. fi-tygodniowa „bitwa ner­
wów” , rozpoczęta przez fińską 
reakcję, zakończyła ftę je j po­
rażką. W. K,

Z FRONTU W AŁKI
ZE SPEKULACJI*,
W alka ze spekulacją o obniżkę cen artykułów m ajo ­

wego zbytu wchodzi ju ż  u nas w fazę realizacji. Na ' 
terenie caiegt kraju pov/sta]ą specjalne komisje 

kontrolne i komitety obywatelskie złożone ż przedsta 
wicieli władz i wszelkiego rodzaju organizacji spo- 
łeczny:h. Przystępują one do szerokiej kontroli ren 
i- handlu. Energiczna afce ja walki z drożyzna doprowa 
dzila już do osadzenia całego szeregu spekulantów w 
obozach pracy.

Klasa robotnicza i c a łe  społeczeństwo wita z za­
dowoleniem rozpoczynaj acą się akcję. Przeprowadzo­
na na terenie całego kra ju f ujęta w ramy odpowied­
nich ustaw zapewni ona całkowite . zniszczenie tej
iłlagi m as pracujących.

A Warszawie
N a odpraw ie starostów , k tóra 

odbyła s ię  w  W ars,;. U rzędzie 
W ojewódzkim w ojew oda ob. 
L u c jan  D ura nakreślił p lan  w al­
ki, uzgodn im y z Min. Adm ini­
stracji, przedstaw icielam i zw iąz­
ków  zawnd owych i  organ  izacyj 
społecznych. A kc ja  zw alczania 
nadm iernych cen zm ierza ,w 
pierw sze j, fazie do likw idacji 
„dzikiego skupu”  zbęża, stw ier­
dzono bowiem, że skupem  zboża 
za jm u ją  się  niejednokrotnie lu­
dzie zupełnie nieuprawńieni, 

M ilicja O byw atelska oraz czyn­
nik społeczny, sk ładający  się 
z przedstaw icieli związków za­
wodowych, L ig i K obiet i organi­
zacji społecznych utworzyli sp e­
cjaln e kom isje kontrolujące. K o­
m isje  te  przeprow adziły ju ż  sze- 

.reg  kontroli w  terenie.

W Łodzi
P lenarn e posiedzenie W oj. R a­

dy N arodow ej w  Lodzi szczegól­
n ą u w agę pośw ięciło kw esti, 
podjęcia środków  zaradczych 
przeciw  szerzące j się  jm skula- 
cji 1 zw y żcj oen. Ja k o  środki do 
.zw alczania speku lac ji i zwyżki 
cen "WEN w ysuw a użycie ja k  
najostrzejszych środków  repre­
sy jnych  przez K om isje  S p e c ja l­
ne w  stosunku do spekulantów  
i  nieuczciwych kupców, rozbudo­
w ę hurtow ego 1 detalicznego

Z n a m i e n i t e  o b j a w u

Maleje
popularność

Tramana
Pom im o, że prez. TRTJM AN 

ma z ą  sobą poparcia 18 n ajw ię­
kszych dzienników w  Stanach  
Zjednoczonych; ostatnio przepro­
w ad zan a ankieta przez R adę N a­
rodow ą U SA ' dla zapobieżenia 
w ojn ie — w śród czytelników tych 
że gazet, w ykazała, że ty lko 1 n a 
czterech p opiera jego  politykę 
zagraniczną.

W porów naniu z podobnym i 
inkietcm ] przeprowadzonym i 

w  czasie ostatn ich 4 m iesięcy, 
popu larność T r ‘-im ani zm alała  
w  znacznym  stopniu.
FREDEM  [OK J .  L IB B Y  gen. 

seJsr. rad y  narodow ej dla zapo­
bieżenia w ojn ie tak  interpretuje 
ten  sp adek  popularności.

„P sych ologia  kryzysu zapo­
czątkow ana przez prez. Trum a 
n a  nie osiągnęło spodziew ane­
go rezultatu. N aród am erykań ­
sk i m iał czas ochłonąć z jego 
szeregu alarm istycznych prze­
mówień i  zapoznać się z rze­
czyw istym i fak tam i” .

Wzrasta
popularność

Wallacefia
NOWY JORK, 24. 5. Z Now ego 

.Torku donoszą, że w ystąpienia b. 
w iceprezydenta Stanów  Z jedno­
czonych Henry Wallace’a  w  róż--
nych m iastach  am erykańskich  
śc ią g a ją  m asy  publiczności. N a 
ostatn im  w ystąpieniu  jego  w. Chi 
cago było obecnych 20 tys. ludzi, 
w  L o s A ngeles 27 ły s. co stanow i 
ilość znacznie w iększą n iż na wy 
stępach  innych polityków . T ak ie  
sam e ilości publiczności zjanvia- 
ły  się  n a  w ystąpieniach W allace’a
w innych m iastach  am erykańskich
co św iadczy o tym, że cieszy się  
on corar-, większą popularnością, 
a  co tłum aczy się tym , że w yraża 
on pogląd wielomilionowych m as.

P ra sa  praw icow a usiłow ała 
niejednokrotnie zdyskredytow ać 
W allace’a  lub przem ilczeć jegp 
w ystąpienia, lecz te  usiłow ania 
wpływ ały przew ażnie a a  to, że 

n a  jego  w ystąpieniach pojaw iały  
się  wciąż w iększą rzesze obec­
nych. W końcu mr.ja W allace 
w ystąp ić m a w OakUnfl.

Kraj, w którym laozna 
fcsz^arae mordować

czyli
„spiuwiedi: wość w GSA"
■% NOWY JORK, sobota

W mieście Grenville w stanie Południowa Karolina 
iccŁj  1 się ostatnio proces przeciwko 28 białym, oskar­żonym o zlynchowanie M urzyna. Ryl to największy te­
go rodzaju proces w dziej ach Stanów Z jednoczonych.

W  czasie  procesu  26 oekarżo- 
n ych  przyzn ało  się  do winy. 
P ro k u ra to r  d o m ag a ł s ię  k ary  
Śm ierci dla# w szystk ich  o sk arżo­
n ych , n ato m iast obrona p o sta ­
w iła  sp raw ę  n a gru n eie  ochro- 
n»-.neaiKfcr-jFHfixzaiQ?:v&ęn. S t a ­

nów Połudn iow ych  przeciw ko 
interw encji S tan ów  Północnych 
Po 5 godzin ach  obrad, law a  
przysięgłych  u w oln iła  w szyst 
k ich oskarżon ych  od winy i k a
ry. ’

handlu  państw ow ego i spółdziel­
czego oraz powołanie w e w szyst­
kich m iastach i ‘ gm inach 
tetów  obyw atelskich  do 
ze zw yżką cen, celem  wciąignię-

knńii-
wa*ki

ECHA PROCESU 
TISO

NIEZROZUM IAŁA U C H LA ŁA  
PREZYDIUM SŁOW ACKIEJ 

RADY NAROBnWEJ
PR A G A , sobota. Prezydium  

Słow ackiej R ad y  N arodow ej po­
stanow iło n a  sw ym  ostatn im  po­
siedzeniu, odbytym  w  B ra ty sła ­
w ie, odrwołać natych m iast z  u rzę­
du przew odniczącego Słow ackie­
go T rybun ału  N arodow ego dr 
Dar nera, k tóry  prow adził proces 
przeciw ko k s. T iso. J a k  donoszą 
dzienniki stołeczne, przeciw ko 
tej decyzji .'^protestow ali dw aj 
w iceprzew odniczący Słow ackiej 
R ady  N arodow ej, posłow ie p artii 
kom unisty c n e j  —  d r  Sm idtke 
i d r  JRorwath, op ussczając posie­
dzenie.

Dziennik p ra sk i „R ude pravo” 
n az jw a  uchw ałę Słow ackiej R a­
dy N arodow ej niesłychanym  a- 
takiem  n a  niezależność ‘trybu­
n ału  narodow ego, a  organ  cze­
skich  zw ią-ków  zawodowych 
.P r a c e ’”  pisze, że niezaw isłość 
sądow nictw a ludow ego została  w 
ten  sposób pośw ięcona interesom  
reakcy jnego  podziem ia słow ac­
kiego.

PR A G A , sobota. Czechosłowac­
k a  R ad ą  M inistrów  om aw iała n a 
sw ym  piątkow ym  posiedzeniu 
sp raw ę odw ołania d r D axn era ze 
stan ow iska przew odniczącego Sło 
w aokiego Trybunału  N arodow ego 
Po dłuższej debacie R ad a  M ini­
strów  postanow iła zwrócić sie do 
prezydium  Głowackiej R ad y  N a­
rodow ej z  p rośbą  o w strzym anie 
pow ziętej p rsez  n ią  decyzji w  
spraw ie usunięoia z  urzędu -dr
Daxnera,

cła do te j akcji eałege społe­
czeństw a i objęciu, kontrolą 
w szystkich sklepów .

W Katowićkti
Z inicjatyw y K om isji S p e c ja l­

nej do W alki z N adużyciam i 1 
Szkodnictw em  G ospodarczym  
w  K atow icach zwołana została 
kon ferencja, w  której wzięli u- 
dział_ przedstaw iciele Okręgow ej 
K om isji Związków Zawodowych, 
L ig i K obiet oraz partii politycz­
nych.

N a konferencji omówiono m e­
tody w alki ze speku lac ją , pole­
ga jące  na m asow ej ikcji kon­
troli cen i handlu z w ciągnię­
ciem do w spółpracy związków 
zawodnwych, L ig i K obiet, w ładz 
sam orządow ych,'M ilicji oraz bry­
gad  ochrony skarbow ej, jak o  
czynnika fachowego. Na wniosek 
delegatury K om isji Specjaln ej 

przyjęto projekt utw orzenia t. zw. 
,,W ojewódzkiego Sztabu do Wal­
k i ze Sp ek u lac ją”  oraz 22 sztabów  
powiatowych i m iejskich.

Anglia sprow adza
ukraińskich faszystów 
z 3&yDivision Ga3izien“

(Przegląd pras#
zagranicznej 

Francuzi o stosując*1 
antflo

O
Podajq się za Polaków!

LONDYN, sobota 
siem tysięcy członków daw nej ukraińskiej dywizji 
SS  znanej w Polsce rod  nazwą „S S  — DIViSION 
GALIZIEN" zostanie w najbliższym czasie przetran­

sportowanych do Wielkie j Brytanii, gdzie będą zatrud­
nieni w rolnictwie i w innych ęaięziach życia gospo­
darczego. Wielu z nich podaje sie za Polaków.

# \ W okresie okupacji ukraińscy faszyści z „ S S "  Di- 
vision Galizien" odznaczali sie szczególnym okrucień 
stwem wobec polskiej i żydowskie i ludności. Stano­
wili oni jednostki strażn icze w niemieckich obozach 
koncentracyjnych, używ ani bv!i do najbardziej krwa­
wych akcji ludobójczych i brali udział w ekstermina­
cji ludności cywilnej na terenie Polski.

Tylko

f i t n i ó w ?
L O h D I  N, sobota

W B ruk seli M iędzysojusznicza 
K om isja  d la  Spraw  Odszkodowań 
W ojennych ogłosiła listę  urządzeń 
i sprzętów  23 zakładów  fabrycz­
nych niem ieckich, przyznanych 
dla  państw , które , wchodzą w 
sk ład  kom isji tytułem  odszkodo­
w ań wojennych. Wartość tych 
urządzeń oceniana je st  n a  Jeden 
m ilion funtów.

Z t r i ą s k i j a L T c j ?  b r y t y j s c y  

tuzjiinjDają Polakmu 
do poirrotu do kraju

D em onstracje
głodowe

w Zog!|3ilu Bufory
LO ND YN, sobota

W Z agłębiu  Ruhry odbyła się 
w czoraj w ielka dem onstracja gło­
dowa w  której wzięło udział 
około 5 tysięcy robotników. 
W szystkie zak łady  pracy  i  ■ sk le­
py  b rły  zam knięte. Ruch iaaai- 
wajotwy ■ został w strzym any. De- 
moncwanci defilow ali ulicami 
m iasta  niocac transparenty  z 
napic-em „CHCEM Y C H LEB A ” , 
„S E B Y  IR A C O W A 0 — M U SI­
M Y JE S C ”.

Z p v m ke- Isj i węglowej
G E N EW A  sobota. Po n iem al 

2-tygodniowych obradach zakoń­
czyła w. Genewie sw e p race ko­
m isja  w ęglow a M iędzynarodow ej 
Organizacji Pracy. W ostatnim  
dniu se s ji  de legacja  polska, pro­
w adzona p rz e i dyrektora D epar­
tam entu Pracy, H EN R Y K A  A LT- 
M ANA, odniosła pow ażny sukces 
w  spraw ie werbunku uchodźców,

przebyw ających w  obozach, dn ko 
palń  w ęgla. W brew stanow isku ,, 
reprezentow anem u przez Stany 
Zjednoczone i Anglię, kom isja  w ę 
głow a opow iedziała się  za  pow aż 
nym  uszczupleniem  ro li w ładz 
obozowych przy w erbunku i za 
odebraniem  im  m ożliw ości zbio­
rowego kontraktow ania pracowni 
kćw  do kopalń.

N a kon grede związku zawodo­
wego brytyjskich  urzędników 
państwowych uchwalono rezolucję 
w zyw ającą Polaków  do powrotu 
do kraju .

P rzedstaw ia jąc  im ieniem  egze­
kutywy rezolucję, sekretarz związ 
ku, E L L E R E T , ośw iadczył, że 
„w  Polsce obecnie Jest dwa m i­
liony kobiet w ięcej ntż m ęż­
czyzn. Polska b ard zie j niż jak i­
kolwiek tnny krai potrzebuje raęż 
czyzn. My nte m am y praw a za­
trzymywać Polaków w  A nglii. 
Rząd b ry ty jsk i pcw inteu rozpa­
trzeć sw a Je stanow isko wobec 
tej sp raw 1'” .

ymzim d ffic e
ZAP R ZEC ZA POGŁOSKOM 

0  NOWEJ POUYCZCE 
AM ERYKAŃSKIEJ

LONDYN, sobota
Rzeczni]; b ry ty jsk iego . m inister 

stwa spraw  zagranicznych zaprze 
czyi w piątek kategorycznie po­
głoskom, jakoby am basador bry­
tyjski w W aszyngtonie IN V ER- 
C H A PE L m iał zwrócić się do de­
partam entu stanu z  wnioskiem  o 
udzielenie W ielktej Brytantt no­
wej pożyeski.

C z y  u m i a n y  

w  r z q d z j e  b r y t y  j a k i m ?

LONDYN, sobota
P rzewiduje się w Londynie nową zmianę w tonie rzą­

du brytyjskiego. Mian owicie chodzi o ministra o- 
brony narodowej ALEXANDRA. Alexander jest zna 

ny jako zwolennik polityki zagranicznej Bevina. Był on 
ostro atakowany za sw ój nieprzychylny stosunek- do 
zmniejszenia czasu przym usowej służby wojskowej. P o­
prawka w tej sprawie zo stała  mimo sprzeciwu Alexan- 
dra przyjęta grzez gabinet brytyjski. ___________,

amerykańsRisS
sto­

sunki anglo ■■ amerykańskie, 
jąc  uwagę na to, że W. Bryt® 
zrzekła się starań o pożyczkę oni 
kańską i w pewnej mierze p r '“l 
odseparować się od polityki USA, 

„Humanite”  mówi o 8l,ru33e„ ra 
opinii brytyjskiej, którą głęboko^ 
ziły amerykańskie a liu je  do.„k“ 0_ 
oj i angielskiej” . Pismo podkreśla ^  
znaki zbliżającego się kryzysu vr
meryce:

„Były amerykański dyktator 1 
Bowdos opublikował raport o »  ̂
uniks innej depresji !r.terssó'v 
Statj'styka wykazuje 8,300,000 b® 
robotnych. Zbliżający się itry"”  
zmusza Amerykę uo inwesit'"1 
kapitału zagranicą, jednakże ustO" 
pojący' podsekretarz staną i W 
son zapowiedział w swoim prze®* 
.wleniu kierowanie się w ndzleł®* 
niu pożyczek kryteriami polity®*"' 

nymi”. '
„Le Mónde”  sądzi, że posunie®^ 

brytj jskie je st manewrem 
na celu uzyskanie lepszych warun­
ków od otanÓT^Zjednoczonych.

Korespondent waszyngtoński 
ris Presse” podaje, że 

„pozycja angielska wywołała P® 
ne zamieszanie w stolicy 1 t.i 
gdzie liczono na poparcie AnS”  
dla polityki antykrm unisfycU' ’ 
Ciekawe są wypowiedzi Bluna®. 

„Pcpnlalre”  Parę dni temu za®ie' 
śęił on artykuł, w którym brotn 
rńerykąńskiej polityki pożyczek, 
wodząc,” że USA zastępują w tyP 
względzie ONZ, nie dość spraw11*® 
działającą.

„Wierzę — pisze Blum — w bcZ 
interesowność Stanów Zjedno®20' 
nych” .
Po oświadczeniu Achesona o ,.er- 

pansjł ideologicznej”  nawet Elu®1 
musiał zmienić front. Polemizują® 
Achesonem, Blum pisze:

„D la mnie jest rzeczą nieniożb 
wą wyrazić zgodę na tak ujęty ur® 
gram  (choflzi o warunki polity®7'®® 
przy udzielaniu pożyczek). 3-5®’ 
nia z duchem Karty Narodów
noczonych, jedynym p r o b i e r z e ®  
mogącym wchodzić w rachubę, si*

poszczę, ról-rzeczywiste potrzeby 
nych państw” .
Jednak „pobożne życzenia” .B k - '^  

pozostają w  jaskraw ej sprzecznu;« 
z rzeczywistością i ta  rzeczywistoS
s t i je  się coraz jaśn iejsza żarów®® 
d li angielskiej jak  i  dla francuski®! 
opinii publicznej.

- f  cfeoijowi Eamiary“ rzątf t SEr-eckitno

Na cele wojskowe
U SA

NOWY JORK, sobota 
Korespondent dyplomatyczny dziennika „F M " Ale- 

xander Kuhl pisze, że rząd grecki domaga się zużycia 
przeważającej części 300-milionowego kredytu amery­
kańskiego na cele wojskow e, mimo, iż w ramach tej su" 
my preliminowano w zasadzie na te cele tylko -50 mi­
lionów dolarów . resztę zaś przeznaczono na odbudowę 
gospodarczą Grecji. Kuhl donosi, że żądania rządu grec­
kiego, aby proporcja ta uległa zmianie, chwilowo.sig 
nie powiodły.

R ząd  greck i u ży ją  jedn ek  
w szy stk ich  dróg, by  p rzek on ać 
a m e ry k ań sk ą  m is ję  w o jsk ow ą 
iż w rlka i  powstańcam i wym a­
ga znacznie rriąkszego wzmoc­
nienia arm ii, niż pozwala prze-

Od parn tygodni przed piekar­
niami paryskimi zm ó w  pojawiły się 
ogonki. Od siódmej rano prted 
zamkniętymi jeszcze sk lepan i z 
pieczywem cierpliwie w ystają ko­
biety Paryża (i wielu innych miast 
Francji), by zdobyć cienką metro 
wej długości lar.ecskę ch lfb j \} 
sobotę kupują zapan na dwa dni, 
bn w niedzielę (ostatnim zarządze­
niem prefek ;a okręgu paryskiego) 
nszystbie piekarnie muszą być 
zamknięte. Prasa przebąkuje o 
ti m, że i w środy będzie to samo. 
Francja zaciuka pasę, 369 gr. ehle- 
ba dziennie na osobę zmalało do 
150 W maju, a  na czerwleo zapo-. 
wiadu się tylko 200-gramowa ra- 
uja.

„Co to będzie?”  — pytalą Fran­
cuzi. Dwa lata po wojnie, Fran­
cja, która zawsze była samowystar 
czalna, a  nawet produkowała id- 
uilhr zboża, Jest bez chleba. Mąki 
już dziś dostać w sklepach nie mo­
żna. I  jeżeli brak mąki na clUolJ, 
to dlaczego we wszystkich cukier­
niach zą ciastka?

Takie i tym podobne uwagi dy­
szy się na ulicach i w ogonkach 
przed piekarniami. Na prowincji, 
w szeregu departamentów, gdzie 
już od dłuższego czasu zastosowano 
obostrzenia i gdzie chieb wypieku 
się z ł0"/»-nwą domieszką kukury­
dzy, soji itp., tu i ówdzie doszło do 
poważnych incydentów.- Ludzie nie

rydza Jest droższa, więc się nie i 
opłaca karmie nią bydła.

Te dwa fakty:: zamknięte pie­
karnia przy równoczesnym karmie 
niu bydła zbożum nie pozostają bez, 
związku. Oto co pisze „Populriire” : 
„Wihdnmo, gdzie tkwi przyczyna 
zła. Wielu rolników woli zebrać 
zboże drugorzędne po 2.000 fr. za 
kwintal, aniżeli żyto lub ps--ni- 
cę po 953 rr„ woli karmić swoje 
świnie i drób raczej żytem i psze­
nicą aniżeli jęczmieuleiu, ow s'.n  
lub kukurydzą”.

Nad sytuacją zbożową obraduje 
parlament, zajm uje ona czołowe 
szpalty całej prasy francuskiej. W

No zachodzie
g?3dii9

(Od wiasnego korespondenta 
w Fary2u)

gruncie rzeczy sytuacja ta nie Jest 
niczym niespodziewanym, Frzed 
wojna Francja produkowała co- 
prawda około 80 milionów kwin­
tali zboża rocznie i pokrywała s 
nadmiarem własne spożycie, ale w 
czasie okupacji, ponieważ Niemcy 
nałożyli niskie ceny na zboże, 
obsiewali nim mniejsze obszary,

kryją swego niezadowolenia i obu produkcja spadła do 64 mi-
rzenia.

„Co Pani na to — zapytał mnie 
przygodny towarzysz podróży, w 
pociągu, na południa Francji dla 
nas nie ma chleba,' ale chłopi na 
w s| świpioin da ją  zbgże, be kuką.

lionów kwintali. Ten spadek kon­
tynuuje się i po wyzwoleniu. Przy 
zapotrzebowaniu ua 63 milionów 
kwintali produkcja w latach 1945- 
46 wynosi do 45 milionów sic . ro­
cznie.

p rasą  francuską tłumaczy sfMdęlF

produkcji zboża chlebowego ■ bra­
kiem nawozów, maszyn rolniczyeh, 
odpływem rąk roooczyeh ze wsi do 
miast. Pewien wpływ miały rów­
nież ciężkie zimy, które spowodo­
wały wymarznięeie ozimin.

Na rynku importowym sytui-.e.ia 
również zawiodła. Minister rolni­
ctwa p. Tanguy Prlgent zawarł w 
lutym umowę ze Stanami Zjedno­
czonymi na dostawę 5,5 miliona 
kwintali zbóż. Z tej ilości Francja 
otrzymała dotychczas tylko •— 
1.193.000 kwintali.

W ostatnich dniach prezydent 
Auriol, a po nim premier -lamadier 
i  CGT wystosowali apel do rolni­
ków, by składali wszystkie posia­
dane zapasy zboża. W apelu mówi 
się o służbie ojczyźnie, o niezale­
żności Francji. Ministerstwo Kai­
nie twa ogłosiło komunikat, który 
a^wiaąą|nia o przyznaniu 75-fran- 
lr£ivej premi 1 za każdy dostarczony 

zboża.
obecnej Francja ma zii- 

pac zboża jedynie do końca czerw­
ca. Lipiec, ostatni miesiąc przed­
nówka pozostaje na razie bez pnkry 
cła. Jeżeli nawet apele skierowa­
ne do rolników odniocą skutek,’ sy 
tuacja na przyszłość nadal będzie 
ciężka, ponieważ ostatnia zima wy 
rządziła poważne szkody.

\7 każd; m razie w świetle tru­
dności, jakie przeżywa Francja zro 
zumiaie jest oburzenie wywołane 
oŚYfiadezenlem sekretarza stanu 
przy ministerstwie wojny w Wa­
szyngtonie p. Pattersona, który 
zawiadamia, że - Ameryka wyśle 
w maju do Niemiec 4 miliony kwiń 
tali zboża, a w czerwcu 1 ' lipcu 
przypuszczalnie jeszcze więcej.
" B " ' HALINĄ BARAŃSKA

znaczona na fen cel kwota 150 
milionów dolarów Co się tyczy 
greck iego  p ro g ram u  am n estii, 
to ja k  p iszą  I-'ubl —  p ro gram  
ten  n a d a je  s ię  teoretycznie do 
p rzy jęc ia  przez U SA , w rzeczy­
w istości jed n ak  p ozostaw ia  w ie 
le  do ży czen ia ,-W arun k i am n e­
stii, ogłoszone przed  k ilk u  dn ia  
m i, zap o w iad a ły  z rozg łosem  
w strzym anie  w  p rzy szło ści „de­
p ortacji starców , kebiet I dzieci”  
d a je  to w yobrażenie o tym  — 
p isze  K u h i —  co się  dzie je  w 
G recji.

Seawlflly' greeki®: 
oslnellwnja 

w U d  altanie
P i-eniier a lbań sk i HODŻA, ^  

sła^ telegram  do eekc^larz:- 
n eralnega ONZ T R Y Ó Y E  ^  
w  k tórym  zaprotestow ał 
clw ko przelotu nd a  sam olot” ^  
grecki eh naci terytorium  AJj? “c 
Sarn 'óty greckie ostrzeliw ały 
karabinów  m aszynow ych

pogranicznych,

sir. i 
Wiadomości

k o K k n r s o W ®

^Popularny" dyktator
Jak przywiiano gen.FraneO 

w Walencji
MADRYT, sobota

N adeszły  tu w iadom ości, że 
w W alencji, w zw iązku  z poby­
tem  gen. FRA N CO  rep u b lik an ie  
zrzucili u lo tk i, w zy w ające do 
w alk i z u stro jem  franki,;tow - 
sk im .

R ząd  fran k istow sk i w ydał d e­
kret, w prow adzający  nowe prze 
p isy , dotyczące p rod u k cji m ate­
riałów  w ybuchow ych N adzór 
n ad  fab ry k am i prochu został 
znacznie rozszerzony, aby unie­
m ożliw ić zaop atry w an ie  p a r ty ­
zantów  repu b lik ań sk ich . 

Organizacja Krajowej Jedno­
ści Sił Demokratycznych w 
Barcelonie zdemaskowała i u- 
sunęła dcuaelclela, który wy­
dał w ręce policji franLislow- 
skiej 82 członków partii soc­
jalistyczne] i wskazał lokal 
drukarni tajuego pisma „Tri- 
bal“ Donosiciel zeznał, ża 13
sp ośród  Eairz.TEłąjDijrcb JiatM®"

jjóry zafcwa®^5 
„gueriU0 :

partyzancki

tóvr zostało z 
kowanych juko 
aczkolwiek żaden z nich T, 
la t nie opuszczał m iasta. ”  
sądzania w Hiszpanii 0 
dział w ruchn  
j<S3t ló” .cj. naczne j  
kirm  śmiurcL

NIEPOKÓJ W PANAMIE
PA N A M A , sob<łio .6

Obecny przeb ieg  roken- a ó  t 1 
dzy P a n a m ą  i S ta n a m i 74ecla 
czonym i w sp raw ie  baz ain®|f3 
k ań sk ich  w P a n a m ie  ,-'Li
pow ażne zaniepokojenie 
ludribści. P an am y . W  z *  
z n astro ja m i ludności rząd  
n am y  w ydal k o m u n ik at P' 
3 trzegający  pi'zed w y stąp ii‘i|i:1i’1 

naw ołując do zachowania sS°^,,a 
ju . L u dn ość  Pan am y d“ i“  v  
s ię  w ycofania w ojsk  aiłierykf) 

i  kwyu,



-  tm TRYBUNA BgptąiN IG g^.

N O W A  W IE
*ad ać  sob ie pytanie, co 

iharakteryzu ja tego-
3wiMejj ®w*Ęto Ludow e, to odpo- 

^ P a d n ie  krótko: poltlyca- 
Hiig 0̂ ® 1'd ^ ‘ia  w si n a  platfwr-

8tUius,^ * U aa
5km 6 aoiuszu robotniczo-ohłop-

■HMW- g geg a
Jtr. 3,

«

■i

Ob
cde Święto Ludowe obeno-

'togg' ,est przez olbrzym ią w ięk-. 
t̂ 0&sk'Si beslem  jedności
Hijf.- 4 so lidarności praoo- 
1 w ro li z  pracow nikam i ra-z

ń i  hut.
H  feażd;

ciągu ubiegłego dw udzie-
E jj etapie walki chlap-

K*®a byt robotnik,

^ ^ d z e  współpracy z klasą r*- 
atuinr było osiągnąć jed 

b. ®r#eującei wsi i nowudzeme

.^*0 i

n a jle p sz y m ,' wypróbowa- 
w iernym  sojusznikiem  

były m asy  
m iasta. I  zaw sze tylko

dziwnego, że dziś hasło zje- 
w si dl 

j  w alki

S i .
|ji(, dał wsi d la  wspólnej z ro -

i p racy  n u d zb u  
*oSe® ludow ej, robo-njazo- 

j Tiskiej ojczyzny, Jest b lisk ie 
^ t e u r m a i e d la  owych

Pracujących n a w si. 
taki okres, kiedy starym  

^ "''few o m  ruchu chłopskiego, 
Podczas w o ju /  siedzieli 

„ le w  dalekim  Londynie, udało 
/ j  hpiwwaazić zam ęt n a  w si, zde- 
I ®ntować pew ną część chłopów 
^®®konać rozb icia  ruchu ludowe- 
» ,  I P *n  M ikolaja-yk m oże się 

^  >ióhluoi£n tym, że u dało  m u 
”  *** p eu ten  czas powsirzyfiaać, 

cofnąć proces konsoli- 
* politycznej w si. 

p ierw szej chw ili jedn ak  by- 
^ fcsne, że ta  dywersja politycz- 
■ *a wal, do której <p«» uradza 
f * 3 :  dotychczasowa działal-

L®® J"SŁ, Jest skazana m  niepo­
m n i e .

„triumfów" p. londyńczy 
^  trwał krótko. Poszczególne 

na wsi dość szybko corifcii- 
j 'T®ły idę w fałszywej gaspe, pro- 
, Kornel przez p. Miko-ajczyka i 

/u ^ c n S ijw . W ybaw oka- 
®tę szpilką, od której nkłócia 
s trzaskiem, .sztucznie roz­

dęty, 75-procentowy balon peese- 
Ipwski,

Jesteśm y teraz św iadkam i, jak  
ostatecznie zw ycięża zdrowy . ro ­
zum  chłopski, Wieś w yciąga wre 
uzeie w szystkie w niosk i se  swoich 
długoletnich, gorzkich i k rw a­
wych dośw iadczeń. Ju ż  klęska 
w yborcza P S L  w ykazała, ile  śm ie 
sznej m egalom anii, bezczelnej re ­
klam y i .nakłamania, zaw ierały 
zapew nienia m ikołajczykowców o 
ich  „w szechm ocy”  n a w si, A le 
od czasu  wyborów spraw a zjed­
noczenia wsi posunęła się  daleko 
naprzód. N a  oczach całego kraju  
chłopi m asow o u ciek a ją  z P SL .

D ziś partia  ta, która jeszcze do. 
n iedaw na m ia ła  w  swych szere­
gach dość pokaźne m asy  chłop-ł
skie, sta je  s ię  po  prostu  zbiego­
w iskiem  spekulantów  i kom bina­
torów m iejskich i  w iejskich.

Jednocześn ie żywice owo n ara ­
sta  proces jc c n Terania s ię  wsi 
wokół dem okratycznych organi­
zacji w iejskich, a  przeda w szyst­
kim  w łonie w ielk iej politycznej 
organizacji w si. Stronnictw a L u ­
dow ego i  Sam opom ocy Chłop­
sk iej. Od P S L  od sszła grupa „N o­
w ego W yzwolenia" i n iedaw no 
t. iw . P 8L-lew ica.

Stronnictw o Ludow e sta je  się  
dziś w ielką o rg ijiizae ią  całego 
dem okratycznego ruchu ludow e­
go, A  masowy napływ  chłopów 
do tego stronnictw a, ro zw ala  
n am  s? £Óry przew idyw ać, że pró­
b y  utrzym ani? oddzielnych grup 
politycznych na w si, w półpracu- 
jących  z  obozem dem okratycz­
nym , poża Stronnictw em  L o d o ­
wym, są  raczej ehwilowe. P ra ­
w ic wsayScy dotychczasowi przy­
wódcy i  w iększość organ izacji 
w iejsk ich  „Nowego Wyzwoleni?1”  
ju ż  połączyła się ze Stronnictw em  
Ludow ym . Prędzej, czy później 
w szystkie dem okratyczne organi­
zacje chłopskie w inny zjednoczyć 
s?ę z  S L , Jako m acierzystą o rga­
n izacją  ruchu ludowego, je śli nie 
zechcą odciąć s ię  od wsi.

Jedność chłopska, o  której m a­
rzyli n a jlepsi synow ie w si, re a li­
zu je się  dziś w  Stronnictw ie L u ­
dowym, w  Sam opom ocy Chłop­
sk ie j, w  zdem okratyzowanych 

„W iciach” , rea lizu je  się  n a  grun­
cie b ratersk ie j w spółpracy chło­

pów  z robotnikam i, co znajdu je 
w ć j  w yraz rów nież w e wstępo­
w aniu chłopów do p artii  robot­
niczych.

D siągjjięcie pełn e j stab ilizac ji 
politycznej n a w si w ym aga d a l­
szej czujności w  stosunku do 
reakcji L je j ludzt, w ym aga kon- 
Srik-yer, tnej w alki o oczyszczenie 
ruchu de/njk.-atycznegr n a w si 
od „w tyczek” peeselow skich, od 
wrogów w si. W ieś m u si czuwać 
nad zdrowiem  i zw artością  poli­
tyczną Zw iązku Sam opom ocy

Chłopskiej, który sw ą ro lę potęż­
nej dźw igni odbudow y w si’ b ę ­
dzie rańg1 odegrać tylko w  tym 
w ypadku, je ś li  n ie  będą w  nim 
bruździć m ikołajczykow scy czy 
inn i spekulanci polity czn i.'

M łcjfaićż w ie jsk a  sk u p ian a w  
„W iciach” , m u si zdecydcwanle 

przeciw staw ić się  trueiźnie ^ nie­
n aw istnej ideologii peerelow skiej 
prow adzącej do zerw ania n aiural 
n ej więzi, łączącej tradycyjnie 
młodzież robotniczą i

Czujność polityczna, w alka o  je d ­
n ość i  czystość c3łegc dem okra­
tycznego ruchu ludow ego je st  n a -  < 
dal konieczna, dopóki trw a ją  m a­
ch inacje w rogów  w si, i  m usi 
trw ać aż do zupełnego zniszcze­
n ia  re ak c ji n a  w si.

W szystko w skazu je n a to, że

*Za Obrą
N A  RO ZKA Z „W EH EW O LFU ”

22-letnią N iem kę Ingeborg 
Reiehs skazano n a 10 la t  w ięzie­
n ia  (w radzieckiej strefie) za nie­
legaln e posiadanie broni. Oskarżo 
na N iu n k a  ośw iadczyła w  trak ­
cie rozprawy, że przechow yw ała 
broń  w  tym celu, eby w  odpj.-

wieś polska będzie krotezs*ć Po tej i  wiedniej chwllt użyć jej przeciw 
właśnie drodze, po drodze dtm ą-_}9k^ nUm  Ea r0E-cr*  ”W eb'- 
fcratyczr ej jedności w si i  sojuszu 
robotniczo - etiopskiego.

X . M AETEL

W LUDOWE ŚWIĘTO
M niej więcej dw adzieścia lat 

temu zrodziła się  m yśl o Św ię­
cie Ludow ym . Był projekt, by  
św ięcono .ie 1 m aja , ustaliło  się, 
że przypada ono -w Zi“ !one Św iąt 
Id.

T rady cja  Ziełoatiych Ś w ią t je st 
prastara , sięga czasów przed 
chrztem  Polski. Zielony oznacza 
to sam o, oo młody, je st zaprzecza 
niem  wszystkiego co stare, zw ię­
dłe, przeżyte.

R uch  ludoAry w  Polsce m a pięi: 
ne tradycje. W latach  międizy 
dw iem a w ojnam i podlegał on,

W tych kołach  w si polskiej 
podnoszono głos o reform ę rolną 
wyw łaszczenie bez odszkodowa­

n ia. U derzano w kłam stw o o 
„slelsldej, an ielskie j”  wiosce, ro- 
zumiano potrzebę postępu tech­
nicznego. W idziano łączność ap-ra 
wy chłopów i robotników.

W latach po  1930 przelewały 
się przez kraj fa le  stra jków  chłop 
skich. „G ranatow i”  w ypraw iali 
się  n a pacy fik ację . L a ła  stę krew, 
ehłopów. Św ięto  Ludow e przyję­
ło się  wtedy jak o  fo rm a m asow ej 
dem onstracji.* Zaniepokojeni wo­

jak  całe życie polityczne, iepsiiJ  
ciu, a le  w  odrowej sw ej części 
w ykazyw ał praw dziw e w artości 
ideowe, o fiarność i  gotowość w al 
ki. B y ła  niezależna Partia Chłop­
sk a  1 Sam opom oc Chłopska. B ie ­
dota i średni chłop n ie  daw ał 
pcjłuchiu eliiaMiy,m teoriom, poli 
cyijny T.error n ie łam ał m yśli o 
wyzwoleni u społecznym, wautm- 
k u  praw dziw ej niepodległości.

SprawiedljWo|c  ̂ stale sie zadojć!

l̂ekiilan c w obozie pracy
„^ sc y z ją  liomif-ji Sp ec ja ln e j 
fe r o w a n i zosta li do obozu p ra-  

na dw^a la ta  Jó ze f K raw czyk,
zarządu  S&s łow ieckiej 

_  --c ie ln i Spożyw ców  z a  spr?e- 
J 1*  3.100 kg. cuurn  przydziało- 
. 68o j przyw łaszczenie sob ie z  te-

tjiułu 400 tjfS, xl. Wspólnicy
'W czyka: S tan isiaw  M asiow -

^  W ładysław K a le ta  i H enryk
«eij Wisayscy tezej sk a z a r l  zo- 

na 13 m iesięcy obozu pracy- 
^ ’a\Vczjk pociągnął za  so b ą  rsze- 
.6§ innych osób, a  m ianow icie 
L?Sdn.ilców W ydziału Aprowiza- 
11 i H andlu Z arządu  M iejskiego 

Sosnowcu, którzy w y d a l m u

fik cy jn e ^sygnały  n a cukier. U -
rzęrlnicy ci: Jó z e f  Siem iński, S ta  
n isław  C iepiała, Jó z e f  W awrzyn 
i W ładysław  Ciesielski skazani 
zostali n a  ok res 2-cłi la t  obozu 
pracy l-ażdy.

D yrektor hrndlow y F abry k i 
Chem icznej „S trah l” , Paw eł Ł e ­
bek  za  i rzekroezsnie w ładzy ł
pobieranie zysków  osobi-tych — 
n a  dwa la ta  obozu pracy.

Za notoryczną niechęć do p ra­
cy, włóczęgostwo', rabunek gro­
bów —  na dw a la ta  obozu: S ta ­
n isław  K ędziora, M arian  Postek,
S tefąn  Sitek , Stan isław  Pogo­
rzelski.

Je rzy  Pianko, k ierow nik od- 
"aHiniHiiiiiHijmiiiHmmmiHiHiiniiiiiuiiiiHiiiiuiiiiiiiimiiiHłHiminiHiMimiiMHn -łuiimtuniH . zajj-a Se jm u  Stan isław a 8z‘yal-

Sb '!, k o lejn e posiedzenie Central-

H, '̂osnow 
|  "Hiimni!( N

działu P C K  w  Gizyoku w/ysłany 
n a  18 m iesięcy do Milęcinr1. za  
przy złoszczenie lekarstw , n ad u ­
życia buchaltery jn e j  finansow e, 
J a n  P ogum ia z a  sp ek u lac ję  m a­
stera —  n a  13 m iesięcy. M ieczy­
sław  G arbaciak , p iacow -iik  „S p o  
łom ” y,'e W rocławiu za. kradzież 
3 tys. kg, kaszy  w artości 100.000 
zł, n a  12 m iesięcy.

Kronika polityczna
PO SIED ZEN IA  C EN TIi/A LN EJ 

K O M IS JI STRO NNICTW  
D EM O KRATYCZN YCH

W dniu 22 m a ja  rb. odbyło się, 
pod przew odnictw em  w icem ar-

owości wydawnicze
| ^ lad 7 ajaw Kowalski: „W  
^ *£ m ią ce j" , W arszaw a. Pań- 
|ahłowy Instytut W ydawniczy,
|ła iL
|. >>Vf

|n e j  K om isji Stronnictw  D am okra- 
|  tycznych. N a porządlcu dziennym 

leki od „bajecznej kolnrowośi:f.“.|była sp raw a  d ek larac ji ideowej 
Łlaitiy tu  epicką syntezą ż y « |P S L -lew ic y . 

cia 'ibłojskiego we wsi Grzmią-| p Q w ysłuchaniu  de ldaracji i  dy- 
fiej, typową zresztą dla wielu,| s k u s jB  zebrani przedstaw iciele 
bardzo wielu innych wsij w | p p k , y p s , gL, SD, Stronnictwa

=j j. - - Grzmiącej'' W ładysław a przeróżnych odmianach, w -’óż-| y rMi.  ;  p s l  Nowe Wyzwolenie 
blskiego wydanej po raz pych formnen współżycia r  dwog zap o w ie ^ ic li w im ieniu  raprazeu 

; w 193S r, sutor obrał roni i w różnym układzie ic y C w anych  przez siebie stronnictw
droyi^ dobre, jasne,^ najle- siosunków i przede wszystkim^.: r^j^ytyrme ustosunkowanie się do

lew odow ie i starostow ie składali 
mel'dunki, z  których, wyniiiało, 
że m an ifestu jące m asy  liczyły do  
m iliona g*ów i w ięcej.

W pochodach były banderie. 
N ad m aszeru jącym i no wiewały
zielone sztandary. W śród nich 
byw ało , coraz w ięcej czerwonych 
robotniczych. M yśl o so juszu ro ­
botniczo - chłopskim  rosła. N a 
rodzim ych fasnystów padał b la ­
dy strach , przeczucie, że stąd  
Przyjdzie nieuchronną klęska. •

Gdy polska esiegła najeźdźcy, 
wśrócf najpierw szych w  ak cji o- 
poru  by li obok robotników  chło­
pi. W lew icow ej Wolt Ludiu doko­
nyw ała się przem iana ruchu  w 
Stronnictw o Ludow e. Bod p i er 
wszym fundacyjnym  aktem  K r a ­
jow ej R ady N arodow ej, obok 
przedstaw icieli P o lsk ie j p artii

Sobotniczej i Robotniczej Pol­
sk iej P artii Socjalistyczn ej w id ­
n ie je podpis Stronnictw a L u d o ­
wego. Chłopscy synowie z  B ata­
lionów  Chłopskich zaw ierali przy 
m ierze k rw i z _ partyzan tam i 
G w ardii Ludow ej i A rm ii L u d o ­
w ej.

W M an ifeście L ipcow ym  m a 
Stronnictw o Ludow e sw ój udział. 
We w szystkich reform ach  pol­
skiej rew olucji. W odbudow ie i 
budow ie Ludow ej ’ Polski.

Jednolity  ruch  ludowy, wolny 
od pasożytniczych elementów, 
k tóre odsunięte zostały n a  bok w  I

zw ycięskich w yborach stycznio­
wych, m a i będzie m iał u dział w ' 
organicznej p racy  n ad  re a lizac ją * 
społecznego dobrobytu t społecz­
nej dem okracji. Toteż Św ięto  L u  
dowe je st  rów nież św iętem  rotoot< 
nifca.. J a k  1 M aja  je st n im  nie^ 
tylko d la  m iasta . lecz rów nież 
dla wsi.

J e j  hasła  i  cele są  Cziś realne 
i realizow ana. Sam ow ystarczalne 
gospodarstw a o w ysokiej w y d aj­
ności. D ebre ziarno. Sztuczne n a­
wozy. W zrost pogłow ia. Rozwój 
hodow li. Dużo artykułów  przem y­
słowych, żelaza, m aszyn  rolni­
czych. P ostęp  techniczny. Zdro­
w a spółdzielczość. Wzrosty ludno­
ści ponad potrzebę wsi —  do 
przem ysłu. O św iata. U niw ersyte­
ty  ludow e. W iedza. Dostęp do 
n auk i: Ż yw a treść ■ sam orządu
gm innego.

Chłopom śn i się Po lska ja k ie j 
jeszcze nie było. Je s t  to sen n a  
jaw ie, jaw a  rzeczyw istości W raz 
z robotnikam i sto jr  chłopi n a  
zdobytych szańcach, z  których 
n ikt J  n ic  ich nie spędzi. Ż adna * 
siła  n ie  uszczupli gran ic państw o 
wydh. Czołówki uzbrojone w  
św iadom ość, (przodującą teorią  
i n ieustępliw ą żelazną, wolę, -wy­
kształconą u  m iotą i pługa, — 
p ro w alzą  m ilionow e zastępy ro­
botnika w i  chłopów ku  Polsce 
spraw iedliw ości społecznej.

I  doprowadzą.
JO Z E F  SIE R A D Z K I

w olfu”.

Z CZARNEGO R Y N K U
A m erykańskie m inisterstw o 

w ojny ogłosiło, że w strzym a s 
dniem  26 m a ja  jakiekolw iek prze 
syłki tytoniu t papierosów , prze­
syłanych do osób pryw atnych w  
Niem czech. To zarządzen ie nie 
dotyczy przesyłek poczty polowej 
d la . żołnierzy i urzędników  am ery­
kańskich  w  Niem czech. Gen. 
C lay,-gubernator stre fy  am erykan 
■skiej oświadczył, że zakaz przesyła 

n ia tytoniu  do N iem iec je st  śm ier 
teiny m ciosem  w  serce czarnego 
rynku, gdyż papierosy były głów 
nym  . przedm iotem  spekulacji. Tyl 
ko w  jednym  m iesiącu, w kw iet­
niu, przesłano z A m eryki do B e r­
lina, około 6 m il. sztuk papiero­
sów.

ATJGSBTJIKG. N a dworcu, w  
A ugsburgu  am erykańska po lic ja  
w ojskow a aresztowała k ilk u  han­
dlarzy, przy których znaleziono 
tow ary farm aceutyczne wartości 
SCO tys. d o li rów7.

A M ER Y K A N IE  S Ą  
M IA L I

W YROZU-

W ak cji przeciw7 handlarzom  
czarnego rynku, polic ja  berliń ska 
zlikw idow ała szajkę, które; her­
sztem był K arl. Ja jm , były ez!o- 

* nek Gestapo. Sza jk a  ta  handlo­
w ała  oponam i, benzyną, chemika­
liam i „raz  artykułam i przydziało 
wyml. W ładzom w oadło w  ręce 
30.0011 sfałszow anych k a rt  żywno 
ściowych, b iżu teria oraz skradzio  
n y  z ga ler ii obraz L u casa  K ran a­
ch?.. Przyw ódca bandy Ja h n  był 
za czasów7 H itlera  kw aterm i­
strzem w H olandii }  prow adził 
tam  tego rodzaju  interesy, że 

np. zam iast m ączki kakaow ej — 
przysyłał zm ieloną cegłę. Na--

tychm iast po zakończeniu dzia­
łań wojennych osadzono go za 
grubsze oszustw o w  w ięzieniu, 
s t ą d  rwolnili go w  krótkim  czo- 
s ie  w yrozum iali Am erykanie.

Z H IST O R II O K RU CIEŃ STW  
N IEM IEC K IC H

W procesie zbrodniczych lek a ­
rzy n iem ieckich w7yszło na jaw , 
że przyczyną pewnych dośw iad­
czeń „m edycznych”  n a w ięźniach 
obozów koncentracyjnych były 
pew ne zakulisow e następstw a z a­
m achu n a  H eydricha, „protekto­
ra  Czech i M oraw ” . (Zam ach ten 
odbył się w  dniu 27 m a ja  1942 r.j. 
C el tych dośw iadczeń polega1 n? 
próbach leczenia su lfid am i ran  
celowo yyjwyołanych i zakażonych 
brudem  i. odłam kam i szklą. J a k  
się okazało, po doKonantu zam a­
chu na H eydricha. H itler zarzucił 
osobistem u lekarzow i Himmlc-ra 
K arlow i Gebhardtow i, który wy-, 
stępu je  na procesie jako  oskarżo­
ny nr. 5, 'że  n ie  starał się  w yle­
czyć śm iertelnych ran  H eydricha 
k urac ją  su lfam idow ą. G ebhardt 
tak  bardzo przejął się .tymi zarzu
tam t, że ib iecał H itlerow i udo­
wodnić, iż w  pewnych wypad­
kach  środek ten zupełnie nie po­
m aga. W ówczas zastosow ano sul 
fam idy wobec nieszczęśliw ych 
Polek - w ięźn iarek w R aven s- 
brueck. W celu zakażenia kale­
czono je  i'następ,nie brudzono spe 
c ja ln ie  rany na ich ciele. vV tak 
przebiegły i zbrodniczy sposób 
G ebhardt udowodnił H itlerow i, 
że ran y  leczone su lfam idam i nie 
go ją  s ię  szybciej.

BR ZM I JA K  A NEGDOTA
N a  procesie norym berskim  w  

spraw ie działalności urzędu go­
spodarczo - adm in istracyjnego S S  
w obozach koncentracyjn ' cli, 
główny oskarżony Osw ald Pohl 
przyzna1 się, że oglądał komory 
gazowe, „n ie  w iedział je-druk zu 
pełnie w  jak im  celu zbudowano 
je”.

G dyby H im m ler żył, uw ierzył­
by w  to na pewno. On również 
n ie w iedział.

Opieka nad dzieckiem chłopskim
W tych dniach odbyło się w gm a i dział p rzedstaw iciele w ładz ad- 

cbu  Urzędu W ojewódzkiego w X a  m inistracyjnych, K uratorium  
tow icach zebran ie organizacyjne I Szkolnego, spółdzielczości, 3  tron-

Chłopskiego Tow arzystw a Przyja- j nietw a Ludow ego, „W id ” Z.N.P., 
ciół Dzieci w którym  wzięli u- |P .C .K . oraz innych instytucji i

Rozpoczyna sie wielka akcja
walki z drożyzna

= hSL-lew icy.
Uległy, wydało by chł°y | ^ S L  — . NOfWE WYZWOLENIE 

w Grzmiącef stale walczyi W“ “SPRZYSTĄPIŁO DO ŚTRONNI-

|  stos
ss

CTW A LUDOW EGO
. W powiecie 
s ię  zebranieI  sanockim  odbyło

2936 r. 
drogi dobre, jasne,

1 prowadzące rto celu, by ;0h walki, 
ńtną rzeczywistość życia 

. ę  topskiego sprrsd wojny uwir 
I  i przekazać jej obruz epic 
4 1 Przyszłym pokoleniom.

J-‘st to powieść o wzajemnym  
~ unSfu dworu i wsi, dziedzi- 

a naw st rządcy szla„ncckie- 
IS® do „pospólstwa wiejskiego", 
s b toczy się od ostatnie!, lat 
| **ed pierwszą w ojną Światową 
I ”°Przez powstanie Polski nie-

sgłej 1 powstawanie urzą- ___________
s.* , ‘ i  itOiiak W  wiejsl eh » cza prBw^a twardego,

| * niepodległości. Założenia1 an-
| e*  szły w tym  kierunku, by ____________         ^
1 9ra«PI:ZeltrÓ^  historyczny i bio” przekonywująco pod względem i jeeiew a.a  to wobsa p rzejęcia  za-
| literackim  l Ideowym. sp a lin  &łńwn
| Sylwetki cbiopów, iryaowane „W  Grzmiącej" \SIadysIawa|
| . * * 8 ! °  by się ną pozór —  tw ar Kur/alsfciepę pozos lanie w litp-=
I W  ®ui° r  otacza „ru .ośtią  i rfni ratnrze polskiej d ot- do stromuctwa Lu-
k ,„fe e-ay ja iro is  się wszelkim Jężkiegu losu chłopa, k tóry  sfaf  ̂ e g  które -  ja k  głosi powżię

Ojawom ich życia. Głąb iko już nigdy nie pewtórzy =

czy bez przerwy z dworem, wal| 
czy w pierwszej wojnie świato*| 
wej z okupantem niemi3ckim,fj 
a nadzieja 3m iaa na - — _ .,
wstępuje tyłki na chwilę w se r fe d o n k o w  f S p  —  Now e Wyzwrolę- 

chłopskie po zawieszę J u  b ro |n ie , którem u przewodniczył wice- 
ni w 1918 r., by zamienić się pe prezes zarządu  w ojew ódzkiego 
tom
dzę życia codziennego.

Odkłamana z wszelkiej b lagilpo wyczerpującej dysłrusji, usiali 
chłopskiego= jednom yślnie, że dalsza  dzialal- 

bytn uiedaleLiej przeszłości, —|n o ś ć  Nowego W yzwolenia n a  te- 
przemawia do nas całą  s i l ą | renie -woj. krakowskiego je s t  nie-

ęcia i:a-
|  rządu  głów nego z  ob. Rekiem  

n a ' czele do Stronnictw a Ludo- 
i pcsianoiw di jednogłośnie

dawną beznadziejną ■ nę> P S L  — N aw e W yzw ołerie w  K ra-  
«!a nA^yioMnonfl Sk ow ię ob. Jó ze f Ja ro ń . Zebrani,

i»*ze
i bat:fzy kum ertem , u zarazem  pozycjąś.duszę chłopa,

te) ysi jest bardzo da* literacką wysokijł klasy,_  --------------------------------------------

^ ° ’ i  ta  uchw ała
Srenrezeatację

u zn ają  za  jedyną 
chłopstw a pol-

CTffaitmiłr r ł wtwłWł-jyjuiyrtsiwjMHHi^

{lada M inistrów  przyj ę 
ła  jedn  aiyśirńe w dniu wczo­
rajszym  piei-wsze pro jekty  u- 
stąw  w  spraw ie w alki z dro- 
ży.mą opracow ane i zgłoszone 
przez m inistrów  -  peperów ców  
zgodnie z zapow iedzią tow. M in­
ca, złożoną n a  kąnfe-rencji w ar­
szaw sk ie j PPR.- 

Pro jekty  te  są  śc iś le  zw iąza­
ne ze sobą.

N i*  może być skuteczn ej w alki 
z drożyzną bez ap ara tu  u sta la  
nia kontroli 

Politykę cen, ogólne wytyczne 
tej polityki u sta la  R ząd  Rzeczy­
pospolitej, u stala  K om itet Ekono 
miczny Rady M inistrów.

Realizow ać tę politykę w  tere­
nie, stosow ać te  ogólne w ytycz­
ne d c  cen ty siąca rożnych arty ­
kułów  m oże tylko odrębny „p a ra t  
obe jm u jący  cały k ra j, w yspecjali 
Łoweny w  te j pracy.

T a k i a p a ra t  p o siad a  w  chw i­
li obecnej tylko je d n a  in stytucja  
w  k ra ju  —  M iU sterstw o Przem y 
siu  i H andlu.

D latego k ażda a k c ja  u stalan ia 
i kontroli cen musi oprzeć się 
przede w szystkim  n M inisterstwo 
Przem yślu i H andlu

m as ludowych w

N ie m oże być skutecznego 
p rz e strze g an a  raz  ustalonych 

cen bez udziału 
tej sk e ji.

Tylko dziesiątki tysięcy wyło­
nionych przez sam e m asy, przez 
ich organ izacje społeczne, kontro 
terów m oże okiełzać apetyty  
wiecznie chciwych żeru spekulan  
tów. m oże poskrom ić .ich zapędy. 
D latego niezbędny je st  udział w  
ak c ji kontroli cen czynnika spo­
łecznego, niezbędny je st  udział 
terenowych R ad  N arodow ych 
Związków Zawodowych oraz in- 
nycn organizacji m asow ych.

W ali-a z  drożyzną — to przede 
w szystkim  w alk a  o tan ią  żywność 
Żywność to  przede w szystk im  
chleb. fihleb trzeba skupow ać od 
setek tysięcy drobnych gospo­
darstw  chłopskich. N ie wolno do­
puścić, aby to zboże w ykupił od 
chłopa speku lan t m iejsk i lub 
w iejski, zm ierzający  do w yw oła­
nia głodu w  k ra ju , by na tym 
głodzie zarobić.

D otychczasow y system  skupu 
zboża zaw iódł na jednym  ne 
sw ych kluczow ych odcinków — 
-półdzielczym . -.

D latego, aby.skoncentrow ać dy

spozycje handlu zbożem, trzeba 
zam ienić Fundusz Aprc w izacyjny 
w  wielki państw ow y ap a ra t  sku  
pu zboża, który potrafiłby  wy- 
korzj-siać w szystkie możliwości
skupu  przez w łasne agendy, .-rzez 
spółdzielnie j  przez kupców7 p ry ­
watnych.

W reszcie waliza ze speku lac ją  
w ym aga surow ych san k cji wobec 
tych, którzy u praw ia ją  sp ek u la­
cję.

Sp ek u lac ja  n ie śm ie się  opłacać.
Ryzyko z n ią zw iązane m usi 

być dostatecznie wysokie, by 
odstraszyć w iększość am atorów  
iatw ych zysków  i lekkiego Chle­
ba. D latego trzeba w prow adzić 
ost^e, dotkliw e k ary  n a  spekulan  
tów i zapew nić, by spraw ied li­
wość była im  w j m ierzona szyb­
ko i bez zwłoki.

T ak ie  są  zasadn icze wytyczne 
naszego peperow skiego program u 
w alki ze sp eku lac ją .

W ytyczne te  zn a jd u ją  en tuzja­
styczne poparcie całego społeezeń 
stw a, przede w szystkim  zaś całe­
go św iata  pracy

W Lsnie dlatego projekty min;' 
strów  peperów skkh zostały 'edn
m yślr.: 
" !s*rów.

te przez Radę M

organ izac ji związkowych.
Po zaga jen iu  zabran ia  przez w i­

cew ojew odę A rk a - Bożka, który 
w  sw ym  przem ówieniu omówił 
trudn e w arunki w jak ich  ży je i 
w ychow uje s ię  dziecko chłopskie 
o raz  cele „T ow arzystw a” , re ferat 
organizacyjno -  propagandow y 
w ygłosił ob. Teodor K aczyński —- 
p rezes Z arządu  Głównego.

J a k  w ynika % re feratu  ob. p re­
zesa  T. K aczyńskiego pow stałe 
przed półtora rokiem  z in icjaty­
w y  '„W ici’ Chłopskie Tow arzystw o 
Przyjació ł Dzieci rozwinęło i pro­
w adzi szeroko zakrojoną ak cję  
pom ocy dzieciom w si drogą orga­
n izow ania w  oparciu o koła Cft. 
T. P. D. w iejsk ich  poradni zdro­
w ia, punktów  odżywczych, dzic- 
-ińców, kolonii j półkolonii przede 
w szystk im  n a  terenach zniszczo­
nych. A kcja  opieki ob jęła przeszło 
60.090 dzieci w  zw iązku z wiosen 
n ą powodzią. Tow arzystw o opie­
k u je  się  3.000 dzieci, które żywi 
i zaop atru je  w  odzież.

A k c ja  Tow arzystw a ciesząca się 
całkow itym  uznaniem  i popar­
ciem w ładz państw ow ych i sam o­
rządow ych ja k  również w szelkich 
in sty tu cji z  w sią  zw iązanych obję 
ła  w  krótkim  czasie w szystk ie wo 
jew ództw a oprócz białostockiego 
gdzie jedn ak  rozpoczęto ju ż rów ­
nież p race  organizacy jne przy 
specjalnym  poparciu  min. lasów  
ob. Podedw ornego.

N a terenie wojew. śląsk o -d ą­
brow skiego istniała D elegatura 
W ojew ódzki Cb. T. P. D . pro­
w adzona przez ab. M. Białokoza. 
D otychczas powołano' D elegatury 
P ow iatow e w  sześciu  pow ia­
tach  i zorganizow ano k ilk an aście  
Kół. N ajlep ie j zorganizow any od­
dział bielski rozpoczął szeroko za 
kro jon ą ak c ję  badan ia dzieci 
przez lekarzy na zniszczonych te­
renach pow iatu. D otychczas zba­
dano ju ż  przeszło 1200 dzieci. 
W krótce w Rozstopnicy pow. 
bielskiego zostan ie otw arty s ta ­
raniem  T ow arzystw a p ierw szy na 
Ś lą sk u  W iejski G środak  Zdi-awią.

P o  referacie  w yw iązała się  o- 
•tywiona d y sk u sja  w  w yniku ktć- 

oj zebran i postanow ili powołać 
'oiew ódzki Oddział Ch. T. P. Ił.

ą'" Bożkiem w ic  woj. śł.»i 
i:.' r i-A n.prezesem  aa czele.
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z ó ś ć  d o ło w a
potrzebna”© pomocy fcre 't̂ fowê

O ijw fafta  polem ika, dotycząca 
u s ta w ie n ia  handlu, zw róciła u- 
v a g ę  na spółdzielnie dołowe, tj. 
gm-tnne spółdzielnie Sarntapom''- 
cy Chłopskiej, craz spółdzielnie 
zamknięte, zorganizow ane przez 
z a ł h g t  pracownicze poszcze­
gólnych. futiemysłów państw o­
wych. Znaczenie tych spółdziel­
ni, upośledzenie ich pcrd w zglę- 
dera kredytoniym, oraz koniecz- 
notb p rzy jśc ia  fen z pom ocą pod­
kreśli1 m in. przemysłu i handlu 
tow. M inc.

Spółdzielnie gm inne Sam opo- 
u jtcy  ChłepskieJ, Jako placów ki 
docierającej bezpośrednio do kc.n 
sum enta produkcji przem ysłow ej, 
oddać m ogą w ielk ie usługi przy 
kształtow aniu cen produktów ro l­
nych, prze z dustsrezenle w si ta­
nich artykułów  przemysłowych, 
oraz przez bezpośredni skup zie­
miopłodów.

Niestety, spółdzielnie te n ie po 
siadały odpow iednich kapitałów  
obrotowych, a przy tym były z 
konieczności zmusnone zaopatry­
wać się za pośrednictw em  kilku 
stopniowych ogniw organizacyj­
nych „Społem ", co w pływ ało, na 
m acan e podw yższenie w yjściowej 
ceny artykułów  przemysłowych 
kosztam i dystrybucji.

C ytow aliśm y 0uA .przykłady 
szkodliw ej w ielotorow oścl apara­
tu  dystrybucyjnego na w si. Ta
władnie wielotorowość utrudnia­
ła  spraw ied liw y ' rozdział szUilz- 
iiych n aw ciów . „/Spotem” , ja k o
organ rozdzielczy rozorow adzał
naw ozy przez powiatowe spółdziel 
n ie  rolniciio -  handlow e, przez 
wtesne oddziały powiatowe, pa zez 
własne spółdzielnie spożywcze w 
gm inach, oraz przez gm inne apół 
dzieln ie Sam opom ocy Chłopskiej.

„Społem ", jako główny dyspo­
nent dostarcza1 w pierw szym  n ę  
dzie naiwoyy spółdzielniom  w łas­
nym, posiada jącym  gotów ką, cm i 
jaja.c spółdzielnie Sam opom ocy 
Chłopskiej .których zadaniem  by­
ło  um ożliwić nabycie nawozów 
tym  rolnikom , którzy nie posia­
d a ją c  gotów ki, chcieli skorzystać 
i  przyznanych przez R ząd  kredy­
tów. Z uw agi n a  dążność do szyb­
kich  obrotów, „Sp ołem " zaopa­
trzyło w nawozy bogatych rolni­
ków, przek reśla jąc w  oraiktyce w  
w ielu w ypadkach akcje kredytow ą 

dla  rolników  m niej zamożnych.
N ie lepiej dzieje siu z innymi 

tow aram i. Sp raw a  ta 'b e d z ie  roz­
w iązana przez zaopatrzenie doło­

wych, typowo rolniczych, upói 
dzielni w  odpow iednie kredyto.

Odnośnie dołowych spółdzielni 
pracowniczych, t. zw. spółdzielni 
zam kniętych ,należy z radością
stw ierdzić ich spraw ność oraz dą 
żenie do zaspokojenia potrzeb lu ­
dzi .pracy. P ięknym  doroibikiem 
cieszą się spółdzielnie hiutaików 
i górników.

M ając na celu w yłączcie dobro 
u działo wcóiv, spółdzielnie zam ­
knięte n ie k alk u lu ją  c m  z n asta­

wieniem na n ar łatanie kapitału  
obrotowego.

Tym w łaśnie, prncoumiczym 
spółdzielniom  zam kniętym  musi­
m y przy jść  z pom ocą kredytow ą, 
draż ułatw ić im  bezpośrednia 
zaopatryw anie w  artykuły m<mo- 
polowo, n a  ktćaje po .ćada ,jn o a > . 
pod" — „Społem ".

Praktyka tre low a wyfcw&J*, 
to  m niejszo p laców ki nyilffcid- 
«a», titiiezaleiniono od szeregu nici

udolnych I ka«zt«wnrofr ogpiw  
organizacyjnych stanow ią groź­
n ie jszą  konkurencie d la  speku la­
cji, niżli przereklam ow ane kom ­
binaty  z drogim  i niezaradnym  
apara teir.

N ajw ażniejszym  je st jednak, że 
t. zw. spółdzielnie zam knięte — 
choć ' ono m a ją  jeszcze brnki — 
rzeczyw iście służą ludziom pracy, 
Czego nie można powiedzieć o po 
y;szechnych spółdzielniach, dostęp 
nytih dla każdego 1 nie stanow ią -

ciJonek PPH
cyoh konkurenci? d la  -slementu 
sp) skulŁoyjnego, cz&ga dowody 
w idzieliśm y. chociażby w okresie 
m inionej machinacji zaoałczane:i. 

Robotnicze i: chłopskie sp ń ł-0  
dęb in ie  dokW e m ogą odegrać do­
m in u jącą ro lę w  w alce o obniżkę 
cen, p rz y sy p ia ją c  sie  do uzd.ro 
w ien ia całego ruchu spółdzielcze­
go, a  przez to do pełnej likw ida­
cji nieuczciw ych elementów w 
handlu prywatnym
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Przemysł, który dźwiga
gospodarkę rolnq Polski1

a »  w  zasadzie planów, npi-pcowywa- trzebow ania szacow ali zaipotrze- Zdolność produlccyjna naszych
m eiiłn- riarnła i t a w o ł .  wA^mnlrun o onniaT Wm im n io  n o  r*»n łn» uciIf 1 0 4 7 /4 0  „ „ 1.1  1 ’ _i _ i  i  _ . i  <

W dniu 23 bm . odbyła cię 
G liw icach konferencja p rasy  sto­
łecznej i katow ickiej, pośw ięcona 
sy tu ac ji w  produkcji i dystry­
bucji naw ozów sztucznych. W 
knnferencji wzięło tidiaiał 18 
dziennikarzy.

Spraw y dotyczące produkcji n a­
wozów sztucznych zreferow ał 
naez. dyr. Z jednoczenia Przem y­
słu  Nawozów Sztucznych inż. W. 
Bobrow nteki.

R eferat o dystrybucji wygłceił 
dyr. C entrali H andlow ej Przem y­
słu  Chem icznego (Biuro Sprzeda­
ży Naw ozów  Sztucznych) dr T. 
Stobiecki.

Po re feratach  wyw iązała cię o- 
żywiona d y sk u sja .. N astępnie 
przedstaw iciele p rasy  stołecznej 
zwiedzili Państw ow ą , F abrykę 
Zw iązków  Azotowych w  Chorzo­
w ie oraz F ab ry k ę  Chem iczną 
„G lesche” w  Bogucicach, produ­
k u jącą  superfosfaty .

P odając streszczenie referatu  
d /r . Stobieckiego,- m am y n a u - 
w adze zainteresow anie, ja k ie  w y- 
w ołała spraiwa naw ozów  sztucz­
nych w  czasie obrad sejm ow ych 
oraz w  kołach rolniczych.

Jed n ą  z najw iększych  tru dn o­
ści do pokonania przy  n iedosta­
tecznej podaży naw ozów  sztucz­
nych, je st  ja k  n ajbardzie j rac jo ­
nalny rozdział ich w teranie 
wśród rolników.

Sprzedaż naw ozów  z 20 zak ła­
dów wytwórczych odbyw a się  na

nych przez pow ołaną przez K om i­
tet Fkonom irzny R ady Ministrów 
K nm isję K oordynacyjną, urzędu­
jącą  przy D epartam encie Obrotu 
Tow arow ego M in isterstw a Prze­
m ysłu. Sprzedaż dla m ajątk ów  
państw ow ych, cukrow nictw a, -za­
kładów  hodowli roślin  i In. zw iąz 
ków branżow ych odbyw a się 
głów nie bezpośrednio, sprzedaż 
d la  drobnego rolnika odbyw a się 
przez spółdzielnie, za pośredn i­
ctwem  centrali „Spoiłem” oraz o- 
kręgów  w ojew ódzkich tej cen­
trali. Co ń ą  tyczy sam ego roz­
działu w  terenie, racjon aln a or­
gan izacja  tego rozdziału je st  b ar­
dzo trudna i n iew ątpliw ie dalecy 
jesteśm y od stan u  doskonałości, 
co n ie zm ienia faktu , iż  osiągn ię­
cia są  bardzo poważne, robione 
są sta le  w ysiłki w  k ierunku u- 
spraw nien ia tego rozdziału. Po­
ważne znaczenie m ą rów nież sp ra  
w a kontroli społecznej rozdziału, 
nawozpw w  teren i =.

Obecne zapotrzebow anie oraz 
w idoki dalszego jego  rozw oju  
p rzed staw iają  się  n astęp u jąco : 
zapotrzebow anie n a  sezon  Je­
sienny, .głoszone przez spółdziel­
czość i  zw iązki branżow e wyno­
si około 160,000 ton naw ozów  
azotowych, rfeoło 250.000 ton n a­
wozów fosforow ych i około 
65.000 ton u aw rzów  potasow ych 
G dybyśm y n a zasadzie tego  zapo-

bow anie n a cały rok 1047/45, o- 
trzym am y, w y raża jąc  w sk ład n i­
kach pokarm ow ych, cyfry 130.000 
ton azotu, 85.000 ton fosforu  
i 75.000 ton potasu . S ą  to cyfry  
olbrzymie, szczególnie \y 'odnie­
sien iu  do azotu i stanow ią w sk aź­
niki rozw ojow ą dla naszego prze­
m ysłu  naw ozów  sztucznych, Im ­
port, który zrosizlą w  dizialc n a­
wozów azotowych 1 fosforow ych 
je st  niem ożliw y do zrealizow ania 
w  sk ali pełnych potrzeb, należy 
traktow ać ja k o  zło konieczne. 
Trudności p o lega ją  nie tylko na 
konieczności oszczędzania dewiz, 
ale i na b rak u  m ożliw ości kupna.

W zesełarocunym sezonie je -  
siennym  rolnictw o dysponow ało 
81.217 ton naw ozów  azotowych, 
153.389 ton naw ozów  fosforow ych 
oraz 68.570 ton nawiasów p o ta­
sowych.

Zapotrzebow anie n a  jesiennie 
zasiew y będzie pokryta przez 
zw iększenie produkcji nakładów 
w  Chorzowie, przez pełne u rucho­
mienie M oście craz  wzmożony
im port apatytów  i  fosforytów , ikiwj.

zakładów  nie je s t  w  pełni w y­
korzystaną z braku  surowców. 
Jed n ak  i te przeszkody będą usu- 
nięte.

Wielki w zrost zapotrzebow ań ta 
na naw ozy sztuczne tłum aczy się 
sy tu ac ją  aprow izącyjną, zw iązaną 
śc iśle  z sy tu ac ją  w dziedzinie 
produkcji rolnej, k tóra ze sw ej 
strony pow oduje konieczność in­
tensyfikacji gospodarki rolnej, "

Za go dnieniem  ■ wy s iw a  j ącytn
się n a  i-zoło spraw  nawozowych 
je st  t. zw, poradnictw o, ze w zglę­
du na konieczność ja k  najbardziej 
racjonalnego użycia nawozów w 
m om encie niedostateczne] Ich ilo­
ści, oraz z uw agi na napływ  lud­
ności n iw n ające j naw ożenia. W 
chwili obecnej, w ydajem y w spól­
nie ze „Spotem ” brosizury infor­
m acyjne, poza tym  prow adzona 
je st  ak c ja  na łam ach .prasy facho­
w ej orny przez radio. A kcję  bez­
pośredn ią realizu je Zw iązek S a ­
m opom ocy Chłopskiej poprzez 
sw oje  B iu ra  G ospodarki W iej-

preircmnr
Trybuny

Ostatni 15 (123 num er „T ry­
buny W olności" przynosi na czo­
łowym m iłjscu  przem ówienia 
tow. Minca, pośw ięcone analizie 
obecnej sytuacji gospodarczej i 
form ujące program  w alki o po­
praw ę bytu m as pracujących. Z 
tym znakom itym  przem ówie­
niem, które odbiło się  głośnym  
echem w opinii publicznej k ra ju  
zapoznali sie  ju ż  Czytelnicy

-ETC.' w  ubiegłą niedzielę i 
poniedziałek. Program ow e prze­
m ówienie tow. M inca otw iera bi­
twę o handel, bitwę, k tórą rozpo 
czyna św iat pracy przeciw spelcu 
lantem , pasożytom  i szkodnikom  
gospodarczym .

N a tym m iejscu  warto jeszcze 
raa  przypom nieć końcowe stew a 
tow m in istra Minca; „W spólnie 
ze wszystkim i partiam i Bloku 
D em aŁ” ? tycznego, w spólnie w  je  
dnolitym froncie z P P S  przeła- 
m u jac  w ahan ia niektórych og­
niw w  B loku  ■ Dem okratycznym , 
jasr.o i tw ardo staw iając nar ze 
zasadnicze h asła  w obec m as, m a 
bili,. c te  mamy do wyklinania 
zadań, k tóre przed nam i sto ją— 
pójdziem y do tej bitw y o handel 
i w ygram y tę bitw ę. Będzie to 
— pow tarzam  jeszcze raz — cięż 
ka, długa, uporczyw a w alka 1 wy 
nile nie będzie natychm iastowy. 
Będzie nam  stała ń a przeszko­
dzie działalność reakcji, płotka 
reakcji, działalność obcych wy­
wiadów, chwiejnnść ludzka, nie­
zdecydowanie, błędy ideologiczne 
to w szystko jedn ak m usim y prze 
łam ać. Pe.perowcy brali w iększą 
fortece niż handel, w ezm ą tę tor 
tece też"

M ocną pozycję om aw ianego nu 
m eru stanow ią korespondencje 
fabryczne. Je d n a  z nich mówi 
nam  o kopalni „L udw ik” , która 
zdobyła Sztandar Pracy  w je d ­
nym  z najcięższych m iesięcy o- 
kresu  zimowego. „Załoga kopalni

rłiteram
faSriośsi

T r y b u n a  C & y ł e l w k o  n
W związku z artykułem dysku­

syjnym pt, „W walce ze spekula­
cją o zdrowy handel", zamieszczo­
nym w Nr. 131 „Trybuny Robotni­
czej” , otrzymujemy szereg listów

mWŁ DR2GJ NASZEJ NAUKI
■ z pmratraienia ministra oświaty tow. Stanisława Skrzeszewskiego 

na m  Krajowym Sjeźtóie Akadem. 1v. Walki Miody ś  „życi.
Jak  również ponoszenie się  w róż­
nych krajach jw iatą  rewizjoni­
stycznych, faszystow skich, reak-

Czy dość W am powiedzieć, że 
a a  1.000 uczniów w pierw szej kł,i. 
sie  szkoły powszechnej dochodzi­
ło do pierw szego roku studiów 
wyższych spośród dzieci więk­
szych przedsiębiorców, obszarni­
ków i osób pracujących w wol­
nych zawodach — 250 dzieci, ren- 
tierów — 247, podczas gdy na 
1.000 dzieci robotniczych — 4 do . 
chodziło do uniwersytetu, na i .000
dzieci chłopów inaałorolńyęh za­
ledwie — 2. na 1.000 dzieci robot­
ników rolnych —  1. Procent stu­
dentów kończących studia wyższe,
dzieci tych sam ych pokrzywdzo­
nych warstw był. zatrw ażająco 
mały. Olbrzymia większość tych 
studentów nie była w stanie prze­
trzymać trudności i  opuszczała
uczelnię przed je j ukończeniem.

«  *  #

Mówiono o „apolityczności na­
u k i", ale faktycznie wyższe u- 
czelnia były wykorzystywane dla 
antynarodowyeh celów przez re­
akcy jn ą m niejszość profesorów,

■ Elementy reakcyjne usiłowały 
wychow ać młodzież nic tylko 
szkół wyższych, ale również szkól 
średnich w duchu antyrobotni- 
czym i antychłopskim. W yrażało 
s ię  to na przykład w anty indo­
wych w ystąpieniach części mło­
dzieży akadem ickiej w czasie 
ostrych strajków- robotniczych i  
chłopskich.

*  , iir *
Klasycznym  przykładem wstecz­

nych prądów w nauce, przykła­
dem uder-.aiącym obuchem pn 
głowie, był’ stosunek naszych u- 
niw ersytetów do marksizmu, do 
te j naukow ej teorii, na której 
oparły  swe działaniu najbardziej 
p rzodujące m asowe robotnicze 
p artie  w a wszystkich krajach 
św iata, W tematyce badań nau­
kowych uwzględniano rzeczy 
drobne i odległe, ale to, .co byle 
w ielkie i bliskie, ważne i kiero­
w ało wielaset-tysięcznym i milio­
nowymi masam i robotników i po­
stępow ego chłopstwa —  było 
pr-ez wsteczne prądy i ich wy­
znawców przemilczane lub sp y ­
chane i wyśmiewane, poniżane i 
wulyaryzowańfi.,

*  *  *
Ma oficjalnych kate.h a<-h, w za 

kładach naukowych 1 publika­

cjach  przemilczano w zakresie hi­
storii literatury wszystko, co mia­
ło charakter głęboko ludowy, co 
poruszało do działania 1 walki 
ty órczej musy ludowa narodu. —- 
Przemilczano glębukln nurty ludo­
we na rzecz elementów szlachec­
kich, mieszczańskich, kurtuazyj­
nych, 1 teraz, kiedy naród chce 
1 mu.ii naw iązać do najszlachet­
niejszych, postępow ych tradycyj, 
3tajem y przed poważnymi luka­
mi, które musimy wypełnić 1 bra­
ki nadrobić. •

U niwersytety nasze kurczowo 
się  trzym ają średniowiecznych 
wzorów, skostniałych, flie odpo­
w iadających zmienionej sytuacji.

N ależy na odcinku oświatowym 
i szkół wyższych w szczególności 
wyrównać to zacofanie, które 
niestety konstatujem y. Ten wy­
siłek  musi być podjęty i przepro­
wadzony,

* * *

M asy ludowe w Polsce jeszcze 
ciągle w niedostatku i olbrzymim 
w j siłku budują nową gospodarkę 
narodową. • Z publicznych pienię­
dzy, skropionych -potem polskiego 
robotnika —  górnika, metalowca 
i chłopa, państwo w ydaje olbrzy­
mie fundusze na naukę. W' budże­
cie M inisterstw a Ośw iaty przypa­
da 1 blisko 30.000 zł przeciętnie na 
jednego studenta. W szyscy muszą 
zrozumieć, że na tę kwotę musiał­
by górnik polski pracow ać prze­
szło 4 m iesiące.

Lud polski nie Jest zaintereso­
wany w złej lub wybrakow anej 
produkcji uniwersytetów. N ależy 
tworzyć inteligencję, która wspól­
nie. z masam i ludowymi będzie 
Polskę budować w interesie tych 
m as i narodu. Trzeba nam inteli­
gencji m yślącej politycznie, ale 
m yślącej kategoriam i polityki 
m as ludowyrhi inteligencji, któ­
rej życie i ideologie stopią się w 
jedną harm oni:na całość służby 
dla demokracji ludowej,

•  *  •

Rząd polski musi dążyć kon­
sekw en tn ie  do tego, aby nasze 
szkoły wyższe stały się kuźnią, 
gdzie kształtować się będzie teo­
ria 1 ideologia, zgodna z założe­
niami polskiej dem okracji ludo­
wej. W ojna ostatnia 1 okupacja,

cyfnych teorii 1 ideologii oraz 
ciągle jeszcze Istniejące niebez­
pieczeństwo faszyzmu i  agresji — 
niebezpieczeństwo, które nam gro­
zi biologiczną zagładą całego na­
rodu, nakazuje nam przyjęcie za­
sady: nie raa wolności dla wro­
gów naszego istnienia. N ie ma 
m iejsca na naszych wyższych u- 
czeiniach dla pseudo - nauki, wro" 
giej ideologii j  polityki, zam asko­
wanej w pseudo .  naukową formę,

*  *  *

W szkołach wyższych muszą 
być szeroko bramy otwarte dla 
nowych, sil naukowych 1 dla no­
wych chłopridcn i robotniczych 
studentów, N ie chcemy nikomu 
zamykać drogi do kariery nauko­
w ej, ale faktycznie istn iejąca pra­
wo wyłączności dla pewnych grup 
społecznych musi być złamane. 
Chcemy innej, niż dotychczas 
nauki. Chcemy nauki prawdziwej 
i  niesfałszow ouej, chcemy nauki, 
która będzie ugruntowywać de­
m okrację, ludową w Polsce. Do 
tworzenia nowej nauki należy o- 
bok starych kadr dopuścić no­
wych ludzi. Wierzymy głęboko, 
że ci nowi ludzie w uporczywej 
pracy naukowej okrzepną, owład­
ną metodę naukowego badanie 
nie gorzej niż ci, którzy chcieliby 
zazdrośnie przywilej badań nau­
kowych zachować dla siebie. — 
Chcemy tym nowym ludziom pra­
cę ułatwić. Chcemy otoczyć ich 
szczególną opieką,

*  *  *
, * L
Chcemy do szkół wyższych 

wprowadzić jako studentów córki 
1 synów chłopów, robotników i 
inteligencji pracu jącej. Sfery u- 
niw ersyteckie w wielu ośrodkach 
nabrały w konkretnej praktyce 
przekonania, że ta nowa młodzież 
nie oznacza — ja k  się tego gdzie 
niegdzie i w pewnych kołach o- 
bawlano — obniżenia poziomu u- 
niwersytetów. Przekonano się na 
podstaw ie konkretnych doświr.d- 
czań i 1 fal. tów, że ta właśnie mło­
dzież w sw ej lwiej' części przy­
nosi ilo wyższych uczelni nowe 
wartości: tężyznę życiową, nęka­
ją c y  głód wiedzy, inteligencję,

przez twirdo życie zaostrzają, t?» 
pór i wytrwałość w pracy, świa­
domość celu.

Temu oto celowi służy i służyć 
przeć szereg lat będzie nowy ter 
ruhrut-icji studentów na wyższych 
uczelniach w formie wstępnych
lat studiów, który już zasłużył 
sobie na pozytywną ocenę i peł­
ne poparcie władz,

•  *  *

Jeżeli przez tak zw. autonomie 
uniwersytetów będziemy ro lumieć 
w olność badań naukowych, ich 
kierunku, treści, metod, podstaw y 
filozoficznej 1 tendencji społecz­
no - politycznej, to — jak  to już 
zaznaczyłem — jestem  zwolenni­
kiem wolności nauki z w yłącze­
niem pseudo-naukowych teorii fa ­
szystowskich.

*  *  *

W ydaje mi się rzeczą słuszną ł 
konieczną, ża musimy zdobyć się 
na wyższy niż dotychczas szcze­
bel sam o-ządu uniwersyteckiego I 
naukowego. Doświadczenie w oj­
ny, planowa gospodarka państwo­
wa, rozrost gwałtowny nauki wy­
m aga koordynacji, mądrej i fa­
chowej gospodarki przy prowa­
dzeniu i organizowaniu badań na­
ukowych w Polsce.

N ależy zachować wszystko, co 
cenne w sam orządzie lokalnym 
uniwersytetów zarówno w zakre­
sie  wybieralności władz' uniwersy­
teckich jak  1 nadaw ania stopni 
naukowych. Jestem  równocześnie 
zwolennikiem wzmocnienia wpły­
wu M inisterstwa Oświaty, Sam o­
rząd szkół wyższych nie przeczy, 
a uzupełniać może władzę naczel­
ną, jak ą  je st w tej dziedzinie Mi­
nisterstwo Oświaty.

*  *  *

Potrzeba szybkiego, najpiędaze- 
go kształcenia kadr fachowców 
zmusza nas do dwustopniowości 
w szkolnictwie wyższym, co ozna­
cza, ze obok szkól akademickich 
(np. politechnik) będziemy orga­
nizować szkoły wyższe z a ro d o ­
we typu nieakademiokiego. Soko­
ły takie będą k ió tsse  i będą m ia­
ły na celu kształcenie kandyda­
tów na pracowników o uajwyż- 
szym dla danego zawodu przygu 
towaniu praktycznym (nie nauko-

od naszych Czytelników. Drukuje­
my poniżej wyjątek z jednego lis­
tu.
GD3T JED N I TRACILI ŻYCIE 
DRUDZY ZDOBYWALI M AJĄTKI

Ob. Długi z Jęrizzu.1owa tak pisze 
o dekrecie o nadzwyczajnym po­
datku nd wzbogacenia wojennego:

„Dekret fen ma wielką war­
tość nie tylko dlatego, że wnosi 
poważne doelmdy do Skarbu 
Państw ., ale jest w najwyż­
szym stonniu ustawą społeczną 
1 wychowawczą. Tym razem bę 
dą obłożeni powabie, daniną cl, 

którzy mogą plaoió i p iwteni 
płacić. Uwielokrotnili bowiem 
swój m ajątek w czarnych godzi 
nacb niewoli, częstd przy po­
mocy okunenta i innych, trud­
nych do opisania i wyliczenia 

„m achlojek” . Wielka część spo­
łeczeństwa traciła w tym oure 
sie swoich najdroższych, dideol, 
żony, i oale m ajątki. N ajbar­
dziej ideową 1 natriotyozną 
część społeczeństwa myślała bez 
przerwy tylko 0 tyra, a b y  szkn 
dzie, aby walczyć na każdym od 
elnku, na każdym froncie z o- 
krulnym okupantem.

I w takieh oto ezaiach prze­
różni spryciarze dorabiali się 
majątków, powodziła im się raj 
lepiej. Żyli sobie beztrosko, c»ę 
sto iąco 'ukiiuuowo jak  . na 
czasy niewoli. Mało teao, nie- 
utórzy z nich tę nie wolę radzi- 
by przedłużyć sobte na cało ży- 
CICatM

Patriotyczna młodzież ostatnie 
grosza wydawała n.i kupno bro 
ni i naboi szkoląc sii, po nocach, 
aby w odpowiednim inomenele 
skóezyć do gardła potworowi 
niemieckiemu. Chion, robotnik 
polski dopomagał młodzieży, pla 
ero nieraz wysokie .kładki w 
steu n k u  d0 swych dochc lów 
na „podziemną robotę” . Inteli­
gencja polska dała r. siebie w 
walce przeciw okupantowi wszy 
stko co mogła. Tylko sobki 1 
grouuoroby, jakże często przy 
pomocy okupanta stawiali ka­
mienice, skupowali brylanty, 
złoto, karakuły, kupowali zra­
bowano przedmioty od Niem­
ców.

Dekret o nadzwyczajnym ,pa- 
detku • od wzbogacenia się wo­
jennego winien być wykon" ny 
przez Urzędy Skarbowa solid-

Repsrtriasid
% r a ' 4 x o < h i  o s i a d ł  

m  Mnym ^sku.
Z transportu, który przyjechał 

ostatnio z Heilbrunn, sporo osób 
odjechało prosto z Dziedzic na Doi 
ny Śląsk celem osiedlenia się tam. 
Do samego Wrocławia pojechały 52 
osoby, do Bizegu 5, do Bolesławca 
13, do S:protaw y 28, do Kamiennej 
Góry 12 l do Jeleniej Góry . 14. o- 
sób.

nie 1 przy szerokim poparciu 
czynnika obywatelsWeno Tg 

3p rjw a  winna być głośna. Nie­
stety, szerszy ogól społeczeńst­
wa mało wie c tym dekrecie. 
„B e z  czynnika /społecznego, 
który winien odegrać w tym 
wypadku podstawową I decydu­
jącą  rolę, dekret ule będzie wy 
konany w myśl intenoji jego bu 
torów.

Redy Narodowe wszystkich 
-zezebli winny się więcej zain­
teresować tą sprawą, prasą Je -  
mokratyezna winna częściej g 
tym źródle dochodu państwo­
wego wipomlnać” .

Komentarz zbyteczny, bo któż
nie przyzna racji tym wywodom.
w  rozpoczętej w alce ze spek u lac ją  
I ton odcinek zaniedbany nie bę­
dzie.

Not#

kw ietniow a została w y k o n an *^  
102,8 proc. Przeciętne

Ludw ik" liczy 3.445 osób
— .wu.„

dzień11
.  , en tOĆ*

wydobycie wynbsiło j  e?fl
W ydajność dzienna na leC* . 0  
górnika znacznie w zro iła , 
si 1.610 kg. dziennie Górnik 
du je  w pracy, toteż donT1!/^ ^ ] 
bezw zględnej walki 7. nier(l 1 
speku lan tam i i pasoży-tami ^ gZ.
■ jczeftstw a oraz pewnych 
nych popraw ek w  F isteinie g a  
na. odcinku prem ii V daw ek ( 
dowyioh”.

D ruga korespondencja P01".tojjj 
eona jest, dw uletniem u 
s/<nwi o igan izacji PPH  w  / *  
ce im. Strzelczyka, dawniej “ _y, 
w Łodzi. Fabry ka im.. StrzeJ 
k a .. produkuje dziesiątki t>'P' 
pierw,“zorzędn w h  obrabu
które' zdobyły sobie zaszczy j 
miojssee nie. tylko w  k ra ju  ‘ J  
za granicą. Tokarki 1 wl jały 
M m ówone przez Egipt, zf>s ^
ju ż  z- Łodzi iwyetopediowane- j9
pływ ają zam ów ienia i zaipyT . j 
z  p ań stw  bałkańskich, SzW®^ f, 
Czechosłowacji. W lutym  I® ^  
peperow ców '. na. fabryce 20
dnia 1 m a ja  b r m aszerow ało ^
czerwonym sztndarem  200 cZ 
ków P P R  i 130 pepesowców. 
m ałą zasługą naszych toW® A 
szy je st  w ykonanie rocznego 
nu produkcji w  141 prec. ^

N um er przynosi poza tym ‘̂ y  
resu jącą, obszerną recenzje •' ,
sław y Przem ysłu Ziem O d z y ^ , 
nych. W stałe j rubryce „Na 
down i m iędzynarodow ej” 
dziemy ciekawy, operu jący 
mi cyfr, i faktam i artykuł _> 1 . 
ja k  N iem cy zużytkowyw ali 
życzki zagraniczne po pie r^ j y  
w ojnie śioiatow ej. A dalej ^  
zly przegląd  zagadnień, W . 
cych k ra jów  bałkańskich _ ^
przegląd  tygodnia, o m a w ia l i  
w ydarzenia w e W łoszech, W 
landii i w  Chinach.

R ubrykę „Ruch robotniczy 
gran icą" wypełnia artykuł u ^  
s-i-wle am erykańskiej przeer^ „ 
staw odaw stw u robotnicz® ^
oraz 'in form acje  o sytuądji r® ^
nikńw w  A fryce Południowejt 
Egipcie i W kolonii angiete 
Trynidad.

Liczne zdjęcia i dobra 
ficzna czynią Nr, i5  „ T ry W g , 
jeszcze żyw szym  1 bardziej i» ^  
su jącym . K ażd y  now y n ^  
„T rybu n y" p n ok on yw u je  
spełnia ona coraz lep ie j, z 
w iększym  powodzeniem, zf~a0il' 
popularnego, m asow ego 
iiika party jnego . Ł t w i 13 
ten fakt 7, praw dziw ą przyj® ” ^  

. ścią, życząc brain ienm  a s^M > 
organow i aby nkeia p ro p a g ^ n ^  
w a pod  hasłem : K ażdy ■
P P R  prenum eratorom  „T irte jto  
W olności” zakończyła się  c*  ^  
w itym i trw ałym  sukcesem  
jaik n ajkrótszym  czasie.

Wkol̂ mości jkofikurcwe
Z powodów technicznych w numerze wczorajszym 

nie został zamieszczony kupon konkursowy tu. 4. Ku­
pon ten zamieszczamy w numerze dzisiejszym 
w okienku na pierwszej stronie. -

Na pytania Czytelników odnośnie poprzednio dru­
kowanych kuponów podajemy do wiadomości, że mo­
gą one być zamówione w każdym oddziale „Trybuny 
Robotniczej*1.

PRZYPOMINAMY, ZE KONKURS NASZ ROZ­
POCZNIE SIĘ W DNIU 1. CZERWCA RR. ZADA­
NIEM CZYTELNIKÓW BĘDZIE ODGADNIĘCIE 

TRAFNYCH ODPOWIEDZI NA ZAMIESZCZONYCH 
15 PYTAŃ, KTÓRE BĘDĄ UKAZYWAĆ SIĘ CO 
4 DNI.

Pytania te nie będą trudne. W ystarczy spostrze­
gaw czość i uważne czytanie ogłoszeń konkursowych.

Poniżej podajemy spis niektórych firm katowickich, 
które ofiarowały nagrody dla Czytelników biorących 
udział w konkursie „Trybuny Robotniczej".

Firma KORULUS, Katowice, 3-go M aja 6 - 
1 KUPOM JEDW ABIU (Nagroda Nr. 4) 

Firma „PIĘKNA PANI" K-ce, 3-go M aja 13, — 
1 PYJAM A DAM SKA (Nagroda Nr. 5) 

Firma SZAREK, K-ce, 3 M aja 18 -  12 KAWAŁ­
KÓW MYDŁA TOALETOW EGO Nagroda Nr. 7) 

Firma TKANINA, K-ce, 3-go M aja 7 — 1 KUPON 
UBRANIOWY (Nagroda Nr. 8) 

Firma LEONIA ELSA.IEW SKA, K-ce, Dworcowa 12 
SZACHY I INNE ZABAWKI DLA DZIECI (Nagroda

Nr. 15)
Firma „SP O R T ", K-ce, 3-go M aja 22 — PIŁKA 

DO SIATKÓWKI (Nagroda Nr. 29) 
Wszystkie te nagrody są  do obejrzenia na wysta­

wach w/w firm.
Jest to zaledwie kilka spośród 10.000 nagród w 

Wielkim Konkursie „Trybuny Robotniczej". GŁOWNA 
NAGRODA — 3-POKOJ‘ JWE UMEBLOW ANIE Z 
KUCHNIĄ.

T. nagroda pieniężna 1OU.000.— ZŁOTYCH. Poza 
tym wiele innych cennych nagród jak motocykle, ro­
wery, urządzenia kuchenne i t. p.

■  fllE Z W LEK A J! ROZPOCZNIJ ZBIERANIE KU”
1 PONÓW KONKURSOWYCH JU Ż  OD D Z IŚ !
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sy dyr.. CZPH inż. Borejdo w śród robotników huty „Zygmunt”

'innin s®

p o l s k i e m u

opinia publiczna — z ia je  fiię — 
Sertała. już dostatecznie poinfor­
mowana o tym, w jakim  etanie

■^cHnicznym pozostaw ił okupant 
‘łasze hutnictwa. Hutniczy aparat 
Produjccyjny. był w  Polsce j'UŻ 
Przed w ojną przestarzały, a  Niam- 
*-7 jeszcze w czasie w ojny silnie 
9 ° zdewastowali, nadto wywieźli 
dhżo urządzeń, szczególnie w al­
cowni, te  zaś, które były im n ie­
potrzebne, w yrwali Z fundamen­
tów i zniszczyli. A la nie tylko 
Przestarzały i  zdewastow any ap a­
rat produkcyjny je st naszym  dzie­
dzictwem przeszłości. Przeszłość 
Przekazała nam chaotyczny pro- 
Sram produkcyjny i to zarówno 
Pod -względem różnorodności aso r­
tymentu wy. miarowego, jak  też i 
Pod względem podziału tego aflęr- 

1 tymentu pom iędzy huty.
Hutnicza K om isja NonmalizacyJ- 

m.j znacznie zredukow ała ilość 
*óżnych asortym entów. Tą drogą 
zHacznie zm niejszam y m. hi. k o­
nieczność częstych zmian walców, 
oraz skracam y bezczynności a a  
butach. U zyskany dzięki temu 
lv’ rost w ydajności zespołów  wal- 
oowniczych w ynosi co nmjmniej 
10 proc., a  koszt w łasny zm niejsza 
®rę o około 15 do 20 proc.

N ie m niejsze znaczenie cd  aor- 
• m alizacji profili posiada dla skró- 

lenia bezczynności zespołów  1 
Zwiększenia ich w ydajności od­
powiedni podział program u w al­
cowania m iędzy huty, czyli spe- 
ÓjSUzacja walcowni. N ie m a pra­
n ie  ani jednej walcowni, ktÓTej 
Program nie został gruntownie 
przejrzany i  zmieniony w  porów­
naniu z przedwojennym.

Dzięki tym racjonalizatorskim  
posunięciom potrafiliśm y znacznie 
Zwiększyć produkcję walcowni. 
W ystarczy, że wymienię kilka 
przykładów: Huta w Stalowej

Woli — przedwojenna produkcja- 
wynosiła 3,5 da 4 tys. ton mie-. 

sięcznie, obecnie —  8 do 10 tys. 
tani Huta Batory — przed w ojną 
około 8 tys. tan miesięcznie, 
obecnie 13 tys. tani Huta Banko­
wa — przód w ojną 8,5 -tys. ton, 
obecnie — 13,5 tys. tan  m iesięcz­
nie i to bez dwóch walcowni, 
zniszczonych przez okupanta; H u­
ta-P okój • —- przed w ojną 18 tys. 
ton, obecnie 23 tys. ton m iesięcz­
nie; H uta Kościuszko —  przed 
wojną 14 tys. ton, ooecnie 16 tys. 
ton m iesięcznie l to bez 3 -zespo­
łów walcowniczych, wywiezionych 
przez Niemców.

N a Kongresie Techników w  K a­
towicach tow. minister M int 
zwrócił n aszą uw agę a a  koniecz­
ność posiadania planu technicz­
nego. Sam  plan produkcyjny nie 
wystarcza. Dopiero racjonalnie u- 
łożoey plan techniczny, zapew­
niający gotow ość produkcyjną 
wszystkich zespołów , u stala jący

Inż. IGNACY BOREJDO 
reneralny dyrektor 

C. Z. P. H.

porządek w przeprowadzaniu r e ­
montów- profilaktycznych, bieżą­
cych i kapitalnych, u stala jący  ko­
lejność w  czasie i przestrzeni 
przeprowadzania posunięć rac jo­
nalizatorskich, — dopiero taki 
plan techniczny je st rzetelną pod­
budową planu produkcyjnego i 
daje mu wszelkie szanse realiza­
cji. Hutnictwo poszło drogą, wska 
zaną przez ministra M inca i osią­
gnęło duże rezultaty. W marcu 
bieżącego raku walcównie nasze 
wyprudukowały 97,7 ty siąca ton. 
Je ś li  weźmie się  pod uw agę, że 
m aksym alna produkcja m iesięcz­
na w  1938 -r. Łj. w  najlepszym  ro­
ku przedwojennym, kieuy w pbli- 
czu narastającego niebezpieczeń­
stw a wybuchu wojny produkcja 
hutnicza była rozkręcona do n a j­

dalej idących granic — wynosiła

93 .800  ton, to w marcu bieżące­
go roku pizekroczyliśm y tę pro­
dukcję o 4,1 proc. Je śli jednak w 
dalszym ciągu uwzględnimy fakt, 
że okupant wywiózł względnie 
zniszczył zespoły walcownicze, 
które w 1938 r. dały - średnio pro­
dukcję ok. 30 tys. ton" njiesi^fcznie, 
to nasz wynik marcowy je st więk 
szy od m aksym alnej produkcji 
1938 r. o 54 proc.

Podałem .wyżej kilka przyczyn, 
które umużliwily uzyskanie tego 
rodzaju rezultatów. Lecz działają 
tutaj nie tylko wymienione przy­
czyny.

N A JW A ŻN IEJSZYM  JE ST  NIE- 
WĄTPLIWIE CZYNNIK LUDZKI, 
STOSUNEK SAMEGO CZŁOWIE­
KA DO' ZMIENIONYCH W  STO­
SUNKU DO PRZEDWOJENNYCH^ 
WARUNKÓW  PHACY. DO ŚW IA­
DOMOŚCI ROBOTNIKA, M A J­
STRA, TECHNIKA I II iZYNIERA 
CCIiAZ GŁĘBIEJ PRZENIK \  
PRAWDA, IŻ ONI FĄ RZECZY­

W ISTYMI GOSPODARZAMI ZA­
KŁADÓW PRACY, ZE WZROST 
PRODUKCJI, ZMNIEJSZENIE KO­
SZTÓW W ŁASNYCH WPŁYWA 
N A  ICH W ŁASNY DOBROBYT 
I DOBROBYT CAŁEGO NARODU.

To przekonanie pozwoliło urze­
czywistnić tak w spaniałą rzecz, 
jaką je st szlac-helne współzawod­
nictwo w w yścigu pracy, do któ­
rego stanęły naprzód załogi w al­
cu wni, a  obecnie już i załogi in­
nych oddziałów produkcji hutni­
czej. — Rezultatem współzawod­
nictwa trzech zmian zespołu huty 
Plorian je st  to, Iż produkcja pod­
niesiona została ze 120 tun na 
średnio 200 ton w jednej zmianie. 
N ie mniejszy sukces osiągnęli w 
połowie' bieżącego 'm iesiąca wal- 
cownicy na walcowni grubej hu­
ty Kościuszko. Zamiast m aksym al­
nie dotychczas osiągniętej pro­
dukcji 600 ton, dali 834 tony 
dziennie.

Przestarzały aparat produkcyj-

ny, cofnięty w porównaniu z przo nie, że hutnictwo jest podstawo- 
dującymi państwami przemyslo- wą gałęzią przemysłu w goąpo- 
wymi o około 50 lat wstecz, huty "Sarce narodowej. A le nikt. chyba 
a ciasno i bezplano-wo rozloko- nie odczuwa teraz tej praw dy tak 
wanych oddziałach produkcyj- boleśnie, jak  my Polacy, 
nycłt, urągających  .logice racjo- N asza zrównana z zipmią War- 
nalnego przepływu tw orzyw ,‘ma- szawa, gruzy innyeh* miast, słaby 
terialów i produktów- gotow ych, przemysł przetwórczy, ■ przemysł 
ogólny brak przestrzeni — oto chemiczny, 1 . transport lądowy, 
ciemne strony naszego hutnictwa, rzeczny i ,morski, porty, cala Pol- 
Plan trzyletni zmieni częściowo sku wola: W IĘCEJ STALI I W IĘ-
ten obraz, zm niejszy czasową od­
ległość naszegu hutnictwa od hut­
nictwa państw przodujących do 
25 lat, ale całkowicie różnicy tej 
nie zniweluje.- Dopiero budowa 
nowej huty, której brak coraz do-

CEJ WYROBÓW W ALCÓW  \ -
NYCH! — W ołanie to usłyszeli 
hutnicy- polscy- i stąnęlj zwartą 
'masą do ofiarnej pracy-, by- za­
spokoić głód stali sw ej Oiczyzny. 
I TO, CZEGO NIE ROBI MECHA­
NIZM BO GO NIE MA, TO ONI 

tkliwiej odczuwamy, postawi nas ROBI^  SIŁĄ SWVCH MIĘSNI,
w* rzędzie państw, przodujących SPRYTEM SWEGO LOTMECO U« 
technicznie. .  MYSŁU, WPRAWĄ Z! WODO-

Zbytecznym byłoby akcentowa- WĄ I DOKONYW UJĄ CUDÓW.
Braci hutniczej przewodzi i służy 
przykładem sztab wysokowykwa- 
lifikowanycli mb.dr/ów. techników 
i inżynierów, klórzy już r !e ; no* 
krotnie sk k .d a lf ' >:n d v  głębo­
kiego pal rtołyzuń i bubaU .Aw# 
praes- dla Polski Ludowej.

Postaw a sn.iłeczua i w vsokłe 
kw alifikacje farbow e, mrównn na­
szego robotni!- a, 
są rękojmią, żc
cbwiln rozpoczęć a budów • nrw aj 
huty-, fachowcy nn.-i !al vo wy­
wiążą sic z zadania i na neWyo w 
nieiccinvm • prześnioną sw ych ko­
legów- zagranicznych. — NASZE 
KADRY HUTNICŻT — TO JA SN A  
STRONA FOI.SXI5.GO HUTNIC­
TWA, BEZCENNY MATERIAŁ 
LUDZKI, GOTOWY D*WTGNĄC 
CAŁY PRZEMYSŁ POLSKI NA 
SZCZYTY, NOW OCZESNEJ TECłś 
NIKŁ

jak i Jn-yoiara, 
fcledv nadejdzie
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Ju ż  dzisiaj, po dwóch zaledw ie 
latach od ukończenia wojny, m i- 
bio o-gromnego zdew astow ania 
hutnictw a m ożem y poszczycić 
*dę tak chlubnym i w ynikam i pro 
dukcji, jak ich  .n ie  notowały na- 
Net na.ikaniunkturaln iejsze cr.a- 

sy Przedwojenne.
W tym w yścigu produkcyjnym  

ładną z bardzo am bitnych załóg 
Phsr.ala się załoga huty „F lo rian ” 
ty by.lolocłńowieach.

Sw iśd czą  o tym  (pom ija jąc kwe 
stie socjalne-, kulturalne i sport), 
■"cale postępy w produkcji. Ju ż  w 
CżwsBfc m  -kwartale 1945 r. otrzy­
mała huta pierw szy sztandai 
Przędli, idni, w  czwartym kw artale 
hast. roku zajęła  2-gie m iejsce  w 
'Tuędzyiditni.ćżym w yścigu  pracy-, 
W ,1-szym kw artale bież. roku 
Przez wyprodukowanie 48.000 ton 
Siali odzyskała znowu pierwsze,
m iejsce •/, raz ze sztandarem . — 
°b ec n te  załoga „F loriana" w głę­
bokim srozumieniu rosnącego zapo 
tyzebo\va;-*5 na stal, wyzwała są- 
•tednie huty „P okój” i „K ościusz

ko” do osiągnięcia w n ajb liż­
szych p ięciu  m iesiącach 8000- ton 
stali ponad plan. O statnie cyfry 
produkeyjne n a  hucie „F lorian ” , 
w ykazują szereg rekordów.

Przede wszystkim  -w w yrobach 
walcowanych, zam iast planow a­

n y c h  w  m arcu br. 10,500 ton, wy 
produkow ano ponad 13.700 ton. 
Je s t  to rekord jak iego  walcow­
n ia tutejsza, odkąd istnieje, nie 
osiągnęła. W tym sam ym  m iesią­
cu, drugi rekord uzyskano na 
podkow iarni. Należy i o tym 
wspomnieć, że pozą produkcją, 
najw iększa w ynalazczość w  hut­
nictw ie Po hucie „B ato ry ”, przy­
pada właśnie „Florianow i".

Oto najszczuplejszy  zarys o- 
siągn ięć huty „F lo rian ” ,

A teraz przypatrzm y się je j kil 
ku przodownikom.

Sm ól W ojciech, stary mistrz 
m aszynowy. Prżez szereg lat p ra­
cy w hutnictw ie przewędrował 
n iem ało zakładów  hutniczych. 
Za p racę  w hutnictw ie Otrzyma) 
brązowy krzyż zasług5, medal 
niepodległości, zegarek, a  ostat­
nio na św . F lo rian a  dyplom u- 
znania wraz z 10.001) żh prem ii.

G 'ąbik  K arol, 37-lctni pracow ­
nik hutniczy, wspom ina pierwszo 
chwi-le po wyzwoleniu, ja k  bez 
'nżynierów urucham iali f oddział 
konstrukcyjny, na którym  do 
dnia dzisiejszego pracu je. Mtmo 
popękania od rńrozu ru r i prze­
wodów, radzili sobie jak  magli. 
Szczytem ich dum y był fakt, że 
bez ->~,mocy z zew nątrz ruszyli.

Inny K urzaw a H ubert m a z gó 
rą 32 lata pracy _ w hutnictwie. 
Ostatnio p racu je  w  koksow ni. Cie 
szy go, że po.mano się  n a jego 
pośw ięceniu w  pracy i dostał pre 
mię oraz dyplom.

2  młodszych w yb ija  się t u t a j . 
Doktorczyk A gnieszka. T a  cho­
ciaż p racu je  dopiero rok, przecież 
nie daje się prześcignąć starym  
towarzyszkom pracy, a że im  do­
trzym uje kroku, to najlepszy do­
wód, że i ją  n ie pom inięto przy 
ostatnim  nagradzaniu  pracow ni­
kowi

N a wielkich p iecach spotykam-. 
Włodek E lżbietę. Mimo, żo p ra­
cuje rok, otrzym ała prem ię, jak 
starzy pracow nicy. J e s t  nadzwy­
czaj c-hętna do pracy, zastępuje 
często naw et mężczyzn.

Na stnio-wni Jednym  z pierw­
szych jest. W isioba A lojzy. Prze­
pracow ał 'tutaj 21 lat. D o p ią ł  w resz 
cie stanow iska - kierow nika . ru ­
chu. „E, dzisiaj, to ju ż  śm iech —- 
powiada z pew ną dum ą ■— ale 
przy urucham ianiu, k iedy staloiw 
B a  była zawalona kadłubam i, 
sam  z ludźm i w szystko' czyściłem, 
napraw iałem  tory, koliby, w ózki” .
. Jed n a  z najchlubniejszych kart 

w pow ojennym  hutnictw ie n ale­
ży się hucie „K ościuszko” . L ista  
w yróżniających stę w pracy jubi 
lntów na hucie je st  jeszcze dłuż­
sza niż na „F lorian ie” . S ą  wśród 
nich starzy, wytraw ni, hutnicy, 
są młodzi, n ie brak  naturalnie ko­
biet. Szczególnie wyróżnia się  
nięrlzy nim i Nowak Anna, • z od­
działu elektrycznego. D la Swter- 
ca W ładysław a — pierw szego wal 
cewnika, z w alcow ni M organa 
najw ażniejsze je st dobęo produk­
c ji, poza tym zabezpieczenie so ­
bie starości i rodzinie bytu. O d 
młodocianych lat przeszedł on 
na hucie w szystkie ro­
dzaje pracy a przez specjalne 
oddanie się  zawodowi osiągnął 
dzisiaj ■ poważne stanow isko pier-

wszęgo walcownika. Na tym sa­
mym oddziale 7.gorz clski- Alojzy 
65-letni stairuv-ek, p racu je  na 
hucie „K ościu szkę” od 1904 roku, 
zatem okrągło 41 lat. M imo tak 
długiego czasu ciężkiej . prący 
trzyma się jeszcze . zupełnie do­
brze. D zisiaj służy dobrą radą 
i wskazów kam i fachow ym i młod 
szemu pokoleniu hutników.

Z wielko.oi ecownikó w Mala- 
szczyk Adnlf odznaczył się  spe­
cjaln ie przy budow ie słynnego 
pieca ,.A” , n a którym  obecnie 
zajm uje m iejsce w ytapiacza. R a­
zem z nim, jak o  pierw szy wyta- 
piacz pracu je Nowak Franciszek 
Obydwaj sa sum ienni i dośw iad­
czeni. Praca ich je st nadzwyczaj 
ciężka, w ym aga w ielkiego w ysił­
ku i wytrzym ałości . na tem pera­
turę, a zarazem  ostrożności przed 
zatruciem  gazam i.

A oto przodownik ślu sarski ? li  
wa G abriel. M a z a  sobą 25 lat pra 
cy na hucie „K ościuszko” . Wraz 
z koiesam i urucham iał swój od­
dział gdy N iem cy uciekli.

H uta „F o k ó j”  gru p u je  w  sobie 
najw iększą, a  zarazem  n ajw ydaj­
n iejszą stalow nię oraz aż 7 w al­

cowni W L ogóle m a najw iększą 
garnę zespołów,

Robotnicy tutejsi p ierw si prze­
kroczyli przedw ojenny poziom 

•-produkcji, przy czym liuta o siąg­
nęła ju ż  125 proc. przedwojennej 
produkcji, a w ydajność n a  robcit- 
niko - dniów kę n a w ielkich ple­
cach i na stalowni je st n a jw ię k -  
sz.ą w  Fohce.

N a wielkich' piecach piecowy 
Busz A ugustyn pracu je z zadzi­
w ia jącą  orientacją  t system atycz­
nością przy w ypuszczaniu spu­
stów. N iem niej w ytrw ale od 25 
'a t pracu je Szw arzyna Paw e’ 
Od 1943 r. przesiedział w obozie 
k on ccn N acy jn yn . Harzonek Wik 
5or je st przodow nikiem  na w al­
cowni blachy cienkiej. M ałom ów­
ny, pilny, bardzo lubi sw oją p ra ­
cę. P ierw szy  odlewaez na stalow ­
ni Szafran iec K aro l przygotow u­
je  kadzie co '■pustów. Odznacza 
się w pracy w yjątkow ą dokład­
nością. Od robotnika do. nadanł- 
strza doszedł K u jacz  W alter. O 
iego zdolnościach i fachowym 
wykształceniu najkorzystn iej wy- 

- raża ją  się  jego pom ocnicy. K arów  
sk a  M jr ia  pra,cujo od 35 lat c en

trali telejfcrstenej. oi*:>eci^ e
k'cr w nicr.ką centrali, gdzie pr^p 
gada 900 rozmów na godzinę.

Wszyscy wyżej w ym ienieni m a -  
i za s-.bą dyplomy 1 prem ie.
21 km. n a.w schód  od Opola w 

.przepięknych lasach Znajduje się 
huta Małą Puncy'. J e j  z-tislność 
produkcyjna .wynosi 170.0 ton mie 
sięcznie.
'  Na piecach łukcv "cb spYyka- 
my tn auioch'cńia Fau.darza R y­
szarda. Od 10-ciu lat jc  t elfik- 
'rykit-iTi i k ie ru je  .dm feW: tn prą­
du do trzech n :rcó-.y idących, 
równocześnie. W; pbzy ;rc'clśk iej 
atm osferze uczt on sw oich trzech 
pomocników - .repatriantów . Ba 
zasługi położoną w pracy otrzy­
m ał dyplcm  uznania i 10.000 zk 
premii. Inny autochton z Kraszowa 
Piątek A dolf jest. p ia ę w y m  przy 
piecach elektrycznych. Je d n ą  S 
najlepszych pracow nic je st K o ­
chanek Franciszka, również au- 
tochtonka. M im j, że p racu je  na 
odlew ni dopiero rok, za w ydajną 
pracę otrzym ał? 100 D zŁ prem ii.

O to kilku najlepszych  ludzi na- 
szyęh hut -r- członków wdelkiej 
lodziny  hutniczej. M. SIK O R A .
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ROZ WOJ PRODUKCJI
W NAJWIĘKSZEJ HOCIE .POKOI-

• •• k. -

Wyroiad z tocz. dyr. tom StasikgiDśkim

Wlewanie stali do form w hucie „Pokój”

H uta Pokuj została objęta pizez 
w ładze polsk ie w  diritu 30. 1 .. 43 
r. Zasadniczo huta n ie była zni­
szczona, lecz w szystkie agregaty 
były unieruchom ione. N a skutek 
tego, że jedn a z baterii zastała 
pod ogniem,' m ogliśm y szybko hu 
tę uruchom ić i 10. 3. 1943 odbył 
się pierw szy na Ś ląsku  po ust s ia ­
li m artenow skicj.

Jednocześn ie dn ia  tego wyszedł 
pierwszy wagon konstrukcji m o­
stowych na odbudow ę mostów, 
zniszczonych pożogą w ojenną.

D nia 21. 2 1945 zostały urucho 
mione w ielk ie piece.
. Produkeia huty od tego dnia 

zaczęła szvbko rosnąć i rozw ijać 
s ?ę, dochodząc pod koniec 1943 r. 
da poziomu 80 proc. produkcji z 
1988 r.~

B u f *  31. i .  47 odbył się  na n a­
sze j stalow ni i w ielk ich  piecach 
19 tyslęeeny spust sia li i  surów ­
ki:

Produkcja 1918 r. sum arycznie 
w y m siła  na poszczególnych od- 
dr.ałach  h u ty :. koksow nia —■ 
proc produkcji 1938 r. jpróHuk- 
c ja  kokrowrni w  1947 będzie spa­
dać z powodu elim inacji przesta- 
j-7otvf-h urządzeń. W planie inwe­
stycyjnym  istn ie ję  likw idacja 
tvch urządzeń.

P rodu k cja  w ielk ich  pieców  w 
1943 r. wynosiła 83 proc. w  sto- 

'euflki* do produkcji z 1938.
Obecnie znajdu jem y się nu po- 

ctomte lOfi proc. p rodukcji przed 
zppf-nuej. a w czerwcu 1947 r. 
produkcja w inna wynosić 118 
proc.

^ ilo w r iia  — 112  Proc. w  sto­
su n k i do 1938 r. Oheonie Jest; 
pa poziomie 180 proc.

Na w alcowniach ogólny prze­
sad  stali wynosił 95,5 proc. v r>- 
ku l l U  v.’ stosunku do roku 1938. 
Ohpcnie jesteśm y n a poziom ie 
180 proc przesądu i  jeszcze iw 
hi-rapym  reku pow inniśm y osiąg 
n a *  159 orne. ogólnego przesądu 
g TP38 reku.

T? sum ie wartość produkcji hu- 
fc, Pokój za 1948 r. W r.rzslicze- 
niu " a  w s-to ść  zł. z 1938 r. uwno 
gU- i » r  proc. c ro d rk ru  1938 r.

W teł 'chwili jęA cśm y vr httr 
c is  Pokńi, łącznic % je j w idniała, 
m i w  Gliw icach I Ł a b  w’ ach na 
poziom ie 125 proc. wartoded. pro­
dukcji 1938. t. ,

S tan  załogi — 13.000 prsScm m ł-
ków.

Czemu należy praypisąó \rm m i 
produkcji, m im o ciężkich w arun ­
ków p racy?

Wzrost p rodukcji n ależy  przede 
w szystkim  przypisać tem u, żc w  
obecnej gospodarce w szystk ie do­
stępna i m ożliw e do uruchom te­
nt a  agregaty są  y/y korzy stanę 
wg. swoich m aksym alnych możfli- 
y -ćn  przłigH stówy eh.

W hucte Prhói nastąpiło dosyć
szybkie osiągn iecie pułapu pro- 
d u k iw ir-ro  vn'mo. że urządzenia, 

‘ńyy po okupancie 
Na i

tek ptzenrowa d r <■ n1 a w szy b k m  
teomte' inąpprfw przew idziany en
v- n'=.r. wsnych in w estrriioh  nn 
B to o te  na gĘStes o p ra ć o w m  I 
bez? śred n io  po zajęc iu  huty dłu

gaialow ych planów  odbudowy i 
m odernizacji i konsekw entnego 
przeprow adzenia p lanów  w 1940
r. craz na skutek  uporu  załogi 
całej huty w  Marimtou w ykona­
n ia  p lanów  inw estycyjnych i  pro 
dukeyjnyeh,

•Jakie są  sp ec ja ln e osiągn ięcia 
produkcyjne?

W 1945 r. m am y do zanotowa­
nia m iędzy innymi specjalne *>  
.sięgnięcia w  dziale przeprowa­
dzonych inw estycji, a m ianow i­
cie w  tewninio l-m tesięeznym  
przeprow adziliśm y, zgodnie a  
harm onogram em  prace n a 5 dni 
przed wyznaczonym i Pt ży je  tym 
na siebie term inem , przebudow ę 
3 walcowni, tj. w alcow ni wlew­
ków i walcowni Szyn. W czasie 
tym na tych 2 w alcow niach prze 
pracow aliśm y 320 tys. robotniko- 
godzin, zabudow aliśm y 450 t. U- 
rządzeń 1 konstrukcji, 3000 t, m a­
teriałów" ogn i a tr  wałych.

W przypadku drpgijn , od chwi­
li. gdy niespodziew anie nastąpńo 
w  czasie pracy  zdruzgotanie m a- 
~7-'.my parow ej o s i le  2100 KM , 
potrafiliśm y w  ciągu  8 tygodni
odbudować- tę m aszyn'! całkow icie 
t Jędncczeiśnle przeprow adzić 
kom pletny rem ont 2 w&lcownł, 
W term inie, jak- wspomniałem 
niecałych 8 tygodni, gdyż 11 dni 
przed term inem  przebudow a w al 
cnwni blachy grubej by ła  .dkończo 
na. N a le iy  nadm ienić, że zarastało 
w aliśm y w  tym że czasie całkow i­
cie nn nowo odbudow ana i wyko 
naną w  k ra ju  przez hutę Pokój i 
inne w spółpracu jące z nam i huty 
m aszynę parow ą o s ile  2100 K M ,

Pod koniec 1.940 r. p o d ję ła  się

huta od lan ia walna o wadze 70 
ton d la  huty B atory. W alce w  
tej w ielkości dotychczas w  Polsce 
nie były - odlew ane I hutnictw o 
polsk ie korzystało zawsze z do­
staw  zagranicznych. M im o bra­
ku dośw iadczenia w  tej dziedzi­
nie. po trafiliśm y  ju ż  za drugim  
razem  otrzymać od lew  w alca do­
statecznej jakości i opracow ać 
m etodę do dalszej sery jnej pro­
du k cji tych walców, uniezależ­
n ia ją c  się  w  tein sposób od za­
granicy.

J a k  przedstaw iają fńę osiągn ię­
c ia  w  dziedzinie społecznej?

Z'e względlu na sw oją w ielkość 
l n a  przestarzałe urządzenia, h u ­
ta  Pokój jest zakładem, który dla 
ludności m iejscow ej i okolicznej 
n ie stw arza dostatecznych, higie­
nicznych i spokojnych w arun­
ków pracy t w  zw iązku z tym 
jest uciążliw ą dla najbliższych 
mieszkańców. W chwili obecnej 
kierow nictw o huty zw róciło spe­
cjaln ą uw agę na zagadnienie dzie 
ci. Ju ż  w  roku' 1945 w  lipcu zo­
stały  przez hutę u izadzone kolo­
nie i półkolonie, w  których U- 
dział w zięło ok, 2 tys. dzieci,

W 1946 r. ilość dzieci, jak a  prze 
szła p rw z  kolon ie i półkolonie 
przekroczyła cy frę  4900. W bie­
żącemu roku n » sam ych kolo­
niach i prew entoriach' przekro­
czy cyfrę 8000, oprócz tego o rga­
nizujem y półkolonie 41» 3 tys,
dzieci,

Posiądam y w łasne dom y wypo­
czynkowe, gdzie W roku 1946 spę 
dztło sw oje u rlopy  przeszło 2 tys. 
pracow ników  i . członków ich ro­
dzin.

Domy te zn ajdu ją  się  w  W iśle, 
U stroniu, P olan icy Z droju  1

Św ieradow ie Zdroju.
Specjaln ą uw agę zwracamy- na 

w ychow anie młodzieży i  kształcę 
nie ję i w  kołach świetlicowych. 
Z osiągnięć w  tej dzi Sidzinie m  j-  
żemy się poszczycić 2 pierw szym i 
m iejscam i w  konkursie św ietlico 
wym wszechpolskim, urządzonym  
przez Zw. Zaw.,; jednym  trzecim, 
jednym  czwartym m iejscem  i 
dwóm a w yróżnieniam i, po stano­
w i 25 proc. w szystkich m iejsc. N a 
Ió00 uczestników  konkursu, huta 
Pokój w ysłała 200 uczestników. 
Zespół baletow y typow any je st 
na w yjazd zagranicę.

H uta posiada żłóbek n a 50 dsńe
ci i 3 przeszkolą.

Ja k  u k łada  się  współpraco, z  
R ad ą  Zakładow ą?

W spółpraca 1 współ/wcie je st 
dobre i  m im o zdarzających się 
różnic zdań, dochodzimy d‘o po­
rozum ienia

Czy posiadacie w łasne .placów ­
ki spółdzielcze?

Przy hucie w  Nowym Bytom iu  
istn ieje spółdzielnia zamknięta, 
która posiada 13 sklepóYJ o cha­
rakterze spożywczym, o sklepów  
rzeźniczych, 5 piekarń t 5 sklepów 
piekarskich, 2 sklepy galantery j- 
no -  tekstylne, 1 rzeźnię, 1 w y­
twórnię wędlin, wytwórnię lodu 
sztucznego, chłodnię m ięsną, roz­
lew nię piwa, wytwórnię wód ga­
zowych, oddział w  G liw icach 1 
Łabędach  posiada  w łasną spół­
dzielnię. |

N a zakończenie należy podkre­
ślić  o fiarną pracę oałej załogi, 
która posiądą m jgdzy sobą ju b i­
latów  długoletniej pracy w  na­
szej hucio.

W ywiad przeprow adzi1; .
ST7V N Sf T

HUTA »FLORlAN«
ryiualizuje ró produkcji stali
H uta „F lo rian " w  Św iętochło­

w icach należy do bardzo am bif- 
iiych, Sw iądczą o tym , p om ija jąc  
kw estie ku lturaln a  i sportu , ja j 
sta ła  postępy v/ produkcji. Ju ż  
w  czw artym  k w arta le  1945 r. o- 
trzym ała pierw szy hutniczy sztan 
dar pracy, w  czw artym  k w arta le  
uh. roku  za ję ła  drugie m iejsce  

'w  w yścigu  m iedzy-hutniczym , w  
pierw siym  k w arta le  bież. roku  
przez produkcję 48.000 ton dbali, 
odzyskana znowu p ierw sza m ie j­
sce  w raz  ze sztandarem . Obec­
nie załoga huty „F lo r ian * w  g łę­
bokim  zrozum ieniu rosnącego sta  
le  zapotrzebow ania n a  f ta l  w  od 
budovyującej t lę  Polsce,w ezw ała 
sąsiedn ie huty! Pokój i 'K o ś c iu ­
szko do osiągn ięcia w  ciągu  n aj­
bliższych p ięciu , m iesięcy 8.0U0 
ton sta li  ponad p lan  produkcyjny.

N ad mienić należy, ża ostatn ie 
cy fry  produkcyjne n a  hiicie F lo­
rian  w ykazu ją  szereg  rekordów. 
Przede w szystkim  w  w yrobach 
w alcow anych zam iast p lanow a­
nych w  m arcu  hr. 10.500 ton, 
■ryprodukoirano ponud 13.700 
ton. Je s t ' to rekurd, jak iego  je ­
szcze walccw/ni® tu te jsza  odkąd 
istn ie je  n ie osiągnęła.

W tym że sam ym  m iesiącu  dru ­
gi rekord  osiągnięto n a  w alcow ­
ni zim nej p rodukując £82 tony nad 
to  osiągnięto n ie m niejszy  rekord 
n a podkowie,mi. Jeże li n atom iast 
itLęifc o elektrow nię huty, prze­
k roczy li ona Ju l  daw no produk­
c ją  przerlr/ojenan

InL OLEŃSKI STANISŁAW  
Dyr. Wydz, Ekonomicznego CZPH

HUTNICTWO

Zniszczenia wojenne, włączenie 
w. polsk i arganizm  gospodarczy 
Ziem O dzyskanych, zm iana stru ­
ktury  gospodarczej naszago k ra ju  
z państiwa rolniczego n a  państw o 
przem ysłow o - rolne dyk tu je  h u t­
nictw u nowe i podstaw ow e zad a­
nia. Od dostatecznych ilości że­
laza  zależny je st  całkow ity roz­
wój gospodarczy k ra ju , a  w ięc od­
budow a zniszczeń w ojennych, od­
budow a. i ruro udow a przem ysłu, 
w szczególności przem ysłu  w ęglo­
wego i m etalow o -- przetw órcze­
go, n astąp ię  od ru Ju w a tran sp o r­
tu, budow nictw a, ihieszikaniowego 
oraz in tensyfikacji i  uprze.nysło 
w ienia rolnictw a.

Przem ysł hutniczy m a bardzo 
korzystne w arunki rozw oju, gdyż 
położony je st  w  basen ie w ęglo­
w ym  w  pobliżu  nowapozysk-inej 
drogi wodnej Odry, k tóra zbliża 
go do m orza, oparty je st  jedn ak  
na bazia surow cow ej pochodzenia 
zagranicznego. Posiadane rudy 
krajow e stanow ią tylko część su - 
rowcow. zużyw anych przez p rze­
m ysł hutniczy. Znakom itą Więk­
szość ru d  i tó  o iwyuokiej zaw ar­
tości żelaza, a  w  n ajb liższe j przy­
szłości ró.wnież złom żelaęny, -pro 
watŁsać m usim y z  zagranicy.
. Przed w ojną hutnictw o m iało 

ograniczone m ożliwości rozw ojo­
we, Spow odow ane to  było n iskim  
zużyciem  żelaza w  P o lać* n a  
głowę. __

W skutek n iskiej kansum eji te -  
laz® m usieliśm y przed w ojną 
eksportow ać' pow ażne ilości na­
szych w yrobów  hutniczych- W 
niektórych okresach eksport ten 
dochodził do % p rodu k cji i byt 
na ogół dęficytowy, B,pfc było 
w łaściw ego zrozumiem,a dli; rołł 
hutnictw a w  życiu gorpod^rczym  
k ra ju , a  fa łszyw a polityka kon- 
ćem ów , t trustow ego handlu  hur­
towego n ie przyczyniała s ię  do 
podniesieia p rodu k cji i zwiękaae- 
nia zużycia żelaza. W szczególno, 
ści n ie uw zględnione były  potrze­
by inw estycyjne, a  program y 
produkcyjne nastaw ione były na 
doraźne korzyści, z zaprzecze­
niem  z asad  organizacji 1 rac jo ­
nalizacji.

Obecnie przem ysł hutniczy ja k o  
podstaw ow a Palaź gospodarstw a 
narodowego, je st  upaństw ew teny, 
posiądą jeden  ośrodek  d rą w e y c jl 
i w ytyczone m u są  zadan ia od 
zrealizow ania których należy 
fłodnie!? tonie polen ojalu  goapo- 
darczogc knajp, M ust jednakże 
w yrów nać zaniedbania przedw o­
jenn e t stra ty  w ojenne. A  stra ty  
ie są  olbrzym ie. W *anjych  m a- 
jzyn ach  i urządzenioeh etea-ty wo­
jenne oceniane nu n a  kw otę po­
nad 400 m il, r f  przedw ojennych 
czyli około 130 m il. dolarów ,

Potrzeby odbudow y k ro ju  i raz  
budow y przem ysłu, następnie 
-trulrturaLie zmiany, gospodarczo- 
społeczne, przynoszące stały  
w zrost k oąsu m eji — syow odow a. 
ły, że zapotrzebow anie ż d a z a  w 
Polsce obecnie je s t  bardzo duże, 
tak duże, że nie m oże gr» pokryć

bieżąca .produkcja  naszych h u t  
Z konieczności rozdział żelaza mu 
si być kontynuowałby w -g iwsż- 
nnśai potrzeb poszazególnych re­
sortów  i przem ysłów . W tych 
w arunkach eksport żelaza odgry­
w a n iew ielką ro lę i obejm uje 
przede w szystkim  te so rt j menty, 
w których posiadam y pew ne lu-

w idu je  ogólne podniesienie te® - 
su m eji do poziom u i,25-kró^®^
wyższego aiż p rzed ■wojnó’ 
■Wprawdzie prc*dukeja hu tn ic** 
nia służy do bezpośredniego 
kojen ia  potrzeb konsum cyjn?1* 1 
niem niej jedn ak  od Jej 
zależy p rodu k cja  artykułów  ^  
sum cyjnych. D o tT<Ó _
łę?i życia g o sp o d are r^ n  r j
zalicza w ytw órczość meszyn - 
tuczych, wydobycie w ęgla, ilekW  
fikację  k ra ju  oi-az tranfjport J® 
lejow y i  m orski. WszystfcU * *  
dziedziny gospodarki iry trr***^  
dostaw  dużych ilości żel ' v  RÓW" 
nież odp/w iednie ilości w ytw efAif 

hutniczych m uszą w -g p lan u  b y *

Kolo licowe dla kopalni pr5. huty Zgoda

zy produkcyjne i przede w szyst­
k im  n a  te  rynuci zagraniczne, z 
którym i ze względu n ą  przyszłość 
utrzym yw ać ińusim y stosunki
handlow e, gd j ż k ra je  te  są  n aszy ­
m i n aturalnym i rynkam i zbytu. 
Poza tym  eksportu jem y do tych 
krajów , s ‘ k ióryrit sprow adzam y 
urządK-rrua inw estycyjne d la  hut- 
nicfiwa i  wyw óz pew nych ilości 
wyrobów  przyśpiesza znacznie
dostaw y m aszyn 1 m ząćzań.

8-letuj p lan  gospodarczy prze-

{w tys. ton)

postaw ione d la  potrzeb produkcji 
dóbr wytwórczych, a wiec do pro­
du k cji m aszyn, urządzeń  w  
twórczych, narzędzi itd,

W oparciu o te potrzeby kraju  
zaplanowana została produkcja 
hutnicza.-

W następu jącym  zestaw i i ł  
przedstaw iona1 je st  produirflja 
hhutnicza w  latach  1938 i 1946 A 
oraz p lanow ana n a rok 1947 i * "  
Statni rok 3-letnisgo plonu 61

P rodu kcja  w ykon ana P rodu kcja  pianow ąnn

K oba
surówka
s ta l
w yroby walców.

t m
569
880

1-440
1.075

1946
330.
726

1.109
796

1941
820
058

1.456
1.009

1846
1.300
1.300 
2 800 
1.500

J a k  wyknaują podane cyfry, plan 
produkcy jn y  n a re k  bież. przękra 

a wytwórczość przedw ojenną. 
N ia osiągniem y praw dopodobnie 
jeszcze produkcji w yrobów  w al­
cowanych, jedn akże pam iętać m u ­
sim y, że w  tym  dziale w ytw órczo­
ści hutnictw o poniosło n ajw ięli- 

a stra ty  wojenne, bo uw zględ­
n ia jąc  zak łady  n a Ziem iach Odzy­
skanych strac iliśm y  ok d0 "ii zdol­
ności produkcyjnej w alcow ni. D la

s ta ł i * 'który
b j4 r  wyskrpłp," ‘ eweno

O dbudow ując w  ' szybkim  tem ­
p ie  zniszcŁcne w arsztaty  prący, 
hutnictw o postaw iło  pofote, julto 
cel pioiw szy i najw ażniejszy  od- 
budow ę sam ego człowieka^ W  ' 
nowcw ćiibudowanych w arsztatach, 
stw orzyć m u sim y  tak ie  w arunki 
pracy,, by były one n ie  ty lko lsp  ■ 
sza od daw nych, 'lecz by  ich spo­
łeczna atm osfera była zasadniczo 
odmienna.

Podnosząc peraorr. iculturalny 
n a js z e r s z y c h  m a s  robotniczych, 
przed dobrą i rac jon aln ą  organi­
zację  pracy, przez zam iłow anie 
do czystości i porządku, pTzez po- 
budzrn ia inicjatyn-y, poszm ow a- 
n ie p racy  w łasnej i towarzysży, 
stw arzam y autom atycznie w arun- 
ą  d la  wzm ożenia bezpieczeństw a 
pracy.

Ten idealny obraz naszvch w ar­
sztatów  pracy i robotników byj 
rrvś]ą przew odnia poczynań . 
CZPH. d la  nodniesienis stanu bez­
pieczeństw a i h is  enu A w Ślad 
za tyra zm niejszenia ilośri nie­
szczęśliw ych uiypadlto w zw iąza­
nych z praca.

O ceniając ■ dotychczasow e w y­
niki roożem v powiedzieć, że w 
w alce  o podniesienie stanu bez­
pieczeństw a pracy naszego hutni­
ctwa zrobiliśm y duży ^ :ro k  nS- 
■jrzód

We w szystkich naszych zakła-

huta B ankow ą 

- huta Baildon

pracy tu
dach istn ie ją  i  p racu ją  ., re feraty  
bezpieczeństw a, n a  czele tych re­
feratów  s to ją  odpo ,viednio vry- 
szfcoleni fachowcy, tj. „inżyniero- 
wio bezpieczeństw a” . W stu  pro­
centach zrealizow ane zostały  „K o ­
ła bezpieczeństw a”, których pra­
ca, głów nie przez w spółudział w  
nich lóbotsiików  d a je  pom yślne 
wynikł..

Ilo ść nieszczęśliw ych wyprul, 
!;ów p r ey procy m ale je  z  m iesią­
ca n a  m iesiąc. Częstotliw ość wy- 
pad.kóy, tj. ilość wypadkó-.y z 
przerw a w  pracy na 10.000 prze­
pracow anych robotniko-godziń 
w ynosiła nye w rześniu 1945 r. 
0,592 i zm ąl ałn do stycznia 1947 
roku do 0,491, t j. o 17%, P ®  
wzroście ilości rob.-godzin o prze 
szło 100?? i stan u  załogi o 70%.

Z apotrzebow anie na sprzęt Ot 
ohronny zrealizow ane zostało w 
30%, co znalazło rów nież sw ój 
■wyraz w  zm m isjsztniu  ilości wy- 

adków spow odow anych bra- 
em sprzęlu ochronnego 
Tylko w  rolcu 1946 w ydano 30C

m ijioaów  złoty-ih n a ten col.
Prow adzi się  w alkę z  dym em, 

gazam i, nadrniarną iem peraturą 
i ciem nym i pom ieszczeniam i, sto ­
su ją c  odpow iednie przew ietrzanie, 
ogn-ewanie i  ośw ietlenie.

Robotnicy zatrudnieni przy  p ra­
cach ciężkich i w ysokiej tem pe­
raturze otrzym ują sp ec ja ln y  do­
datek aproiwizacyjny, przy pra- 
caęfi szkodliw ych d la  zdrow ia w y­
daw ane je st  m leko, do spożyw a­
n ia n a  m iejscu .

Odpow iednia prcsiaganda pro 
w adzona je st  przy pomocy w yda­
nych prze? CZPH  barw nych a fi­
szy propagandow ych. . Rozm ie­
szczone zostały z dobrym  skut­
kiem  „skrzynki pom ysłów ” , ce­
lem  pobudzenia in icjatyw y i wy 
nalazczości robotników.

P oradn ia psychotechniczna b a­
da zdolności robotników  i k ie  
ru je  ich do odpowiednich prac 
Stw oi zona została •' przy CÓFH 
K o m isja  Bozpiec/pństw a i H igie­
ny Prac> lako  organ doradczy i 
kontrolny, d la  całości . zagadnień

zw iązanych z beepiecizeństwem 
i higieną pracy hutnictw a.

Zorganizow any praez CZPH  
k urs bezpieczeństw a i higieny 
pracy przeszlćolił 120 uczestników  
i sta ł się jeszcze jednyrii bodźcom 
dl® w zm ożenia w alk i z  w ypad­
kam i.

C ała  sieć lek ąizy  p rzem ysło­
w ych rozm ieszczonych p r a w e  p a  
w szystkich zakładach  czuw a nad 
zdrowiem i 'bigtomozmymi w arun ­
kam i pracy  naszej załogi i rozw ija 
celową działalność w  zakresie 
zdrowia j życia hutnika,

C elem  stw orzenia szlachetnych 
w arunków  rywąliząicji o podnie­
sien ie stanu  bezpieczeństw a i hi 
gieny pracy, ustanow iony postał 
fundusz p rem iow y . w  w ysokości 
200.000 zt rocznie, celem rozdania 
go 3-pm w yróżniającym  się  pod 
wzglądem bezpieczeństw a l h igie­
ny pracy zakładom  Za drugie 
-ółrocze 1946 roku prem iow ane 
■'■stały:

1 -sza nagród- huta Osi.ro- 
v\iec — zł 50.000.

2-gą p agrod a 
? ł  30.000,

3-clą n agroda 
u  20.00Q,

Plam pracy  n a przyszłość streścić 
by m ożna w  następujących  wnio­
skach natury zapobiegaw czej:

l.1 Rów nolegle ze szkoleniem  
fachowi/m  nowych k ad r robotni­
czych przeprow adzić szkuletne w 
zakresie bezpieczeństw a i  higieny 
>raci).

2. U m niejszyć liczbę zatrudnio­
nych kobiet przy pracach  cięż­
kich i szkodliwych.

3. Śc iśle  pjwwtrzesjaó przepisy
0 ochronie pracy  m łodocianych.

4. Zabezpieczyć w szystk ie m a­
szyny { urządzenia mechaniczne,

R. U spraw nić transport j sk ła ­
dow anie przez in sta lac ję  m echa­
nicznych urządzeń,
6. Poleps-zjfć obiektyw ne w arunk 

pracy (oświetlenie, ogrzewanie, 
w entylacig), zwłaszczn, w  dzjfl 
geh goraciyeh j szkodliw ych dla 
•drowia.

Oto w krótkich ząp/sach  wy­
niki i plguy ąkoji bezpieczeństw a 
■ higieny prący, których celem  
je-t zmnicjuzenje iłości' nieszęzę 
■51’wych w j/padków  przy prący
1 ochrona życia i  zdrowią obyw a­
tela. najw iększego ■tkurbu nasze-

• Państwa-
Inż. B O L id Ł A W  W O JTA 3Z

tego też 3-W ni pian 
przev/iduje w rteiate 
najw iększy w zrost prodaikoji ęr 
porów naniu s  nokiem -1046 hm 
o 8S?Ó.

O siągnięcia produkcyjne hutni­
ctw a żelaznego pozw oliły aa  to, 
że obecne zużycia żelaza w  Pol­
sce jf poi-ównaniu zu staneru 
przedw ojennym  pow ażate w z ro ­
sło. J a k  w -pom niano vrvżej p rz c l  
w ojną zążycie żelaza n a głow ę 

, adności wynosiło ok. 30 kg rocz­
nie. a  w  roku 1947 osiągnie oh. 
45 k g  W praw dzie ostatn ia  cyfro  
oznacza ju ż cenny postęp, Jest 
jedn ak  daleką  od poziom u państw 
uprzemysłowionych. B y  zbliżyć 
stę do cyfr zużycia żelaza np. W 
Czechosłow acji m usim y m ieć 
produkcję co n ajm n iej dw ukrotn i* 
wyższą niż w  ostatn im  rojro ®J*» 
nu 3-letniego. T o  kapitaln e w »- 
w iązanie m ożem y osiągn ąć ty lko  
orz ca budow ą nowych hot I ¥> 
hut nowoczęsnoch. Poniew aż aęń 
budow ą huty trw-a szereg lat, d ia» 
tego .ii\ż d zisia j w inniśm ? w r v  
cowtie plany now aj hutw i pfzu- 
stąp ić do realizacji tych Plenów.

M ów iliśm y dotąd  o osiągnid" 
ciach i p lanach  produkcyjnych- 
M usimy sobie, jedn ak  zdać sp ra­
wę z tego, że hutnictwo w  Polsce 
razem  z kopalnictw em  r u f  i za­
kładam i dostarczającym i m a t*"  
Haly ogniotrw ałe to raasaa W ® ' 
szto 120 tysięcy pm sowulfeów, $ 
i-ązein z rodzinam i liczba 
390 tysięcy osób, która o d d a ją *  
s>vg ciężką prące, rów noozaśnla 
związało sw ój byt z hutnictwom- 
Hijtnictwo je st  zatem  jednym  *  
najw iększych przem ysłów  w Pol­
sce nie tylko ze w zględu na zaró  
Ozenie zadań, jak ie m a do s) icj- 
nienia. ale  również ze WŁględłt 
na li c/hę robotników  i pracow ni* 
’ .ów um ysłowych iacy ■>vprzągnetf 
-te .w pracę nad g jsipodarczAi* 

podn iesien iem  k ra ju .
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W żłóbku huty „Ba .litowej"
tVi —t  •

%■ „. c:c Bankow ej
kV Górniczej

D ąhro- 
cprow  adzał n as

ty' 74?ieczeństwa i h igieny p ra  
^'rC ‘ .^ S a r a n t  Bloch, zdobyw - 
Sijlj,'u^>ę+ n agrody  CZHH, za  zo±- 
\  J °.v 1 n<e spraw  beapiiecaeń- 

jj ^  higieny n a terenie łility. 
tg !^yjem aie  dos+ać w  n agrodę 
tb;j^a: , a3-'1 n Je szcze 'p rzy jem n ie j 

nU| z robotnikam i, 
n agrody'Bie do zdobycia 

g ^ n f l i .
ta.' ^ ‘daw ania huty aą łfatupione 
^ *'iedużer) przestrzeni. U łatw ia  

le c i u trudnia hcks-
,§®ivę,

to; }!Kr4 i l zachw ycam y się  o q y  
W, Ctfi 'lTm, czym  zachw ycają się

■ s i l a m i  zw iedzanie Od Tali

V s ,
V

:cy y? takim  ^apadiku- piek- 
aagrzanych do b iało śc i b iy *  

^  ’ Uderzanych potężnym i k ilr  
astotoaew ym i rnłctamii,

Dĵ 6 ?  ognistych bry ł nobla og- 
V 3 P laster® , potem  wykuwają,

: L'° p lasterkach  dziury.
B90
' ^ if

cm. średnicy w ew nętrznej 
robotn ik  —  ta łd  piwe- 

i, 1 d przeas haik suw nicy *o -
' * aa ek ” .

M  Taka duża dbręcz do  koła
“ T̂irn - - -»zu? —  dsiwiimy się. 
v  1'o zam ów ienie d ła  B u łg arii. 
% ' '*'7"533 ~  n i  kotle

maszwna- 'da' 20 m in ut wy 
kolejny numer następny.

;e flfestęprie koło podgrzew a 
8;,3eszeze w  piecu, bo  je st „s im - 

^ jr o b jaśn ia  k ierow n ik  —  m a

febiryce Ce-

5° 150 stopni.
S tfr  

'Wn
zim ne kolo! He stopni

In "n a  m ieć, żeby łatw o Je by-
^'ostow ać?

|  k l 50. -
k  3 dodatek dow iadu jem y się, 
do ^ rę o z e . tu w yrab iane słu żą  

" 3I bosych’’, która 1 p rz e s ta ­

ją  być bose 
g ie lsk tego  lub  w  Cłucanaw ie^ Po 
założeniu obręczy

Stuk , szum , ogień  i  U ła tlzy oz- 
na —  to je st  pierw szo Bała 
k u je  s ię  stel.

S ta ł  m ożna też odlew ać, T opi 
się  Ją  w  p iecach  martenów- 'k ich  
w  stalowni? potem  odlew a w  fa r  
mach.

? ornie... T ak  ho prokto brzm i. 
A  najpi-erw m u si być odlew  
sp ec ja ln ego  m etalu , potem  ów 
odlew  je s t  otaczany sp ec ja ln ą  
g linką, k tó rą  m ocno trz e b i ubić, 
od lew  się  w y jm u je ,.w  jego  m iej­
sce  w lew a się  stal. W szystko tak  
łaifcwo pow iedzieć, a le  wykonać 
trudno.

P racow n icy  H uty Ban kow ej 
m a ją  o  ty le  p ra cę  ułatw ioną, i e  
u b ijan ie  g lin k i od byw a s ie  m łot­
k iem  p.neuanatrer nyrn, n ie ręęz- 
n ie, a w lew anie top ion ej stali 
dc  form , t. których w y jdą  „włew- 
k i”  czyli b ry ły  n a  przeróbkę, też  
je st  m ożliw ie zm echanizow ane. Z 
kadzi w iszące j n a  suw nicy  w le­
w a s i«  ciecz o&r.ista do  c®teredh 
fo rm  n araz, ctzięki tem u, ż *  aą 
one ze so bą  złączone.

Odleiw je st  tym  tru dn ie jszy  im  
w ięk sza sztuka zam ów iona, Np. 
tak a  „szabo ta", podstaw a do kilku 
dziesięcłotonow ego p aro w ego ,m to  
t*i. Fónm ą w k op u je  * lę  w  ziem ię. 
W lib. ro k u  w ykonano zam ów ie­
n ie  szaboty 115-.tanowed. O dlew ­
n icy  H uty  B an kow ej m a ją  pow ód 
do dumy.

M ają  aresztą kiiiKa powodów.
Osy w iecie,, oo to ta st pylica, 

straszn a choroba ualwodowa? 
O dlew  po w yjęciu  z fo rn ir  trzeba 
oczyścić. W ąż, p lu ją cy  stężonym  
jo^detrzem  i p iask iem , czy śc i'

w  ii lutnictwie
Vrjiie uuwy 0 oszor-ędność, m u[a%  bitw y

m in istra  M inca na 
î,, ^ ó ld m  kongresie techników  

iii,,' ‘ 0 Podchw ycone i je s t  reali- 
Przez n asz a  hutnictw o.

L cia  oszczędnościow a obęim u‘ST.-   . . _ .
%„ ^ ty przem ysł hutniczy 1 k-ie- 
i^ .^ a  Jest. przez dyrektora teeh 

CZPH , który je s t  rów - 
^  e*n.ie głó-wnym kom isarzem  
: •''tdnóściow ym . W spółpracują 
j Siifmisję oszczędnościow e i 
j , . re ferenci hu t o-raiz z je -
Ąu .

wja oszczędnościow a pix>w«- 
3::- ie st zasadniczo czterem a 

9 r i ,  a m ianow icie: przez u- 
., ^-‘n ienia techniczne 1 orgaht- 

przez popieran ie i p.re- 
• w ynalazczości, pr<sez 

^iow si-to oszczędności oraz 
in s^tftfde problem ów  osaczęd-

"ą  przew odnią w szystkich 
!i' ■ -Wniań technicznych i orga- 

. ;':nych jest. obniżepte %osz-
ź Srcdukcji.

iisT 1,;5bri wnień iechntcznych na 
^  m ie jscu  należy posta-
, broblem  p aliw a, k tórego  hiut 
d ^  zużywa’ bardzo du że ilo - 

Jr'0budzajar> drogą  P-remiowa- 
° s3:ezaclność paliw a p rz e m y j. 

Iy?.lł!*5p zaoszczędził w  tej dzie- 
7 ^  w  etągu  1046 roku  około 
.^ i-n siów  -złotych. W noku b ie- 

i>i„ 1 umowa z CZ.PW o  dosta- 
'■■'ja śpi wego węg-la płom ienne 
Pswoii zaoszczed-zić n a  sa- 

,. koksig oli-oło 14 m il. zło- 
,V 3 na kosztach p rodu k cji su  

.ofello S5 mil. zM ych.
^ 1  * *o s z  c -/.e-dn ośokrwft ltkw i diu 

personalne 1 dąży 
^'trijclnienta jak  n ajw fęksżę- 

^ ''k -ęn iii pr-acowników w  Pro- 
m. in. Tannlejszono lk ze b  

5 siraży pr-ie-mysłowej.
| V” U‘-?P źródłem  
,, . /h i 'je s t  w ynalazczość psa- 

hutniczych, w ydatn ie 
przez C?'-PH. le ż e l i  

.tłłtfe -woim pom ysłem  d a ją

Po

oszczędność roczną, n ie p rzek ra­
cza jącą  10.000 złotych, otrzym uje 
jako  prem ię całość zaoszczędza - 
ne.i sum y. P rzy  oszczędności dio 
100.000 zł. rocznie,, autor p rojek­
tu  otrzym u je 10.000 zł. p lu s  50 
proc. ladw yżki oszo-ędriośc1 po­
n ad  10.000 zł. Np. przy oszczęd­
n ości 80.000 zł. rocznie w ynalaz­
ca otrzym uje 10.000 zł. fj-lus poło- 
łow a 70.000 zł., razem 45.000 zł. 
Przy oszczędności p rzekraczają­
cej ’ 100,000 z1, rocznie au tor po­
m ysłu  otrzym uje 55.000 zł. p lu s 
25 proc. n adw yżki oszczędnościom 
w ej po-nąd 100 000 zł.

Pom ysłv zg łasza ją  tak ratowni­
cy i m istrzow ie, ja k  - technicy 1 
inżynierow ie W u biegłym  roicu 
zgłoszono 160 pem yslów  w ynalaz 
ków  t u lepszeń, za  k tóre  p ro je ­
ktodaw com  w ypłacono p rem ie w  
sum ie ponad 1,300.000 zł. U lep ­
szenia te  po polrr cenh’ p rem ii 
tlały hutnictw u oszczędność po­
nad 50 m il. złotych.

Szeroko prow adzona je st  akcja 
prem iow ania oszczędności. Ju ż  
od 1 stycznia ub roku w prow a­
dził W ydział Energetyczny sy ­
stem  ■premiowania za oszczędność 
a orzykład jego  przy jęły  inne w y 
działy.

Ogólny b ilan s ak c ji oszczęd­
nościow ej w 1346 roku przedsta­
w ia się  - n astęp u jąoo :
A licja  u spraw nień : 278.423.765 z'. 
W ynalazczość rób.: 50.511.993 zł.
A kcja prem iow a: 39.545.300 zł.

odlew, ale jedn ocześn ie w znieca 
tum any pyłu, który o siad a  n a  p łu  
oaoh. P o  półrocznej pracy drogi 
oddechow e 1 tkanki p łu cn e są 
go pełne, w y stępu je  b ladość, durz 
ność, k asze l, zaw ro ty  głow y...

W A m eryce wynaleziono podob 
no pyłek alum iniow y, k tóry  strą­
ca pył krzem-rwy. H u ta Ban kow a 
zastosowała środek sk u teczn ie j­
szy: wyciąg. Czyszczenie p od  w y- 
Giągtcm odbyw a się oditą-d bez 
kurzu . . .

A teraz słów kilka o szynie koź­
le j owej.

Szyna, T a k a  prosta, g ładk a i 
codzienna rzecz. A  proszę się  
zastanow ić, czy  każdy  potrafiłby  
opow iedzieć je j h istorię , chociaż­
by: jedyn io  je] h istorię w  hucie?

A le  zajm iem y się n tą  ty lk o  w  
ostatnim  etap ie , p rzed w y jściem  
w  św iat. Szyna ju ż  p ra w ie  goto­
w a, trzeba ją  w yprostow ać. D aw ­
n ie j p ad ł Ja d a ło  się  s z y n ę 'w  m a­
szynę, przew racało  ją  się na wszy
stk ie boki, m aszyna uderzała  
m łotkiem , robotnicy kaleczyli rę  
oe i  w  ten  u ciążliw y iposób  p ro­
stow ano 25 szyn w przeciągu  
8-m tu  godzin,.

Teraz.., „Sicstow ni-ca rolkow a, 
ti-p-konanF całkow icie w  H u cie  
B an k ow ej”  i uruchom iona w  dn. 
7 w rześn ia 1940 r .”  (jak czyiamy 
n a tabliczce) p ro stu je  w  sią-gu 
8-m lu  godzin  ók. 300 szituk. M a­
szyna w ciąga  w y giętą  szynę 
ja k  w  m agiel, p ro stu je  ją , p rze­
k azu je  kręcącym  się  w ałkom , po 
których szyn'- w yjeżdża sobie z 
h ali,

Szyna Jesit gw arantow anie p ro- 
flta, podcaas, gdy daw niej ręczyć 
z a  je j p rosto lin ijn ość n ie  było 
m ożne.

T o  je s t  dopiero powód dio d u ­
m y! •

Prostow nica całkow icie w yko­
n an a w hu cie  Od „p ” do „a ”  —  
n ajm n ie jsza  śru b k a  n te przyszła

tu  z zew nątrz. C hluba robotni­
ków;, którzy n ie m uszą rąk  k a le ­
czyć, parson elu  techniczno -  imży 
n-iersktego, który ją  pi-zemyślai i 
„w ykom bfuow ał” .. ch luba n ie  tylko 
Ó uty  Bankow ej i S laaka, ale w  
ogóle P o lsk i, bo  o tak ą  prostow  
nice w  dzisiejszych czasach je st  
n iezw ykle "trudno.

— Czym  się  jeszcze m-eżecie 
pochw alić? — pytam y inż. Pło­
cha.

Inżynier n akazu je  nam  rozpo­
częte p race przy  odkopyw aniu u - 
rządzeń  waleowmt. Walcó.wki 
■Niemcy zru jnow ali i pokryli be­
tonem.

—  Stw orzyli tu  h alę  „T y gry ­
sów ’’ i „P an ter’’. O becnie pod­
ję liśm y  9p race  „w ykopaliskow e” i)  
sądzim y, te  u d a  nem  się  n ieba­
w em  urządzić w span iałą  walców 
n ią  580 i 380, To są  w y m iary  (w 
m ilim etrach) walców, n a jw ięce j' 
potrzebnych na rynku, n ie  tylko 
polsk im , ale i św iatow ym .

O dbudow ujem y drugi w ielk i 
piec, który n iedługo rostanie od­
dany do użytku. B u du jem y  m ie ­
szkan ia  robotnicze, n a  które w  
p lan ie  przew idziano ók . 4 mil.

s ł„  czyli tyle, Ge c a  ctSbudowę 
sialow ni,w

—  A  w  dziedzm ie sp o łe c z n i?
—  M am y wzorow-;, now oczesne 

am bulatorium ...
—  Czy częste są w p a d k i,
—  Nie, je st  ich coraz m n iej. 

Od tego je st  koło bezpieczeństw a 
p racy . P o ść  n iebezpiecznie je st 
pracr-wać przy p iecach , poniew aż 
w  złom ie często zdarzają  się  n ie­
w ypały. Przeglądam y złom  czte­
ry razy. "Wypadku dotąd  n ie  było.

—  Ile  o-sób p ra cu je  w  h u cie  i 
ja k łę  m ają  udogodnienia?

—  Ok. 5700 pracow ników , w  
tym  ok. 500 kobiet. M am y żłóbek 
i Przedszkole dla dzieci pracow ni­
ków. W najb liższych  ’ dni . ch zo­
stan ie  otw arta przychodnia d la  
dzieci i m atek  pracu jących , oo 
znacznie przyczyni się do podni s- 
sien ia  zdrow otności n a  teran ie  
huty.

—  A  w  przyszłości...
T u  inż. P łoch  uśmietóha się  m a 

rzycielsko i sn u je  p ię k r e  plany 
n a przyszłość, a le  nie wolno n am  
o n ich  p isać , bo tó n a  razie ta­
jemnica™

M. K  AB-ASIOW N A

2.000.1130
lOłiSTAlIwl
Proces oifijudow y je st  zaw szę 

b e * porów nan ia tn u dn ie jssy  i  
bard zie j skom plikow any, n iż p ro­
ces n iszczen ia, prcęen wojny-

Huthotrwo że laza  m a  owo ją  
m atę  w  3-letn im  w y ścigu  p racy — 
je&t n ią  zacytow ane w  ty tu le  —  
2 m iliony ton  sta l l  su ro w ej 
końcem  1949 r. ■ ■ sym bol 1u n a­
tu raln ie  uproszczony, bo  k ą i e  w  
sobie sze reg  c y fr  pochodnych bo  
gatego  i różnorodnego W achla­
rza  p rodu któw  hutniczych,, ja k  

w yroby w alcow ane; k u te , odlew y 
— jed.r.ym słow em  ż e la - »  we 
w szystk ich  jego  p odstaw ach  i  f a r  
m ich .

D laczego 2 m iliony  f  —  m oże 
in z a  m ało  a lbo  z a  dużo?

N iestety  racze j z a  m ato. N ie 
trzeb a  być ekonom istą a n i dy­
plom ow anym  zn aw cą życia go­
spodarczego. żeiby zrozum ieć n a ­
stę p u jący  rach un ek :

Lu dn oć P o lsk i w ynosić będzie 
z końcem  1949 r. n iecałe  25 m i­
lionów . Je ż e li  2 miliony ton  sta li 
p odzie lim y " przez 25 m ilionów  o- 
trzym am y cy frę  80 k g . s ta l i  na. 
1 m ie sz k i ńca. J e s t  to w sk aźn ik  
d la  k ażdego k r a ju  bard zo  ch arak  
tery styczny — p orów n ajm y te- 
w sk aźn ik i d la  roku  1937 k ilk u  
k ra jó w  p rodu k u jący ch  żelazo :
S t. Z jednoczone —  339
W B ry tan ia  —  279
C zechosłow acja —  223
F ra n c ja  —  188
P o lsk a  1 —  43

przr aroitow iJoy rolkowej, chlubie huty „Bankowej-”

Zaopatrzenie robotników
jirzemysj1!! śułniize-jo

W oelu zapoznania s ię  z  cało­
k szta łtem  zaop atrzen ia  robotn i­
ków  przem ysłu  . hutniczego i  ich 
rodzin, zw róciliśm y s ię  d o  n a ­
czelnego d y rek tora  Sr^esEenia, 
Spó łdzieln i Spożyw ców  P rzem y­
słu  H utniczego tow. m gr, Pam uo 
kiego, k tó iy  p rzedstaw ił n am  sy  
tu ac ję  aprow izacy jn ą  o raz  sp ra ­
w ę zaopatrzen ia  hutników  1 m °-  
tałowef-w.

—  ..O graniczenie przydzia łu  
Chleba ży.tniego n a k artk i rodzin­
n e  oraz zastąp ien ie go  inn ym  g a ­
tunkiem  ch leba i częściow o m ąk ą 
kukurydzianą, w yvrałało n atu ra l­
n e nieaadiowolen'e. H utn ik  i  m e­
talow iec io su m ie ją  jedn ak , że o- 
gi aniczeni.i m a ją  ch arak te r p rzej 
śoiow y. O statnie yiyj a śn ien ie ze 
strony  m in. aprow . ob. L ech o­
wicza pow itan e zostało  z  u lg ą  
Zaipofcrsśbo w-anie n a  p ceosta łe  
arb^kuły przydziałow e będzie po­
kryte w  całości. Dotyczy to  m ięsa 
i  tłuszczów . P ierw szy  raz  po  dłuż 
sze j przerw ie hutnicy c.trzym sją 
po  200 gr. m asła  duńskiego. Op- 
róci; tego, w  bieżącym  m iesiącu  
zostan ie  roapróv ;adzona znaczna 
ilość sm alcu.

ź ró d łam i zak up u  d la  .Zrzesze­
n ia  są  han del państw ow y i se k ­
tor pryw atny. H andel p ań stw o­
w y dotyczy w yrobów  przem ysło­
wych. S ek to r p ryw atny dostarcza 
ziemiopłodów.

O brót w olnorynkow y Zrzesze- 
lia  w ynosi 130 m ilionów  zł. m ie­
sięcznie. P arad ok sem  je st, że a r ­
tyku ły  teksty lne do rozsprzedaży 
po cenach wolnorynkowy ch otrzy 
m u ja  Zrzeszen ie z C en trali T ek s 
ty ln ej, a  te  sam e  arty k u ły  przy­
działow e do te j pory  s e  ..Społem ’ 
W zestaw ieniu z faktyczn ym  za­
potrzebow aniem  zbyt m ałe s ą  do 
sta w y  przem ysłu  papier niczego. 
Zrzeszen ie m oże sp rzedaw ać p ra  
cownikowi zaledw ie 1 bloczek 
b ibułki pap ierosow ej m iesięcznie.

20 p ro c  p rodu k cji p rzem ysłu  p a ­
pierniczego o trzy m u je „Sp o łem ” , 
z tego  o d stęp u je  40 p jo c . d la  sek  
tona prywyatnego. k tó ry  otrżym u 
je  róvm ież przydziały  bezpośred­
nie, T ę  ipraiwę n ależało  by  zre­
w idow ać. F om yśln ie  ttk ład a ją  się  
obroty z  C en tralą  H andlow ą P rze  
m ystu  Chem icznego orar. z C en­
tra lą  Z bytu  P rzem ysłu  M etalo­

w ego .
Z aopatrzen ie w  cu k ier je s t  do­

stateczne. Z izesTenie sp rzed a je  
cu k ier poniżej ogó ln ej ceny  w ol­
norynkow ej.

O brót m onopolow y idzie przez 
k a sy  „Sp o łem ”-, gdyż spółdzieln ie 
zam knięte —  m im o usilnych  s ta ­
ra ń  — nie otrzym ały p raw  hur­
tow ników  lun póihurtow ników  
monopolowych. W ierzyć należy, 
że i ta  sp raw a  będzie u regu low a­
na.

H andel z safctorem  pryw atnym  
stan ow i odcinek chaot;r<isny, s ła ­
bo zorganizow any. W ystąpiono z 
in ic jaty w ą śc isłe j w spółpracy ze 
spói dsieln iam i repreren tu j ąeym i 

producenl ów. Zrzeszenie Spó ł­
dzielni P rzem ysłu  H utniczego 

o rgan izu je  terenow e oddziały 
handlow e.

Oddżiajt handlow y będrie  p o ­
s ia d a ł m agazyn  oraz będzie p ro ­
w adził sp rzedaż  l zakupy. U łat- 
f f i  to  tran sp o -t oraz zbliży spół­
dzielnie do huriow ni.

Zrzeszenie Spółdzieln i Spożyw ­
ców- PrzemysPlu H utniczego p o ­
sia d a  właisne zakłady  p ro d u k cy j­
n e i przetw órcze, a  m ianow icie 
3 falbryki jjaizetworów cu k ro­
wych, 5 młyfców, k tóre n a s  zao­
patrują-.przedte w szystk im  w  m ą­
k ę  przydziałow ą, 3 kw asz1 armie 

k ap u sty  i  ogórków . Z apotrzebo­
w an ie  n a  kapuś tę zostało  pok ry­
te" z  nadw yżką. Z rzeszenie p o­
siad a  p laców kę w  G dyni, gdzie 
Rozpoczyna .w krótce w łasn e  po­
łowy, o raz  oczyszczanie ryb . W ę­
dzarn ia  ryb  p racu je  w  Św ięto-

ZapH w ąl nowy Piec
razem : 374,480.958 zł.

374,5 ,n łl. złotych oszczędności 
— to cy fra  bai*dzo pow eśna. .Jest 
ona pow ażnym  zw ycięstw em  p ra  
równików hutnictw a w  b itw ie o 
oszczędność.

Św iadczy  ona jed n ak  rów no- 
cześnte o w ielki ch m ożliw ości anh 
cjŁozędnorciow ych, k tóre k ry je  
jem cze w sobie nasze hutnictw a.

M ożliw ości te  w  pełn i wykoezy 
sUm y w  t d r t  b ieżącym .

~  K . D -S K I

H u ta „Sto łczyn “ w Szczecin ieT -
w stępny ok res wyteżoftej pracy  
zakończyła uruchom ieniem  w iel­
k iego  p ieca  N r. 2 o w y d ajn ości 
n i  dobę 180 ton snrów M  N ieza­
leżnie od uruchom ienia w spom ­
n ianego w ielk iego p ie ca  rozpocz­
n ie p race  n ad  uruchonileniem  
drugiego  w ielkiego p ie ta  N r. 1 o 
m ożliw ości p rodu k cy jn ej 250 ton 
surówki ftfi dobj

huty
^lolczyn^

chłowieach. Z rzeszen i? poeiądd 
w łasn ą  fab ry k ę  opakow ań. W 
najb liższych  dniach uruchom iona 
zostan ie je d n a  z  n ajw ięk szych  w  
teren ie p iek arn ia  „Z iarn o”  w  G il 
w icaoh. W m ontażu  z n a jd u je  się 
otrzy m an a od tTN R EA  k om p let­
n a  fa b ry k a  przetw orów  w arzyw ­
niczych. U ruchom iona zostan ie  
rzeźn ia, obok dużej chłodni i w y ­
tw órn i sztucznego lodu.

Stołów ki p rzem ysłu  hutnicze­
go  zaop atryw an e są  z a  p ośred ­
n ictw em  Z rzeszen ia  centraln ie. 
D a je  to  pew ność d o staw  i w g ląd  
w  rac jo n a ln ą  gospodarkę. V/ tan  
sa m  sposób  zaopatryw  =uv. są  
dom y w ypoczynkow e.

Z rzeszen ie Spółdzieln i Spożyw  
ców  P rzem ysłu  H utniczego zao­
p a tru je  pracow ników  h u tn ictw a 
w całym  k r a ju  oraz m etalow ­
ców z teren u  w ojew . ślą sk o -d ąb  
raw sk iego . Spółdzieln ie n ależące  
do Z rzeszen ia p o siad a ją  około 
400 sk lepów , k tóre  z n a jd u ją  się  
pod zar sądem  50 terenow ych 
spółdzieln i. W spółdzieln iach  z a ­
trudnionych je s t  około 3 tys. p ra  
cew ników , a  w  Z rzeszen iu  około 
500. O broty  roczne spółdzielni 
(tow aram i w olnorynkow ym i w y­
niosły  pon ad  2 m iliard y  ilo ty eh . 
Z zaopatrzen ia  w  Z rzeszeniu  k o ­
rz y sta  175 tys. pracow ników  I 

około 250 tys. członków  rodzin. 
Zrzeszen ie posiada odpow iedni 
tran sp o rt (40 sam ochodow  cięża­
row ych 1 8 osobow ych) oprócz 
tran sp o rtu  poszczególnych spół­
dzielni. Z am knięte Spółdzielnie 
hutnicze w ykazały  celow ość sw ej 
p racy . P ow stały  one z in ic jatyw y  
pracow ników , są  przez nioh kon­
trolow ane i zarządzane. C elem  
Ich je s t  dostarczenie dobrych 
i tan ich  produktów . W szeregach  
spółdzielców  z n a jd u je  się 80 proc 
pracow ników  hutnictw a.

T rudn ość stan ow i b ra k  odpo- 
wiednidh lokali n a  sk lepy . Z a­
rządy  m ie jsk ie  n ie  zaw sze d o ce ­
n ia ją  ro lę  spółldzielni zam k n ię­
tych  i  broiskę o lo k a l p ozosta­
w ia ją  sam ym  członkom. D zia ła l­
ność Zrzeszenia ograniczona je s t  
brakiem  kredytów . D : rekejn  Zrve 
"szenia m a  n ad z ie ję  otrzym ać z 
B G S  400 m il. zł. k red y tu  p rze­
znaczonych n a  I I  k w artał.

R ozw ój Spółdzielni Spożyw ców  
P rzem ysłu  H utniczego tłum aczyć 
n ależy  dużym i obrotam i p rzy  n i­
sk ich  cenach  Ł ' bezpośredniością 
zakupów .

Stw ierdzić należy, fes h u tn k y a 
spółdzieln ie z a m k n i j  j  s t a n ą ć  n a  
w ysokości zadan ia .

B ron ią  one pracowników h u t­
nictw a p  rzed W yzyskiem 
lacyjnym

w  1937 r. n ie konsum o­
w ał żelaza na odbudow ę znisz­
czonych ln iest, fa b ry k  i m ostów . 
B y liśm y  u bogim  krew nym  w  ro ­
dzin ie cywolizowenych narodów . 
A ni jed en  z  wy m ienionych k ra ­
jów n ie  so  s ta ł tak. s tra s  shwie 
zniszczony ja k  P o lsk a . Co n a j­
mniej d w ia  fc z e d e  z zam ierzo­

nych' 2 m ilionów  ton s ta d  łacfclc- 
n ie  odbudow a zasadn iczych  Ele­
m entów  życia  i go spo dark i jjaro- 
dowej- —  zaledw ie jed n a  trzeci. 
obrócona być m oże n a  potrzeby 
kon su m cy jn e 1y p u  p rzedw ojen ­
nego

P o w sta je  m im o w oli pytąn.ie, 
dlaczego  n ie  Eaplanow anc osiąg  
n ięcia  w  3 la ta c h  zam iast dw ó .h  
—  cztery m iliony?

N ie pczu-oliły n a  to an i w zg’ ę 
'ty  techniczne an i gospodarcze. 
P ro d u k c ja  że laza  i  sitali o raz  w y 
robów  w alcow anych  je s t  organ icz 
n ie znyiąsana z szereg iem  proce- 
sć w  1 p rodu k cji pom ocniczych, 
jiak w ydobycie rud, produlacja 
mateiŁalówi ogniotrwiał. ch, kok-, 
su , żelazostppów , en ergii tie L try -  
csuejl iitd. O dbudow a "wszystkich 
łych  gałęzi m u si być z sy n Jiro n i-  
zow ana. Szereg  zniszczonych "urzą 
dzeń m u si być dostarczonych  z  
zagran icy . - Z dohiość pro clukcyjna 
przem ysłów  zagrin iczn ycii nie 
'jest w  stan ie  od razu  zasj&efcoić 
n arosłych  w sk tf  ek w ojny po­
trzeb  —  ponadto  trzeb a  z a  nie 
p łacić bard zo  drogo.

D jatego  2 m iliony ton sta ll ras 
kon iec 1949 r. je st  p rogram em  
m in im aln ym  a le  rów nież re a l­
nym . O siągn iem y go przez za ła­
tan ie  odziedziczonego By p ry ­
w atn ej gospodarce a  p rzez .wojnę 
potw ornie zniszczonego gszT rtu ru  
w  p ostaci 25 zak ładó w  hutniczych 
rozsian ych  raa. p rzestrzen i Cd 
Szczecin ą peprzez  Ś lą sk  aż do 
S ta lo w ej Woli n a  w schodzie, E o -  
p iero  po  zalrończeniu p lan u  3-eh 
letn iego  pokusie s ię  m ożem y i  
m u sim y n a  budow ę w ięlldch  no 
w ocse.snyih jed n o h ek  produlccyj- 
nych w  sty lu  zbliżonym  du a -  
m ery k ań sk ' ego lu b  ra-izieckiegaw

lą ż . Czub R om au

H uta K ościusziko je st  p ierw szą 
w ,P o lsce  h u tą  n a  k tóre j zużytko­
w ano w szelk ie  beruż-.decziłie znaj 
d u jące  s ię  urządzen ia . I  ta k  w  o- 
statniim czasie  z o sta ła  tu ta j u ru ­
chom iona tu rb o  -  dm ucha wa o n a  
pędzie parow ym , sprow adzon a 
jeszcze przez  N iem ców . M im o u - 
silnych  prób  n ie  u dało  im  s ię  je j 
uruch om ić D pptero dokonali tego  
p o jsey  Inżynierow ie i  technicy. 
T u rb o  -  dm uch aw a zasala w ie l­
k ie  p iece  pow ietrzem  W ilo ści 80 
m. sześciennych  n a  godżinę. R ów  
noczesnie uruchom iono od trzech  
lat sto jącą  elektrow nię, k tó ra  da­
je  hucie 1 rod ' on k lv . godzin  p rą

czyli n a jw ięce j z  w ielk ich  p ie ­
ców  w  P olsce.

T ak ie  prow izoryczne załatw ie­
n ie  nie m oże być długo stosow a­
ne, h u ta  b u d u je  3 now e Cc-or u 
po ra z  p ierw szy  całkow icie :: 
teria łu  w ykonanego w Polsc.-

W alcow nia huty  K oldu szicu  
je s t  w aicpw n ią średn ią  przeto 
jeszcze w  lec ie  bież. ro k u  zosta­
n ie tu te j w ybudow ana n ow a wal 
cow nia D em arg, kosztem  700 mil. 
złotycii. U zupeh ii on a  detyeheza- 
s r w ą  p rod u k cję  w  sposób  uniw er 
satoy.

O statn io  na sk u tek  zastosow a­
n ia  n a  hiucie n o w e j m etody p ro-

I f u l a  K o ś e k s z k
1

du m iesięcznie, a  ty m  sam y m  
pokryw a zapotrzebow an ie "całej 
huity w , jed n e j trzeciej- cz ę śc i 

Z astosow an y  n a  w ielk im  p ie­
cu „A "  po  ra z  p ierw szy  recope- 
ra+or, okazał s ię  w  p rak ty ce  bez­
użyteczny, co groziło zah am ow a­
niem  tego  p ieca. D zięki jed n ak  
ch ytrej ak ro b a c ji technicznej z  
części recop eratora  u dało  s ię  wy 
korzy stać  t. zw! zim ny dm pch, 
w sk utek  czego , p iec  p ra c u je  bez 
przerw y od chW ii uruchom ienia, 
d a jąc , m im o n iepełnego w ykorzy 
s ta n ia  300 ton surówki dziennie,

du k cjl pew nych akcesoriów  k o le­
jow ych  (złącz do szyn) w zrost 
p rod u k cji tychże podniósł się. p ię ­
ciokrotn ie.

H u ta  K ościu szko p ro d u k u  2
ndesjęcam e 600f ten  szyn . W diriu 
13 bm. waloowmia w ykon ała g s -  
tow ych "kyrobów (sz^ai) 834 ton. 
czyli p ó jjad  9 k im . b ieżący ch ' to ­
ru  kolejow ego. J e s t  to  dzifimiy r s  
k ord  n ie sp o ty tan y  dotj-chczas 
Jednocześn ie zaiolTek roŁclm k a 
h a  tejże kopaln i skoczył z 22o. tl. 
na 590 zł. dziennie.
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S ir . « TRYBU NA ’ RO BO TN ICZA

N e przedm ieściu D ąbrow y Gór 
B ie le j, n iedaleka Stadionu R K B  
,45ągłębie”  zn ajdu je  s ię  u lica  śm. 
Śliw ińskiego, daw niejsza P iasko­
w a K im że był Śliw iński, że jego  
fenieniem nazw ano u licę?

N ie był ani mężami stanu, snt 
generałem , by1 robotnikiem  huty 
Seraków  e j” , jednym  z te j w ie l­
k i^  armia, w alczących o wolność, 

ludzi pracy. B y ł paperowcam , 
mieszkali przy tej uliczce i został 
Zamordowany przez Niemców.

Jednocześn ie jpre^ztowano jago  
Żcjpg, którą też zamęczono. D zieci 
w yw ieziono do ■ Raciborza. Ona 
ż y ją  i  m ieszkają  w  D ąbrow ie.

U lica im. tow. Śliw iń sk iego  — 
Składa się z m ałych, Przeważnie 
Jednorodzinnych domków. m iesz­
k a ją  tii robotnicy, koledzy Ś li­
w ińskiego —  je st to  —

U LIC A  PEFEKOW CÓW .
Tią w łaśn ie „pod azósfką’' noto- 

Izftćą i taw . M azur.
D om ek je st  z  cegły  l niewy­

kończony Ju ż  w  dnodze n a  piar- 
w azę p iętro  po prowizorycznych 
jrihodaen dowiadujem y się, r.e 
dom ek  w  1939 r. m ia ł tylko gołe 
ściany, potem  się  u>ypmjwiio po­

kój i kuchnię, a  teraz po w ojnie 
światło, żę m ąż  m ą ju ż  drząw o na 
budow ę schodów  itd.

W chodzimy tedy dc kuchenki 1 
pokoju. M iło tu  i czysto. Sprzęty 
skrom ne, lecz. solidne.

Tow arzysz M azur ucinał drzem, 
ke, bo w łaśn ie wrócił z  fabryki. 
M a 37 lat, i m im o ciężkiego życia 
w y g l ą d a  n a 3 0 . Tow. M azur jest 
n ie byile kto. H utnik z tradyc ji i 
powołania — m odelarz.

Życie m a  z a  sobą twarde, robo- 
ciarskls. O jciec odum arł go, gdy 
m iął on 6 lat, gdy  m ią ł 13-cis ju ż  
był w  hucie.

D w adzieścia cztery la ta  pracy 
n a w iek 37, to m ów i za siebie, 
mówi lepiej od opow ieści o roli 
i doli robotnika, który był tylko 
narzędziem , dp produkow ania, bez 
młodasoi, radości życia.

— T a k  — m iałem  życie ciężkie 
—  m ów i spokojnie.

— N ajp ierw  goniec, potem 
uczeń m odelarski. D zieciak—  11 
godzin pracy, to był żyiwot, a jesz  
ćse u  starych m ajstrów  n ie byłq 
łatwo. Zazdrosny o  sw oje um ie­
jętności — daw ał szkołę. Uczyć 
s ię  n ie  mogłem, ntS tp  pq dziś 
chłopaki, pracu ją, uczą się  za 
darm o. Q jak  m ój Jępsyk, chąrlzi 
clo Szkoły Górniczej, p a  'Iziął ma-: 
ahaniczny — dodaje. W isp m am  
tylko 3 k lasy  pow szschptaka, ale 
później skończyłem  kursy  d o ­
kształcające, a w  1931 r. wyzwoli-

iiiiimiiiiiimuujiiimiiiMiirciiruinnniiiiiiuiiiiiiiuiimiiiąiiiinii:

łem  się  n a czelądniika-modelarza.
Żoną i Jerzy k  yyEokl, szczupły,

chłopiec, sied zą  z nam i i słu ­
chają; od czasu  do czasu ooś do­
rzucą.

Wyczuwa się  w  tym  ó m n  n a­
strój zgcdy i zrozum ienia. Wezy- 
spy są schludni, grzeczni, dla s ie ­
bie. fe o d y  ojpiec patrzy z dum ą 
na owego chłopaka, który będzia
technikiem , czy inżynierem  t W&
r a ta  żal, że m ała J s d d ą  wyszła, 
(zdaje się pupilka tatr).

Terąz słucham y o ciężkim  ©krę 
ale okupacji, o 12-godzinnaj p r*=  
cy, aresztow aniach n a  fabryce, 
ciężkiej biedzie.

D ziś jeszcze ciężko robotniko­
wi. Ale... —  mówi M azur i śm ie­
je  sie  zamjasi; odpow iedzi. fłioap.- 
m iem y fde dobrze. f ó  „ą le " , to 
znaczy wszystko, 2,0 ją s t  Po lską, 
Ź3 teraz w reszcie my, Ż8 n ie m » 
Francuzów  n ą hucie, że chłop ąk 
w  szkole, że Eąrfcia, ae „jrzyoz- 
łość.

— Ciężko jest _  m ów i pa

chw ili. J ę  rtę n ią  żaaj},' ale takt 
robotnik płacowy. B ied *. Lu dżię  
Jtarsekąją , ale  ircopm ięj^ n ie boi­
cie  się . T o  w idać p o  pracy, Jąk  
nigdy. J a  ciągnę 'i lata, n ajp ierw  
ta  p tln a  robota ż  prag^ownicaml, 
teraz znowu dm uchaw y do w iel­
kich pieców . Jeżd żę  i  n *  butę 
„Z ygm unt" f do  ,.K ośc iu szk i", 

Pracuję z  ośmioma ludźm i. Na 
F lorian a  do siałem  premnę 10 tys.

zi, MtKmlj#, pętem  n stM i —  
trzeba m ięć zamtiowąnlu fg* m p s 
je j roboty.

A  że  Iow. M azur jwaopJo na 
serio  i z zamiłowaniem , to  pro­
szę! Żona w ydostaje dują djytplę- 
my, „za w ydajną p a c ę  d la  depKsr- 
kratycznej P ę k i # ,  Tan p le p w s f  
od  CZPH, ą  iruigt p a d P ^ sn r  
passez. tow ais^szą z  Jednęgn m li=  
stą, k t p y  pp-acież m lę^kaj!. tjg' 
K sąw erzę, ą  dziś je -t w ojew odą 
śląsko-dąbrow skim  l  generałem .

-  T ak  towarzyszą, WjRfl ^  
szły czasy, ot ja k  poibie przypo- 
W »W  Bized w ojną StolłM , ifc sto

amii|iuuuiauqiiainiujnuuiiii'»iiui]|iiii:j \

cuzi, inżynierowie, m ajstrzy  —

Towarzysz M arur p iacu ie  z za­
m iłowaniem. nie je st bardzo zm ę- 
‘®qny. SWbofą niezdrowa, o cho­
robę zaw odow ą nietrudno. No, 
tak, w iadom o — gruźlica. Przy­
d a ł b y  się  wczaoj', choć dw a ty- 

Ą . tu  zam ów ienia pilne. 
ZMchłeś ostatnio —  mówi

Patrzym y na naszego rnam ów ią 
To jedeu  ? przodujących ludzi 
hutnictwa. 'Wysunął się n a czoło 
daleki aw«i pracaw itoict, inteli-

0 d  dwodh la t  w ykonuje po­
wabne, s«m ods teine roboty.

G dy trw ęła w ojna, koła zębate 
d ł *  ćz^gów , traktorów, potem 
prostownice, o których pisażą 
pfąga i mświlo radio, a teraż 
dpżo rsbbty , railfonoyre — dm u- 
% ą w  dc wi.elkich pfeców.

To, co robią  tylko' zagraniczne 
w ielk ie zagłady, za g ru b s p ien ią­
dze, dgięki takten ludaiom , j f̂c;

To w. Mazur

to w arzy iz . M azur, możemy produ 
kować u  siebie.

Inteligencja, wynalazczość, głę­
bokie um iłow anie zaw clu  i świa­
domość, że p racu je  się d la  naro­
du, d la  klasy robotniczej — d a j3 
TObohiikc-wi' TJiolŁiktemu tę silę, 

fctóra dźwiga % ru in  w arsztaty  
pracy, m iasta, mosty, koleje, — 
cały zniszczony kraj.

Tow. M azur — to w iaśnta 1e- 
den z -ty c ji przodująpyoh r@bot- 
ntkmy - budowniczych,

Stan isław  M azur — to nie tyl­
ko pierw szorzędny hutnik, alt: i

św iadom y towarzysz, Do 
należy od wkroczenia 
wojsk. Mówi o jednolitym.
swoimi prostym i słowami, o flk-

/Ą1
szych trudnościach grrspodairCZ^ 
o pracy' w kole partyjnym .

—  1800 ludzt nas jest,
■ Potem  mówi ste o damki1, 

oczko w -głow je całej rcdzipy' 
Żeby sfihndy, jeszcze jeden pęłw* 
Ogródek jest koło domu. Pi6*^  
gnuję go.

Tym czasem  . 'zjaw ia «dę 
jasnow łosą Jad z ia , R jessy slfli 
będzie sfotografow ana.

Pirzcd' domktem je st 
drzewka, dalej łąki.

Odprow adzają nas do fu rf*^
Jzszcze rozm aw iam y o - 

gazecie. Czyta Ją  co dzień, ■■ 
Minc. „Tak, czas n-reszota skoB\ 
czyć z  tą  spekulacją • - ^y taltś*w  
pilnie".

Żegnam y eię. M ała JsutMi 
się  z nam i przejechać ęutem-

— Do w idzenia! —  A le 
wczasy trzeba jechać, bo talk _w  
robota'.yanv n ie pójdzie — m ó *  
m y h a  odjezdnym.

L . W Y SSN A D K I

ftiemą^ z urucho 
m ieniem  b u t równocześnie z  roz­
paleniem  wielkich pieców butni 
ęzych p rz im y sł hutnlcry praystą  
pił <to rozbudow y wczasów p ra- 
eowniczych zapew niających  vry- 
cied cion sm u  w o jną ł okupacją— 
hutnikow i, dobrze zasłużony wy-, 
poczynek w  n ą jp ię k b ie js^ c h  i 
pajzdm w m ych  cicolicach k ra ju .

P e n e tra c ji  przem yski hutntcne 
go  sk ierow ana zosta ła  w  pobljr 
|k le  B esk idy  Zachodnie w  oijspli- 
ęe  W isły, U stronia, *
C ygańskiego L a su  k . B ielską, 
gdzie już w  m a ju  19-15 r., urucho 
m ioną zostały  p ierw sze wcząso- 
w lska  d la  n ajbardzie j potrzebu ją 
cypti wypcczyuiku. D ziś — w  P®r 
ąpsktjo^ńe dw uletniej działalno­
śc i —  przem ysł hutniczy poszczy 
d ć  się  m óże ■sirspąmąiym 4brPt)'  
kiern w  zak resie  rozuudow y sieci 
doiuow  w y ^  szynkowych, roz­
rzuconych pp najp iękn ie j szych 
zął-ątkanh k ra ju . W isła, Ustroń, 
Szczyrk, C ygański L a se k  k . B 1# "  
sk a , Baranowi.ce, Gzorszty n, ż-g- 
kopan e, R ąbk a, C ząrnięc^ą G ć ^ i  
Jaediaęb ie-żd ró j, R u zm ikt ZdżćJ, 

- Zdrqj, L ąd ek  - Zdrój, 
fiw ieradó1"' - Kdrój, K arpacz, G łu 
ghc^ąsy oraz U stk ą  X JVliędzy_

* d r :j j  p ą d  m dł2- ^  ”  oto w — ’ 
łc o w c śfi  w których są  rozsiane 
gorpy w^ęKłczyrkowe d ia  j>i icov' 
yiiiiców pęzem ysłu hutniczego. 
O gółem  htitnictwo • dy-ąponujo 
■J5 dom am i wypoozynkowymi 
■kupionym i w  18 ośrodkach wy- 
Boczynkow ycb i  m °S 3 c- n!l'  5 I5 
•lew nić w ypoczynek 3336 hutni­
kom  no przestrzeni jed p egą  tu r­
n usu , czyli przy  P-kxyxp 
gaystan iu  m iejsc , przejn ysi hutni- 
Siy  je s t  w  stan ie  zapew nić wczą-- 
gy p r a o o w p i ^  10-009 h utatk® ^
W ci^KU jednego roku.

W szystkie dom y -ł-ypocfeynko-, 
we zostały kom pletnie wypps^- 
y ,B9 w  niezbędne im zadząnja 
wewnętruna, jaik nakaynio sto ­

łow e, bieliznę pościelow ą, bliblio- 
tfild, czasopism a i t p .  aapevm ia- 
ja o  w czasow iczom  m aksim inr. 
vygód i ' zadow olenia. ’ Je d ze n i. 
czten iarotae , obfite, bm ączm e 
przyrządzone i  eątetyczn.S podu- 
r.e, dopełn iają obrazu tegu ao mhno 
Ciężkich w arun ków  pffwojennych 
zdołano zapew nić pracow nikowi 
n a  w czasacb. H utn ik  docenia zpr 
g a n iz c  rany w  ten  sposób wypo­
czynek o ozym św iadczy frekw an 
c ja , k tóra w 1945 r. wynostl^ 
*S50 osób, a  w  1046 80.142 <Wb' 
korzystające z w e r s ó w  Scentra- 
lłżow anie a k c ji  wcz-nsów nracw r- 
niczyeh pazy Centr iln ym  3®tzą 
dzie P rzem ysłu  H utniczego w  ro ­
k u  1947, d a je  pracow nikom  mt»- 
fciość w y  boi u  m ie jsca  Jłjędaenla

wypciczynliu, um ożliw iając Łm w 
ten  aposób poznanie całego k ra ju

K oszt dziennego utrzym ania 
n a  w czasach, uątalony zasta ł W 
1947 r. n a  300 zł. dziepnie z  cze­
go Fun du sz A praw izący jny  po­
k ry w ą 120 s2. FuiłdUb2 W czasów 
Praęm>miczych 63 eJ, zak ład  p ra­
cy  63 ri, a  sam  pracoyu-Jk tylko 
5 i  zł.

Utwm-zenię. osobnych pśrodków  
wypoczynkowych d la  m łodzieży 
ppdykhwyfĄS zostało pogrzebami 
wyćhpiwgwcEyini 1 kulturątoP-
oświatowymi, różniącym i rie  dła- 
m etraln ia od potrzeb dorpsłych.

Now y całkiem  etap  w  Usiedzi' 
flie wczasów stan ęw j m iędzyna­
rodow a w ym iana pracow ników  
na m ied?y Jugąsiawią
i Gzepbąmi, k tórą ząpoeząjkow a- 
n a  zostan ie w  b. r. i przypłyni 
a i? n iew ątaliw is do, zacieśnienia 
węzłów przyjaźni m iedzy parp- 
dam i ą ło w ń d Ś ^ W : BOtnieJwn
przyjm ie p a  stn Jp *o -
rtowtoP. »  Ju go sław ia  W zaptl%P 
za  tą  a jp  naązgeb hutników-

Z dajem y sob ie W pełni spraw ę 
z  w ielu  istniejąęych jeszcze u ste 
rek  i niedbPłągłłifió. W sząk w czasy 
to ruch  m asow y, który  w yrósł appp 

jjąniezbi0 — zaskoczył n as p je j3- 
kp. —* N ie ząwsue j n |ę wszędzie 
je s t  wszys-jko jąkhy się clicialn. 
aby było. Przede ^ z y s t k im  brąk  
w . szkolD-nłrch w  tym  kierunku lp  
do.. P izem ysł hutniczy ptragnac 
tem u zapobiec, sorganizoiwai w 
jesien i ufa. r . sp ec ja ln e k u rsy  d la  
kierow ników  i kucharek dw łów  
wynopzyt)iko,V'l'Ub: Niem niej je d ­
n ak  należy podkreślić, że to co 
zpatało zrobione w  'ciężkich p.o- 
wonennych caząsa-ph w ym agało 

w ielkiego w ysiłku  i  didestądfów, 
a  m oże s-tek  miliwpów złotych.

P IO T B  T O Z V S fŁ IK

N u tą  „ż y san im f' w  L ą f łe w t t -  
kaob była w  dkresię przedw o­
jennym  zaniedbana i pt«wdiopo- 
dobnie z  uw ągi n a hbsikość gra­
nicy -znajdowała st% w  -tan ia czę 
ŚuioiweJ likw idacji.

Pozostała tylko koksqwnia, ad- 
lęw nlf stajlw a 1 wmsztait mechai- 
niczny- Przed w ojną w  hucie by~ 
lę izatrudri-tonych 1200 pracowni­
ków. W czasie okupacj-t N iem cy 
odbudowali k ilka h~l ł  pt^popzg- 
lj predukuję korpusów (Mołgo- 
« ’ych i wozów panc&myjnh.

P r  oswobodżerdu itra ju  na­
tychm iast preystąpion-o do. ’ f a -  
th tm io n is huty.

Robotnicy t  iderowniotwo huty
postawili sobie aa  zadapije dopto- 
ra d z ić  _ śŚ *-
dąjnoścj i unfwąirffiPŚn-ić. (Rdwipy 
nacjak. -położono p a  rozbudo­
wę w arsztatów  medbaniicznych, 
oraz na zapełnienie pustych h al 
obraiblarkami. H uta „Z ygm upt" 
p-rzedstaydą dbr-r.nte . duży zak ład  
hudowy urządzfip hiitniozypih i  
pzpśct rapa.-.owyeb ńlg 
czylj t. siy. bazą ipw estypytoą.

W ydajność p a r ą s tą  sy stem a­
tycznie. przy równoczesnym ped- 
noszepju Jakowej produkcji, Od-
lew pią stąljw a, której pj?e$ym-
ierm a prndiikcja w ynosiła 350 top 
p cU ^ ó w  stąliwnych m iesieczpła, 
w yprodukow ała w  kw ietnlił br. 
038 top.

Pocieszającym  faktem  j f s t  usu­
nięcie trudności w  otrzym aniu 
grafitu , pę rna znaczenie przy  cay 
szczepi u odlewów. O b lan ie  otrzy 
mujerny grafit b C 7.achodw apji.
W arsztat m ^rhąpicm y został widio 
gacony przez -ł-yremranitowajii« 
spal.jnych maszyn- W tej chw ili 
w ruchu zn ą jd u ją  s ią  133 ob ra­
b iark i, gdy w  roku  1940 było  tyl- 
k- 93, W związku z tero i  tofliś 
produkcji wzrósł trzykrotnio ł  
wynosi 200 ton  m iesięcznie. Ek-o- 
dukpja w arsztatów  mechanicz­
nych rozw ija ®ię głów pie pp  li­
nii hudówy ciężkich urządzeń, 
hutniczych.

dgeń hutpicŁycfc 
aych  W h u 4 ó  pie^g.
prostow nice do szyn, jgdnsl w aga 
wynosi 70 tom W tym  ro ku  wy- 
piwikdaowaiaa aostaną jesaczs 4 
prostow nice ciężkiego typu  oraz 
18 prostow nic średpfrgft typu  dla 

bu l.
.W stad iu m  końcowym Knajpu­

je  się budow a wypyicharak do 
wlewków. | ł g  w ytw órcgsśfd hufef 
najeży ^ l jc z y ć  nożyco Ś »  
bladby, y ^ e r ta d si. ksdunanw®ł 
k lad d  do zespołów  wąicQwęxi- 
czych. W najbliższym  ęzagię wy­
konany b ę ^ i ś  ę słs  WWÓ* 
oowiriiczy dla- bu ty  „Szą * 
t o " .  Produikcja wąrsztątóiw m ęr

łąazr s i s  ś ció}ą ?

pz^ęji stąjtwnyffh p ^ y sh a d z l dó 
Óbróhki 1 'p w h i B 'N  p S  H łN l»

O drębny dział Rtmiowl a led aw  ■ 
np rozpopsęta, p pod u k ^a ?a^:_ 5 ^
batycji i  przjfjdądńi 
rÓW). H utą „ż y p n u n i 
pd CZŁŻH p cw ażae ' Ł 
konapla 13 kom pletpyeh 
n ł kół zębatych fti»
Plpodufecja tą  t e | |  dptyehcżis ipę  
pjalnpśći^ szw ajcarski*?
„MAGU, S am ą  
eżą posiada 5 
4,5 rn. saierdkości. K o ła  zębato do- 
chedzą do średnipy ok. 4 m- Nwte 
JfW: p r z ^ d h i  opracow ąr
ny i*ł‘z a ?  Biim o Prpjfk tów  p łtfdrr 
czych, przy wsaiSudiziata firm y  
„M A ® *. D o tęgo rodza ju  JWR- 
d u k sji ntcabędaię będą dokładne 
pmypnądy pomiiąrawe, atorąibia'rkl 
i "pecjaliścd.

H utą tu a iąd a  zespól frezar^ t, 
która m o gą ggeR IÓ  fefeł ^ 3 ^  
du średnipy 0,5 mto. Nadejść ma 
cały zespół m ą » y h  <Jo 5(|b)»r
tyrih ze Szw ajcarii. Dpstaiwy aa- 
graniczue u le g a ją  upóżnieniu, fio 
utrudnią planow e roeęoczęoie ro ­
bót. D ział ąfedgfei p i g g i F jp ^  
wyposażony zoątlł w  la |b r § 1ję= 
rium , f u  W ? # ! *  oią 
dokładna części m a s ^ n , PS?paą-3 
d y j  narzędzie. O ątatuia ROCUT- 
nione a i f J a ł ł  ppsygi'tawatxła d a

się ich 46. 
M ąjshow ie . wyznaeęąpi eą spo­
śród  n ajbardziej uzdolnionych ro 
botalków . N aieżąło by  —  mówi 
dyr. tow. K ra jew sk i —  uziupahitć' 
w jedąę naszych młodych, nm bit- 
pych i zdolnych teiahuiihóf'% przea 
sąpaznanie ich z  p racą  wzoro­
wych hut ec gran icą, szczegól­
n ie w  Zw iązku Radzieckim .

D.ygcyplina prący  rostała pod- 
n i^ to n ą . eharakterystyczńym  
jest, że po  zw olnieniu bkoło 200 
typowych „łazików " produkcja 
werpsłe. Dobrze w staw io n ą  iest 
ak cja  sęcjąlna. D la  roaw oju ży- 
ą ią  świętlicpwegio t e n  te cm. r 
ietd p ęstidaiitą  „D om u K u ltu n ''.  
pprąw y m ieszkaniow e ró w n i#  
n astręczają w iele trudności. Pa- 
iMJje .ciasnota, która n»ładavyuje 
s ję  częściow o przez lem ont b lo ­
ków  m ł0śsk .ąn iw ych W Bytom iu, 
ągod n ie  i uwnonie p raau Ją par­
tie mfcfltełf-?® R PR  i PP S, fygąni- 
zginie mi.ędzi«eowe t L ig a  K o- 
btęt, H u tą p łk łfd a  w łasną orkie­
stry  <hór i klub spmrtawy. 'Wszy­
scy pracow nicy «ą cwłonkąml w ó l 
dzielni zam kniętej, która posiada 
Ifl ąkłspów , w  tym  0 sklepów spo 
iyw eza -  kolonialnych, joden tęk 
stylny, jpdńa piekarni3, 5 m asar­
nię, ząkład  fry z jam k i' I ę sew sk i 
G brpiy są  rą k  1046 wynibsły 37 
milionów zł, H ąsło os^-sęcłnnśoi 
Jęat lealiaow ane na wszystkich

d§ |a  oszczędność w ęgla, obptż1- 
jąo  żpżyclfl dc  60 proo. BóprzBd- 
n if j  i|« śc i, m im o w zrostu praduk 
# 1,

N uta „ży gm u n t", jaiLo baza 
inw estycyjna d la  całego przem y­
słu  hutojczegh, zda je  dębrto  eg- 
ząm in w  wyPełnianitu sasoczyt- 
nych zadań, Je s t  to zasługą całej 
załogi, dyrekcjj, Rady Zakładow ej 
i hafm outjnej w spółpracy brat- 
nich organizacji robotniczych" 

 ST A N ISŁ A W SK I

K ilogram  żelaza w rudzie kosz mus4 ono być przeliczone, r  . 
tow al przed w ojną 5 groszy Po konstruow ane od podstaw  i  ̂
pruejściu przez wielki piec w ar- działaniu' sw oim  spraw dzano li­
tość m etalu  w zrastała  do 14 gro- pnftaefońcm ym  m odelu, k tć ^  
szy po p izetopien iu  zaś w  M arti- stanow i d ju g ą  ogniową prr

budow y toutt mąłych 
kół zębatych ijla chrabiwek róż­
nej mocy.

P lan  iiw rsń  -.yjnj płaaw iduii' 
rozbudow ę stalowni) i  awUgrut-ie- 
gjię zdolności produkcyjnej do 
9Qó ton mtoaięcKniiB. W 
J maja be. 
rtwarcite now ej hali rtalowiul.

fltan załngt wynotai 8800 ora- 
cowntków. Zagadnienie k a d r  tedh 
nicanyub je s t  bąrdżo toucmo. 
B rak  dośw iadczonyth insmiteirów 
i techników  w italownl i  uzliile
r.j. rfamdc JŁ *, > g ó w n ie  /  bó r
r s »  fconsteuk^yjnym. jfeśgp pereo- 
nel iest kształcony wn ę i p p n  
zakresie P rsr lokodano ck . 120 to-

Putuioi s a  w czaeaci sę, Bstropiu

nie i  przewalcowsipiu n a  pręty  
—■ do 25 greszy. Cłgóln-,; aarob?h 
brutto „czarnełgo" buifcnitrtwa moż 
p a  było zatem  w yrazić cy frą  20 
groszy za  kilogram, żelsca.

Ja k ż e  inaczej’-przedstaw iają  sję  
stosunki w  -saikresie wytworów 
uszlachetnionych; k ilogram  żelaza 
w  sta jach  specjalnych  osiągał 
w artość od 2 do 20 złotych, w  
narzędziach szybkotnących oltoło 
.30 złotych, w  . nożykach do gole­
nia 200 złotych, a w  sprężynach 
zegarkow ych tO.OOfl zlptych, czyli 
400 tysięcy razy w ięcej, niż w y­
nosiła cena żelaza w  rudzie! Aby 
sprow adzić z zagran icy  k ilo  pprę 
t>Ti dfl zegarków , m usieliśm y w  
stosunkach przód w ojennych sprze 
dać ł 4Q ton surów ki.

Ja sn y m  je st, i a  m usim y sk ie- 
row ać m aksim um  w ysiłku  dla 
opanow ania produ k cji wyitworów 
uszlachctm onych.

D rogą postępu tedinjczufigo 
m s je st  jedn ak  łatw a i prosta.. 
P ragn ąc stw orzyć now ą gałąź 
produkcji, trzeba ją  n ajp ierw  o- 
praoow ać teoretycznie, dokładnie 
rozpatrzeć w szystk ie m ożliw ości 
i w ybrać spośród nich tę, k tóra 
w yd ąje  się  n ajbardzie j realną. Po 
tem  W laboratorium  należy 
spraw dzić trafność przewidyw ań.

N ierąz u kazu ją  się wów­
czas bądź to .przeszkody, 
których n ie oczekiwano, bądź 
też niespodziew ane sukcesy. Ziiłą 
d a lib y śm y  jedn ak  ciężko, .prze­
szedłszy, po opanow aniu pro- 
dulicj-i w sk a li lahoratoryjneij, 
wyprost do technicznej realizacji; 
pom ysłu Urządzenie 'przem ysłow e 
p le  jest, ja k  w yobrażają  sobie la ­
icy, tylko liniowym pow iększe­
niem  ap aratu  laboratoryjnego;

U m

Wo> iw iJa  jciAUJADZDI in tsu su ju  się praeDiejiein prae badawczych

przydatności nowej m etody. T®* 
raz  dopiero, skopa usunięte ^  
jtą n ą  ^wszystkie w ątp lb^ot-J 
pazyohodzl kolej na 
ząpraj ektę,;'v ania urządzenia 
mystowego.

A  nąw et W edy ju ż  całkow in^ 
opanow aliśm y n asz . proces bdt* 
nicizy, sto le m usiniy trzym ać r T  
kę xxa jego  pulsie, gdyż o cyto-* 
produkcyjnej, jal-o.ścl lub  os â‘’ 
tecznym  koszcie w łasnym  w yt^ fl 
ru, zadecydow ać m oże b ą id y , V°* 
zonnia n ajnm iej znaczący szcJ®”1 
gól przypadkow y.

Pow yższe w yw ody dostateczny 
ilu stru ją  konieczność sta lą j wsfra 
p a c y  zakładów  przem ysłe’’’ ’? 1' *  
Z p laców kam i badauźocjm i, NU*’ 
nictwo je st przy tym w 
nie trudnym  położeniu a tyle, -
w ym aga praw ie rów m artsdm a^ 
nwzgję dnienią problem ów  w<dl®* 
dzących w zak res raajposgń*' 
itszyoh gałęzi wiedzy. T ak ie  
gadnisn ła, sam e d la  aiehie 
skom plikow ane i rozległe, Jak  a®* 
żagadniepia paliw  lub 
łów  ogm atiw ąłyoh, n ie sched*^ 
W m etalurgii n a  drugi p lan, D #  
w spółdecydują <l c a ło k s z t a ł t  
produkcji,

H utnicza płąeów ką b ad aw d #  
m usi więo hyć w  istocie kcnglb* 
m ei atem  całego szaregu  p r a c t  
ni ścisłych i  tech n clogicznyeh.

Pniska w  czasie w ojny  sfcraict 
w iększość posiadanych łabołrpi^ 1 
riów  akadem ickich  i  przem ysł0*  
wych. N ie m ogąc pozostać w  t '  ’ 
le za  m nym i państw am i, jętóf* 
w trosce o ror.wó.1 techiiilri i g f *  
spodarstw a sta le  na?sbud«W ^ 
sw oje instytuty  naukow e, m U * 
my ohacnie zacz.vnać pracę od ^  
wą. Przed dwoma- la ty  pn3t0fl'r ' 
wierno utv\ onzenia H utniczego P** 
stytutu  Badaw czego w  G liw ic® ^' 
pentrainej placów ki dośw iado#*'' 
nej hutnict w a W dniu 4 m ai11 
br. odbyła aię u i o czystość ofcwś? 
cla te j p laców ki, zdolnej ju ż  
orow adzehia p rae  w  skrom ni''*9 
chwilowo zakreais. Zanim  H ut# '* 
czy In stytu t Badaw czy będzN
mógł' p rzy jąć n a  sieb ie  gro s 
żaru  badań , pełnić um ai ro lę  k^°T 
dyn ow ania w ysiłków  podejmoW^J 
nych p r-ez laboratoria  f a b r y k  
n« 4 szkolne,
, W ciągu  p lę d u  lait p m w ln ^  

stać  się  doskonale wyposażon® 
placów ką, n ie u stęp u jącą  tosty* 
tuc.iom zagran ic snym , Włażc®^ 
trud sow icie się  opłnet

JN 3. M lC «A k  SMIAŁOWSKl
flkroktor Hutniczego Inst-tuW 
Badaśyczego w Głiiiue»ob>
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i m
ilrtnc.' iirngr.Ti ■nar-  „

rtr. A

Doksztalcorie zawodowe
dostępne dla wszystkich ?

p r o w a d d

P A Ń S T W O W E

TECHNICUMl
k o r e s p o n d e n c y j n e  S
^ctżdy m o że  u k o ń c zy ć  w dom u 
^ H A l M A Z i J P J M  z a w o d o w o  k  

L IC E U M  t e c h n i c z n e  ^
*yok i STUDIA WYZSZE

Informacji udziela

©yrekcja Po ńsfw. Tedmkuiiti Korespond, i
WARSZAWA, ul, PfltiWewifflfl 3 I

K A R B Y
E m u l s y j n e
#  KOLORZE OLIWKOWYM 1 BEtOY/YM 
DO MĄLOWAMIA HAL FABRYCZNYCH, 

BARAKÓW Ito. 
dostarczy natychmiast

s t r a t a  Handlowa 
PrżBmyiJłu Chemicziiep

Biuro Sprzedaży Farb ł Lakierów 
GLIWICE, UL. BR . STY CZYŃ SKTEGO 86 

telefon 53-0?, 41-34
tfa  Łysienia w ysyłam * W 2°r* ^  oferto

iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiigiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Przedstawicielstwo

Tow. „B acutil"
w Bytomiu, ul, Chrzanowski" 18 tpl. BO-?? 
SPRZEDAJE wszystkim zakładom przetwór- 
Kym (=i okazaniem karty rejestracyjnej)

I JELIT A  NATURAINE
o r a z

inne odpadki poubojow e

K UPU JE po cenach wolnorynkowych

ŁÓJ i KOŚCI
SS27a

H U T A  ^ A B R L E

Z a k ł a d y  P a m s tu io u je  C .Z .P .H .

Odlewnie żeliwa i żeliwa eiągliwego 
—  Warsztaty konstrukcji ftalowych 
( budowy mostów r -  Zakłady Urzą­

dzeń Hutniczych

ZA B R ZE, ul. N o w o -B y ta fta  Kr. J
Telefon: Zabrze Nr. 3451-54

p o s z u k u j e )

fórmierzy
ktiflarzy

taistrtikcyjnycłj
Znoszenia .przyjmują Wydział Personalny 
Huty 1772kr

s s s s s s s s s s s s s ^ ^

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
WYROBÓW Z BLACHY

w  BytemSu
o g ł a s z a

pnefarą
• irićogranfcatoiiy
m rofeoly maiarekto w snrnhu
Zjfldnowenla w B yto m i, nrzy 

uliuy f c a n o w s M s p  >7,
i Bliższe informaeje otrzymać można w 

Wydziale Gospodarczym Zjednoczenia ti B j ;  
tomiu p, 40 II Piętro. .

Oferty w zalakowanych kopertach, % za­
znaczeniem na kopercie „Oferta na roboty 
malarskie” składać należy pod adresem Zje­
dnoczenia w terminie do dnia 30 mai a 1047 
roku, godjdna 12-tn, po czym nastąpi otwar- ■ 
cie ofert.

Zastrzega sie wolny wybór oferęntB Jak 
również unieważnienie przetargu, bez poda­
ni-ł przyczyn. 1815kr

W O J E W Ó D Z K I E  z j e d n o c z e n i e  
P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O

poszukuje natychmiast

tiwóditmchalfmw — 
Seilanslstów

Zgłoszenia Drzyj mu je  Wydział Personalny
Katowice, ul. Zacisze 2 

__________ _   1813kr

SPOLKA
INŻYNIERSKI
D L A  B U D O W Y  U R Z Ą D Z E Ń  
P R Z E M Y  S Ł O W Y  C, H

BYTOM. Jasielloń: ka 85, telefon 85-13

BUDOWA i MONTAŻ baterii kokso­
wniczych orar urcąilzeft produk­
tów ubocznych

PRO JEKTY 3 różnych dziedzin prze­
mysłu, Soknownirtwo, górnictwo 
1 aparatury chemiczna

Własne grupy montażowe i budowlane
złożone % fachowców krajowych i za­
granicznych
Prosimy korzystać z naszych ekspertyz • ■
1 ofert 2328g

ZAKUPIMY WIEKHZA ILOflO
(ewent. pojedyncza sztuki):-

ZASUW  M I W N Y C H
[ krótkiej 1 normalnej budowy, 1
ZAWCROw ZWYKŁYCH I ZWROTNYCH

o d  <Ji 50 —  ZOO mmt.

PŁYNOWKKAZ Cv\v 0 12 mm.
ZAWORÓW REGULUJĄCYCH CIŚNIENIE 

0  40 mm,
SIATEK MOSIĘŻNYCH Nr. 10 — 60, do ben

zyny i oleju,
CIŚNIENIE ROBOCZE .DLA ARMATUR

S atm..
Zgłuszenia poif adresem:

PAŃSTWOWA FABRYKA 
RUROCIĄGÓW I ZBIORNIKÓW

TAP.N, GÓRY, telefon 347
i792kr

'ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH ZAKŁAD M * - 33 

Katowice, ul. Sobieskiego 7 
p r z y j m i e  d o  p r a c y :

5 ślusarzy 
3 nawijaczy
1 elektryka -  instalatora 
1 robotnika transportowego

1777kr

r
1  C E N T R A L Ą  Z A O P A T R Z E N I A
I  s

1
Z B Y T U  P B Z E M Y S Ł U  

M I E J S C O  W E G O  |
Województwa Alasko - Dąbrowskiego 
dawn. Wojewódzka Centrala Handlowa 
K A T O W I C E ,  slica Gliwicka Nr. 6, 

Telefony: SOS -88 i 311-71 
poszukuje pilnie dla potrzeb zakładów 

Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
nastepuiace surowce:

Drzewo twarde w dlnżycach
Szczapy liściaste 
Króciaki liściaste
Ślepy fo.-nier 3 mm (lipa, sosna, topola! 
K lej stolarski na zimno i eidblo :
Cyna angielsku czysta
Bednarka zimnowalcowana wym. 5s2D„ 3x16, 
1,5x18
Żelazo nretowe
Pręty mosiężne walcowane okrągło 
Rury mosiężne
tllu aha mosiężna •
Blacha czarna 2 x  dekapowana 
Blacha czarna od 0,76 — 5 mm'
Tluwczp do mydła 
Żywica l.umarynowa
Barwniki na welne. półwcMę, bawełnę 
i jedwabie
Dt-tki i opony 903 X 3t — IG x  525 
Akumulator 12 V 190 Amp. 
wzgl. 2 akumulatory G V 75 Amp.

Ii
i

II
m

I181?,kr_b>

Centrala Zbytu Przemysłu Mineralnego
dostarcza po cenach jednolitych
W A P Ń  O : palone w bryłach, hy­
drauliczne, hydratyzowane, nawozowe

B IIA Ł  W A P I E N N Y ,  K A M I E Ń  W A P I E N N Y
Wszelkich wyczerpujących informacji udziela:

DELEGATURA CENTRALI ZBYTU 1790kr 
P R Z E M Y S Ł U  M I N E R A L N E G O  

w Gliwicach, ul. Szopena 6. telefon 34-01. wewn. 27

" H j

I)
k
3)
4)

5)

O g ł o s z e n i a
CENTRALA' ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO w  K ito  
wieanh, ul. Zamkowa 12/14 progi o SKŁADANIE OFERT

na następująca artykuły i 
frezy modułowe 1 — 10 różnych numerów 
żarówki na nap. 125, 220 S[- od 1-50 do 1000 W 
drut nawojowy w izolacji emaliowej 0  0,05 do 1,5 mm 
drut nawojowy vr izolacji emaliowej jedwaibnaj 1 ba­
wełnianej 0  do 1 mm
sility oporowe do pieców grzewczych dług. całkowita 
300 -mm długość uchwytów po 60 mm 0  uchwytów 
13 mm, dług. pow; grzejnej 180 mm opór 4 do 4,8 
sility oporowe, rozmiary .jak wyżej lecz opór 3,2 
sility oporowe, do dużych pieców grzewczych, długość 
całkuwita 750 mm, długość uchwytów po 250 mm, 
0  uchwytów 22 mm. długość powierzchni grzejnej 
250 mm, opór 2 —2,6
aparaty telefoniczne, biurkowe.z tarczą numerówą 
wkładki mikrofonowe l słuchawkowe 
mikrotelefony
kondensatory od. 1 do 4  m F  
bezpieczniki telef. od 1 do 2 A’ 
odgromniki węglowe 2 biegunowe* 
rury stalowo - pancerne od 13,6 do 36 mm 
gniazda bezpiecznikowe typ T2 I U2, 100 i 200 A’

6)
7)
8)
9)

°)
!)2)
3) ..

14) główki bezpiecznikowe do powyższych gniazd 
13) patrony bezp. typu DZ od 35 — 200 A 
16) patrony bezp. z opóźnionym działaniem „T rag a " 

od 25 - -100 A 
*7) patrony bezp. nożowe ód 100 do 300 A'
18) oprawki redukcyjne z E 40 na E 27 i E 27 na E 40
19) lampy ręczne warsztatowe
20) żarówki rurkowe dwukontaktowe (długość 310 mm)
21) silniki elektryczne mocy od 60 KW w górę, z poda­

niem napięcia, 'oraz. czy pierścieniowa czy zwarta bu-
■ dowa. ■

22) wyłączniki, przełącznik wszelkiego rodzaju i  poda­
niem rodzaju amperażu, ilości biegunów, obudowy.

23) próbniki, wskaźniki napięcia.
24) precyzyjne aparaty pomiarowe, elektryczne,
25) wiertarki elektryczne, ręczne z podaniem napięcia 

j średnicy wiertła
26) łożyska kulkowe 1 rolkowe
27) różne aparaty pomiarowe jak tnikromierze, pyrónie- 

try, sprawdziany itp.
28) liny stalowe i z m anilii.
29) tarcze szlifierskie
30) juta do izolacji rur
3 1) pasy z sierści wielbłądziej
32) transportery gumowe
33) olej- lniany techniczny *
34) pokost czysto lniany >
35) farby i lakiery olejne
36) olej rzepakowy surowy
37) kreda pławiona ,
38) saletra potasowa ^
39) chlorek potasu
40) szkło wodne sodowe,
41) sole do obróbki termicznej stali
42) topniki borowe 1 tytanowe
43) mydło jędrne
44) mydło szare 4241.
45) mydło techniczne sproszkowane
46) okulary ochronne wszelkich typów
47) szkła i szybki kobaltowe i ciemnozielone do spawania
48) tarcicy liściastej ,
W ofertach prosimy podać cenę, Ilość, termin i miejsce do­
stawy oraz dane, techniczne względnie analizy chemiczne. 
Nadto prosimy 0 oferty szwalni przygotowanych do przy­
jęcia wyszycia WIĘKSZYCH ILOŚCI ODZIEŻY OCHRON- 

ROBOTNICZEJ z materiałów grubych (brezent itd.).

• Zjednoczenie Przemysłu Maszynowego •
SliwichSe Safiłady Budowy Eascsja

. p o ś  z  u  łc 1 -5 ^  c  S  m  f-a s ł

HHunastu spawaczy
I  tokarzy ' 
i  traserów msszynowycH

i do konstrukcji stalowych

montażowyoh
ReflektancI mogą- natychmiast zgłosić się do Wydziału Personalnego, 

Gliwice, ul. Zwycięstwa 7.
1816 kr, ^

HUTA
p o s a u k t i j e

tokarzy,
frezerów,

szlifierzy,
wiertaczy,

w

gazowników,' 4 4 3  i

i
robotników niewykwąllfiKmiirahycli
. ' ' \ " ; ‘ ‘ * » 

Zgłoszenia dti Wydziału Personalnego Huty „F em m ".

V'S'3S! ’»

A

V

r

r
< 1 ! n<y III"'!!!1"!!!

ll-f e  t" ffl3 at t o  ii lc iii W a. I 
m i €* r  i 'i ii :| l  i p ffi® o  hut a  clii U

e t

W

Wszystkie g a t u n k i  bez ogramczeh!

C entra la  S przedaży
Połptv*nwego Zjednoczenb Przeńiysb (uklern'rze0 o
WARSZAWA-PRAGA, ULICA ZAA4GJSK1EGO NR. 28

S k ł ^ d  H u rtO N A A / 
KAT OWI CE ,  ULICA 3 - GO MAJ A NR ń/8

1693 kr

\L
r

Pańsiwowa

w  C h o r z o w ie
Z A K U P I

_ Materiały ełefctn^rboteam:
Żarówki od i 00 '— 300 W, napięcie UJ5 V, drut ;hramonikelinawy

Materiały uszczelniające:
tektura uszczelniająca, szara, arkysro 1500 x  1000 mm, Ri-ub. 2 — 3 mm 
tektura introligatoralfu, ąrkuaża 1000 x  800 mm gruh. 1 — 3 miii.

azbestowa OS dobrze prasowane 101'iu x 10% mjM grub 2—5 mm 
szczeliwo ązbestowe, czyste, gniiiiowane, plccion , kręcone, wym 
3 —.23 ram 0 lub (3

■ ‘ Materiały Ja te r a to r y S e :
chemikalia, odczynniki laboratoryjne do analiz, szkło laboratoryjne, 
nrzybory ląboraloryjnę

rękawice jednopalcowe, kembinezeny kotlown z kapiszonem, obrania 
jchrenr.e, liny konopne, płaszcze ochronne, bresentowe i gumow. 
buty gumowe z cholewami Jo  bioder, fartuchy guincwe, lin; stra- 
żiickie, rękawicę 5-clo pa},co\ye z gnsny elastycznej, pochłaniacze 
na CO, NO2 i skonecatrowany :mon/ak pokost lniany

Narsfftiia, wmrm. ajrtnatif»■
pUnikk calówki, gwintowniki narzynki, tokarnie, heblarki kolanka 
cyple, zasuwy 1 t. p. (PAP) 1773 to

f

a Świniem „  W i t h f  o r d a”  od 1'4” — 1/2” ę/łęc/.nie

Materiały f*nnn»ó.
Oferty prosimy, kięrijwać iio Wyda. Zulsupu P.F.Z.A, w Chorzowie
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« przyjrfifc© do pracy:
V. «* -

2 INŻYNIERÓW lub TECHN^COW do Wydziału Inwestycyjnego 
2 INŻYNIERÓW lub TICHNIKÓW do Wydziału Planowania 

20 wykwalifikowanych ŚLUSARZY ' i
20 wykwalifikowanych MURARZY SZAMOTOWYCH 

100 niewykwalifikowanych PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (mężczyzn)
I jj  Z y ro  s z e n i a :  HUTA »i(OŚQUSZKO« —  Wydział' Personalny — CHORZOW  — ulica Moniuszki Nr. 11 — pokój Nr, 8 mua 1
ki : v .

1

I
1

HUTA BANKOWA
DĄBROWĄ GÓRNICZA

p o s z u k u j e :

inżynisra na młotownią 
in M e r a  - laecbanika 

inżyniera - elektryka ■ > .
inżynisra buduwlanegu

techników budawlanpli z kilkuletnią praktyką

z długoletnią praktyką 

z iHugoIetnią praktyka

sSyiatornw 2 praktyka

2-ch dobrych feucłiaiterSw 
• tokarzy

Z a  k u p i m y  ?

jBden autobus w dobrym stanie na 40 do 50 osó6

jeden samochód osobowy w dobry. sy .  
jedną sanitarkę 17!H?kr

Zgłoszenia w sprawie pracy prosimy kierować 3o Wydz. Personalnego, pokój Nr. 28 
w sprawie samochodów do Dyrektora Administracyjnego, pokój Nr.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY

HUTA -ZYGMUNT ff
ŁAGIEWNIKI SLĄSKIE
T E L E F O N Y  NE.  417-61 — 63

p o s z u k u j

1770kr

5
5 tokarzy

5 frezerów
REFLEKTUJE SIE; NA SIŁY WYSOKO WYKWALIFIKOWANE

Z g Los z en i a  osobiste lub pisemne w Bimze Personalnym

p r m i m i e  d o  p r a c y ;
. / * .INŻYNIERA ma stanowisko inspektora technicznej ktentreli 'p rsd o ^ i

3 WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTROMONTERÓW
2 WYKWALIFIKOWANYCH WALC-TOKAR1Y
5© NIEWYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW U  YCZNYCH- MĘŻCZYZN

z g ł o s z e n i a . H ljT  A ,, C 2 ĘS T O C H O W A ” - Wgdział  Personalny
- SKasUe u l i c a  CRejj&iiicradi, ©* t e l . 1823 k*.

mm A



tfiMWHA~ RpBOTWggjS łtfe'. IX.

Hisę?, „Bobrek"3 w Bofeylrj Bytomskim
zakupi t.

Cpmpe p ro sto w n ic '.. Siemens"
6 kontaktów, 35 V, 3 A, do prostownika dla analizatora GO*

Maszyno «lo wyświetlania rysunków
elektryczną dla formatu 1000 X  1200 mm * ■ 17681“

Obrotnicę wągonowę normaina-torowę
kompletną wsgl. zdekompletowaną. "

Zgłoszenia przyjm ą j e :

Wydział Handlowy Huty „Bobrek w Bobrku Bytomskim

la ta  nBofrrek" w Betek*! Bytomskim
i7,T3kj p o s  z n k u j  a i

2 inżynierówmechanikóiw
200

■ ' ’ . '' . - "i !

niewykwal. do W i e l k i c h  P i e c ó w
Zgłoszenia przyjmuje i

Wydział Personalny Huty „Bobrek" w Bobrku Bytomskim

S K E A D Y

ichli laza
w  B Y T O M IU , ul. W ro cław sk a  Nr. 5 :

1) BĘDZIN, Ktifetała 35
2) B E » .  SlihB 10
3) BIAŁYSTOK, Szpitalna 18/3 A
4) eZĘSTpCHUWA, K'iIńslf.leso 14-15
5) GLIWICE, Stalinu 36
G) GNIEZUO, P rzy Bzeźn! 4
7)
a )

9)
m
i d

,1 2 )

14)
15)

ff

m
18)
19)
20) 
2 1)

GDYNIA, W ito w a  26 
CHORZÓW I, Piastowska 4 
JE LE N IA  GÓRA, Stalina 0 
K O T W IC E , Kochanowskiego 
K IELC E, Markowskiego 36 
NYSA, Ujejskiego 7 
O LS ZTYN , Kopernika 9 
PRZEM YŚL, 3 Maja 6 
PIOTRKÓW TRYB ,, Btójałiowsfca 10 
RADOM, Limafiowskiseo 9 
SOSNOWIEC, Pi W i k i  ego 23 
TARNÓW, Grottgera 3/4 
TORUH, żółkiewskiego 
WŁOCŁAWEK, K a rn o w s k ie  49 
ZA O R ZE, Ks. Klirjasa 2 
ZAW IERCIE, Pieraukiego 18

Jed n o lite  cen y  sp rz e d a ży  w y n o szą :
m> 1 tofflp żelaza aręteweso zł. J3.WW.-
za t tono Mathy żelazne! aSwmfW fc. zł. 57,320.-
zn 1 tonę blachy źefeznei '1 s u  grab. zł. 304>96.-
n  I tonę Machy fefesnef S mm grab. zł. ł M K r
za 1 tonę blachy ecyek«w a*c| 8.5 » «  gmib. zł. 6U 00.-

Do tych cen dochodzą dopłaty ze wymiar i koszty przewodnego

uaiiiaiiiiiiiiiiiitiiinHiniiiiiiiiiuiiiiniiHiuiiiiuiiiiianiiiauuiiłiiaciiitiiiiiiiiiauHiiiitiiiłiuufiUHiaiiiiiiiiHiuiłuuiuiiuu: L  m
. ___________' .. i ■u u i ni ■ni ....

»i « Śląskie Zakłady Hutnicze
i w Nowym Bytomiu,

p r z i y i m ie
natychm iast :

1 szamotowych |
w każdej Ilości

15 tokarzy i frezerów
5 formierzy
10 spawaczy elektrycznych

5  S p a W a C Z y  ace ty len o w y ch

2 inżynierów m ech an ik ów  

inżynierów en ergety k ów

Z g ł o s z e n i *
p r i j j  j m u  jot 1802kr

z i a t  P e r s o n a l n y  H u t y  » P c h ó * ] «
w  N o w y m  B y t o m i u ,  u l i c a  N i e d u r n e g o  N r .  9  

w  G l i w f c f l d i i  u l i c a  W i l e ń s k a  N r .  4  

i  w  M f 4 a d i #  g m a c h  D y r e k c j i

53 F L O R IA N
p o sz u k u je  od  z a r a z :

I 1 inżyniera chemika do ZakTadu Badawczego
1 konstruktora samodzielnego do Biura Technicznego j1!; 1 inżyniera hutnika do Zakładu Badawczego
1 technika budowlanego do Wydziału Inwestycji 1 technika do kontroli fabrykacji, i
1 inżyniera lub technika na stanowisko asystenta w gorącej walcowni |)| 1 technika zmianowego do ruchu stalowni

Z g ł o s z e n i a  p r o s i m y  s k i e r o w a ć  do

» Florian « w
1804kr

st* J
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S B rn U N A  At

HUTA „SOSNOWIEC W SOSNOWCU
p « 6 Z #  E-U i]' i  I

1 inżyniera -do Biura Pro3uk'c]i t Planowania

1 iżr/iaiera do Wydziału inwestycji

2  b a t ó a l i e j w  

2 I\alkw2atorór/
1 maszynistki - stenetyplstki
2  konstruktorów z- 'długoletnią praktyką 

S tokarzy
5  manv/43'

Zgłoszenia klerów a d :

Huta „Ccsnawiec”  w Sosnowcu, ulica Nowopoońska nr. 1
Wydział Personalny iwfer

« m  ja s m y m p

g« s 2 o !t i! 1 e:

E M U L S J I  SKONCENTROWANEJ - SPECJALNEJ
do przeciągania rur

*
Miesięczne zapotrzebowanie około 2 tony nmw

Opróbkowane oferty należy przesyłać bezpośrednio do
9

Huty „Sasnw«tec“  — Dział Zaopatrzenia Technicznego

’ ! A

HUTA »BATORY«
■ SKOMERCJALIZOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszuKui.E. I inżyniera-eiektryka
z dłuższq praktykq zawodowq do Biura 
Technicznego

2 samodzielnych konstruktorów
do Biura Technicznego

2 techników mu*
obznajomionych, z planowaniem inwesiycyj 
do Biura Technicznego

I technika budowlanego
do Biura Technicznego

_ t2 konstruktorów
. WARSZTATOWYCH i OFERTOWYCH dc 

Biura- Produkcji

200 pracowników
niew ykw alifikow anych do WALCOWNI 
CIENKIE) BLACHY. WALCOWNI GRUBEJ 
BLACHY i WALCOWNI STALI

Z G Ł O S Z E N I A  K I E R O W A Ć :
HUTA »BATORY« w  c h o r z o w ie - r a t o r y

WY D Z I A Ł P E R S O N A L N Y

Z ' a d  M o c z e n i e

w Częstochowie, Al.  Kościuszki
TS

P O S Z U K U J E  O D  Z A R A 2 i

1 inżyniera górniczego
do Działu Geologicznego

1 inżyniera-mechanika
do Działu Energetycznego

1 referenta ?**■
dla prowadzenia kartoteki inwentarzowej

I kreślarza -RYSOWNIKA MASZYNOWEGO

1 kierownika robót budowl.
(INŻYNIER BUDOWLANY lub LĄDOWY)

1 SZB’ 8 DZIAŁU PLANOWANIA ZAOPATRZENIA
TECHNICZNEGO do Wydziału Planowaniu

1 inżyniera iub tecimika miern.
do Działu Mierniczego

techników górniczychoraz

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE DZIAŁ PERSONALNY ZJEDNOCZENIA

HUTA „BĘDZIN ##

P R Z Y J M I E ;  L-~r ^Jll^lllieiNiammililHIHiHIiiiillHiNriP!B^^liF!llliiniNIHIjiNIIIINHtlMllllllll;^l!:Njr'iiWwMIRjaiMMHIj^immRK^iiil^
1 INŻYNIERA lub TECHNIKA na kierownika inspekcji maszyn
2 TECHNIKÓW-KONSTRUKTORÓW do biura technicznego 
1 TECHNIKA do biura produkcji i planowania
1 INŻYNIERA lub TECHNIKA-ELEKTRYKA do biura zakupów 

z . przygotowaniem handlowym
_________ 1 MASZYNISTKĘ-STENOTYPISTKE. wy kwalifikowana

F

Wm r

OFERTY PROSIMY gKLADAC do biura pprsonąlnego tui. Huty
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& H DRZEJ W YORZYNSKI

W i m s a , p w & t y  d &  m a t k i

MATCE, MARII KAROLINIE
1

0  św ięta Mario, Matko m oją, nie módl się i nie tęsknij do mnie;
Twój syn nie ^róci, nie uklęknie, opadły wyciągnięte dłonie •—
Tw ój syn daleko, w obce i ziemi, o Tobie jednej tylko myśli,
O Ciebie M ario tak się trw oży, o list, którego już nie przyślesz...

2
O św ięta Mario, Matko m oja -  odpuść mi mojo wi ny —
Od Ciebie życie mnie zabrało, „M anifest", wiersze, j dziewczyny.
Tak często spoza k siążek  nie m ogłem dostrzec Tw ojej tw arzy:
Bezdomny w domu, bliski „spraw ie" — szukałem w oddaleniu zdarzeń.

3 '
0  św ięta M ario — dziś tęsknota toczy nie ciało, m ęczy nocą —
Jeżeli Ciebie mi zabraknie, zrozumiem, że już nie mą po co...
1 lękam się, bo Twoje m iasto  ostatnią krwią śm iertelnie broczy.
Widzę C if głodną, zrozp aczoną, gdy przymknę nocą chore oczy...

-  4
0  święta Mario, Matko m oja, kocham Cię, nie zapom nij o mnie.
Tv jedna smubisz się i czekasz, Ty tylko umiesz tęsknić do m nie...,
...i słuchasz obcych kroków  Matko — i zgrzytu klucza, szczęku klamki:
Bo m oże drgnąć tak, jak me serce, gdy dzwon mnie budzi chłodnym rankiem.

5
J0  św ięta Marlo, M atko m oja — tęsknota znów rozsadza żyły!
Wiedz: na dnie sekund (tu — i w  celi) dla CiebW jednej tylko żyłem.
1 tylko jedna myśl płonęła, jak rozogniona, wielka ran a :
Runąć ze szlochem Tobie do stóp i ukryć tw arz na twych kolanach

6
O św ięta M atko — M ario  św ięta! — już wieczór gw iazdy rozkołysał,
A za drutami lasy szum ią o Polsce pieśń... Dotykam, słyszę...
Nierówno w piersi serce bije, jak dzwon pęknięty, dzwon zmęczony...

Czy wiesz, że życie, tak, jak wiersze, pozostać m oże nieskończone? *

K. Z. GROSS > ROSEN, Wrzesień 1944. .
i an d rze j Wydrzynskl

J A B Ł O N I E  K W I  T N Ą

fc, Jert podniecony. Napiąal 
frjńso do Ministerstwa E ftiw  We- 
l e n n y c h  stanów ZJednooionyoii
*  izyngtonia w sprawie eml- 
” ar Jl do Akiińl l ciekli na udpo- 
"ledj,

A -nuże e » r n l»  1 dadzą eo 
a drogę, wtedy Jedziemy.

.  >  Jkąd doktor wpadł na ten po- 
"®Szł?
u "  ta rfe o  prosto, Rzuć pan tyl-
*  okiem na mapą, a przekona się 

!**• osy nic warto ud tym się
*J*nowló.
Jemat ten ponosi po. Zawsze pra 

,,1“ rnilomów n r ożywia się, gńy 
Ci * o Alasce, o której ozerplw 

*aflcmości z jakiegoś uiiesięozu}- 
*zwajearskiego.

Alaską — zaznajamia s łi La- 
~~ Jest krajem przyszłości, zwła 

ę *a dla takich nędzarzy jak my. 
*as przestać patrzyć na ten kraj 
®**mi czytelnika sensacyjnych po 

, *eSci Jacka Londona. Dotychczas
ten jest 'słabo zaludniony, 

I, 5’* żyje tam zaledwie kilkadzie- 
|i“  tyśięcy ludzi, w tym połowa 
1 aJ s'cl>- reszta przypada na Indian 
-Eskimosów. Możliwości są duża. 
, szystkle rodzaje zbóż, jakie uda- 

si3 w U. S. A., mogą być upra- 
, atle ua Aldgee: pszenica, żyto, 
w*mied 1 owies.

A warunki klimatyczne? —zau 
a*a sccptjcznie ktoś ze słuchaczy.

Istotnie są ciężkie. Tempera- 
ę ? *  W zimie spada niżej 62 stop- 
j1’ natomiast w lecle ciepło do- 

,J -7i do 30 stopni. Jest to kraj 
, ^ksslofiol, k.lóry tmialo może wy- 

~̂tviS kilkanaście milionów ludzi. 
„ ®°wle — kończy sakramental- 
4 ■ • zwrotem —- jeśli gdzie wyry- 

ae to do Alaski.
*" Ale jak to źrebić? 

tri" ^'"Pisałem pismo w tej jpra- 
1- *  do Ministerstwa Spraw We- 
**et nycl1 w Y^szyngtonie, Grunt 

*ać, a zobaczymy.
^ “tąfl tocz; się ożywione rozmo- 

' Ł'- kółku l»m  zna.iomvch na te-

ST E FA N  BIAŁAS

» NA ALASKĘ «

kółku j?go znajomych na te­
in., '-laski. Dyskusje trwają przy 
g - edsłe, podczas kolaejl, w czasie 
w Przed lekcjami języka an- 
toe B0’ na spacerach. W biblio 
j ,  * poznikały wszystkie dzieła 

• .  **1 Londona. Szkolny podręcznik
je st^  sraflozny a  Amur. “>a 

Pstannym rucha.
. L *  -d: ze znajomych doktora po- 
/ !  "Va się do obowiązku dorzucić 

» •  A lasce, 
ąj^^ b lar .; .  dowiedział się er, 

. . o mi itecskn Tin City na

t8 — krzyczy Już ■ daleka do 
Cą., ^ndzonych przed willą „Co- 
We f 4*1'  odbywają idę lekcje an- 
tj ‘■kiego, „ytójcle, kupieo na słu- 
ij . iwoła” — Ju o Alasee muszę, 
*j. 1,1'oleliście doktorci, mówi 
«. kc zwracając sic; do dr. B., ic  

fest cynk i to w dużej
Ośrodkiem teyo przemysłu 

Oy,. Katc miasteczko górnicze Tin

«cy _Jln City — powtarzają wszy- 
«ta ' myślach. Miasteczko to urt- 

ymbolu wybawienia. Jui 
teil L 'tobie jako wolnych obywa- 
h jc. in City, cl 'zących po czy- 

■* *sbłuflBłicli nliczbscb, rqi«-

szkajęcycfa w małych drewnianych 
dumkach. W oknach widnieją bla- 
tośnleżnc drankl 1 doniczki z kwia­
tami. Poza domami widać głuche 
senne pola, pokryte puszystą, nie­
skalaną bielą, które ciągną się (la­
icko, aż po bór błękitny maj.iczą- 
sy na horyzoncie.

S to ją  w Gaworzę, a  uczy ich błą­
dzą bo dalekich, bezbrzeżnych po­
lach nad wybrzeżem Berynga.

Tęsknota nosi ich w mUczące, 
nieskoticzonci śnieżne stepy Alaski, 
Byle jak  n ajdalej stąd, z "lala o~d 
mordu, pożogi i zjlr.scm

— Fo czorta nam A laska — mówi 
prędki, nerwowy,, szczupły, o b la­
dej twarzy i rozwichrzonych wło­
sach urzędnik tlbezpieczalnł. Po co 
się tam pchać, by nas pożarły wil­
ki i niedźwiedzie...

— A gdzie macie pewność, że 
wrócicie do swoich śmieci — zanwa 
żył ktoś. Pomj";łc!Ó na trzeźwo nio 
nie zaszkodzi. „Z le żyć człowieko­
wi nieprzyzwyczajonemą” . Trzeba 
umieć się przyzwyczajać.

Sceptyków opadają wątpliwości, 
Widzą niebezpieczeństwo w emlgra 
ojl na Alaskę. Oceniają trzeźwo te 
plany „na zimno” 1 w ykazują bez­
owocność starań.

— Czy panowie zdają sobie sprą- 
wę, że A laska także stanie się te­
renem wojny, żc leży ona w ośrod 
ku spodziewanej wojny między 
Japon ią *D Stanam i Zjednoczonymi.

— Przeradza pan — zauważa ktoś 
z boku.

— Bynajm niej, Od stolicy A la­
ski Fairbanks je st w- linii powie­
trznej do Tokio 5.610. km, do Lon­
dynu 6.732 km, do Leningradu 
6.112 km, do Nowego Jork u  5.216... 
Wiecie panowie, że „Pan Am eri­
can Airw ay” rozbudowuje na gwałt- 
linie powietrzne i lotniskow e.. Nie 
jest też rzerzą przypadkową, że 
powstał projekt budowy autostra­
dy poprzez A laskę kosztem wielu 
milionów dolarów.

— A \vięc wniosek...
— Jasn y , ja k  słońce. Pewnego 

poranka 1 tam wybuchnie zawieru­
cha wojenna i fa la  wojny zaleje i 
tzijr wasz wymarzony zakątek.

Uwagi sceptyka trafiły  do prze­
konania większości. Rozmowy na 

-temat A laski cichną, przychodzi 
zniechęcenie i niewiara. Słowo
„A laska”  przestaje być atraiccją, 
traci dotychczasowy.. urok i sens.

Umysły trzeźwe i przedsiębiorcze 
pracują nadbl. W yszukują nowo
możliwości „spokojnej em igracji” .

— A Łianada? — dlaczego pano­
wie nie- bierzecie pod uwagę -emi­
gracji do tego k ra ju  (— zauw aża w 
kilka dni później łysy ja k  kolano 
radca e M inisterstw a Komuuikucji. 
Mówi szybko i  aerwowo. Tym się 
mówi dziś o Kanadzie, o wojskach 
kanadyjskich, a  o samym kraju  nie 
mamy bladego pojęcia. Czy jest 
wiadome panom — mówi urzędo- 
W£m Etyle® okóinibóWc że w kraju

tym siedem procent ziemi wyko­
rzystano gospodarczo 1 że w ,ziem i 
tej uą ogromne snożllwośel. Wszy­
stkie rudy 1 minerały tego św iata 
ją  tam w ilości wprost nieprzebra­
nej. Błogosławiony k ra j dla rybo- 
lowoów i rolników...

— K ra j Jest bogaty — zauważa 
ktoś ze słuchaczy, ule ilu tim  bez­
robotnych?

— Dwa miliony w 1032 r. — ubja 
ćniu inny fachowo.

— To prawda, ule porównajcie 
panowie stopę żyćiową człowieka 
bezrobotnego z Europy i z K ana­
dy.

— Warto pomyśleć. Mam szwa- 
gierkę w. Ottawie — dorzuca urzę­
dnik z K uratorium  Szkolnego we 
Lwowie — kropnę tam lis i i do­
wiemy się wszystkiego.

— Niewesołe widoki, nie Uczycie 
się panowie z lokalnym patriotyz­
mem tamtejszym, który uniemożli­
wia tam jak  i wszędzie Imigrację. 
K anada żyje w orbicie wpływów 
Stanów Zjednoczonych 1 stanowi 
pewnego rodzaju curiosum. Właś­
nie tam od szeregu lat kolonizacja 
angielska słabnie, mimo w sztjkich 
argumentów, przemawiających ra ­
czej za wzmożeniem ruchu koloni- 
nacjMiiego.

— A powody...
— Mówca wzrusza ramionami.
— Względy polityczne. K anadyj­

czycy obaw iają się przeludnienia, 
napływu obcych żywiołów, które 
m ają w tym kraju  działać odśrod­
kowo, zwłaszcza że k ra j te n . to 
konglomerat narodowościowy: A n ­
glicy, Irlandczycy, Francuzi, Niem­
cy, Szwedzi, Polacy, Ku.dni etc. 
Przeludnienie skom plikuje warun­
ki współżycia, zaogni kwestie spo­
łeczne, które na razie są uśpione. 
Bogactwa zaś kraju  przy słabym za 
ludni cniu nadają  się dobrze dlc 
zachłannej gospodarki monopolo­
wej, która jest rysem charaktery­
stycznym tam tejszych stosunków 
gospodarczych.

Słowa mówiącego są  nowym ku­
błem zimnej wody na < rozpalone 
głowy zdenerwowanych uchodźców. 
N astroje są  zwarzóne. Poczucie 
krzywdy i niesprawiedliwości mę­
czy ich. Zarzyna się narzekanie, 
padają coraz częściej gorzkie r.lo- 
wa,

— Co robić? Gdzie uclekaó7 Co 
jutro przyniesie?

Tem aty o Alazcc 1 o Kanadzie 
przestały być modne. Sp iera ją  aię 
o byle eo, ząb za ząb, na udry. 
S ik t  nie wzywa nawet do zgody, 
gdyż to je st niemożliwe w atm o­
sferze rozprzeżonycb nerwów.

Któregoś dnia wybuchła sprawa 
wysp Falklaudzkich.' K toś przypo­

mniał sobie walki „aglelskiSko krą- 
iowmką „Es-eter”  g „Admirałem 
Graf spea” oraz walki morskie * 
ubiegłej wojny i to naprowadziło 
rozmowę nh wspomniane wyspy.

-r- Panowie! Nie traćmy nadziei. 
Kto wie uzy nie lepięj byłoby się 

. tam udać, gdyby nas wyrzucono 
z wszystkich krujów i lądów. Dla 
Anglii może to nie nastręczać tru­
dności, a dla nas kto wie. Może 
tam akurat zapisano nam w księ­
gach przeznaczenia żyć w spokoju 
1 bezpieczeństwie.

Odtąd na wyścigi zbierano wia­
domości o tych wyspach. Nowiny 
były nlewezole.

— Wieją tam stale wiatry—
— Nie ma w zupełności drzew.*
— Wpływ bieguna Południowego 

bardzo silny. Mrozy syberyjskie.
— Nisbo stale zachmurzone...
—Deszcz. lejo dzień 1 noo przez 

dwieście pięędźle|ląt, dni w roku...
— Dla inteligencji nie ma ża­

dnych widoków. Najlupiej prze­
mienić cię w pingwinów i dać ilę 
zarżnąć łowcom, fok 1 wielorybów.

— Jedyna rzecz m. tych wyspach, 
to wypasać owce. Do posiadania 
trzód owczych potrzeba kapitału, 
u na wypasanie brak kandydatów. - 
Projekt upadł prędzej niż powitał.

1 znów nastały „nocne, rodaków 
rozmowy” !... Nie pozostaje nie In­
nego jsk nadal przemyśliwać kledr 
„piata”, jakby zdobyć pieniądze I 
drzewo na zimę.

Czasem ktoś bąknję po kryjomn 
o Madagaskarze, Rodezji, Liberii, 
Kamerunie i znów wszystko cich­
nie.

Bezczynnie mijają dni.
Któregoś dniu listopadowego wy­

buchłą sensacja. Dr. B. otrzynuł 
urzędową odpowiedź w jriw le  
Alaski. Pieczołowicie i s całą 
skupulatnością ogląduno niebieską 
kopertę z tkjemnirzyml nagłówka­
mi w języku angielskim.

A w środku — oczom wierzyć nls 
chcieli — własnoręczny podpili dy­
rektora departamentu Miniatur stwa 
Spraw Wewnętrznych. Z treśei pla­
ma, ujętej w konwencjonalne swro 
ty i frazesy dowiedzieli się, 4r emi 
grację do Alaski obowiązują te sa­
me przepisy eo do Stanów Zjedno- 
czunyoh. W ps/lamencie jest wnie­
siony „bill”, w uprawie znowelizo­
wania obowiązujących przepilów, 
ale na razie nie vsyzi.nl on więk­
szości. „Niechaj paapwie nie tracr  
nr dal ni” ltd. Do pisma był dołą­
czony projekt ustawy, który stał 
się przudruiotem Jtudióiv na lek­
cjach angielskiego.

Nadzieje zawiodły. Gzua wlókł cię 
monotonnie. Znów przemienili 
bruk Słuchali Jak rynny dzwonią 
bod muraml willi, juk deszcz na­
trętnie szemrze, siecze, miarowo 
ewisle' Uście wlnograilu.

Na prozno pociągały ich bezkres­
ne obszary śnieżnej Alaski —. tam 
bowiem nie było dla nich miejsca.

Stefan Bialaał i

JER Z Y  LOVELIy

P ! E  Ś N  O  M O C Y
PRZEBUDZENIE 

Rosa ju ż 1 nie jest krwią,- strzepnijm y rosę z powidk, 
trzeba słońce dźwignąć na niebo, ju i  świt.
Jesteśm y silni i ja , ty i ktokolwiek,
tu czekają, wytoczmy słońce na najw yższy szczyt
— Ja k  wysoko, stąd widać najdalsze granie** szczęścia

HYMN IDĄCYCH - 
S łu ch a jc ie ! Oto czas nadchodzi ludzi mocnych, 
kto się pod kroplą potu ugnie, ten zginie.
Rozgłoście imię czasu od wschodu do północy, 
kto nie nadąży, ten zginie.

. DROGA W ŚW IATŁO 
Je st  tylko jedna droga, droga w św iatło — 
idziemy, grzmi twardy tupot nóg.
Za nami stalowych m aszyn warkot, 
m iasta i wsio, wyrosłe z śladów naszych stóp 
—■ Je st tylko jedna droga, droga w światło.

Je rzy  LoviIl

WŁADYSŁAW MACHEJEK

O B R O T E M  G L O B U  JE S T E S  T Y !
' Nie żałujmy rąk w Innych manifestacjach, 

niż rok temu, czy dwa — 
choć padamy przy pracy, 
choć taniec wesołych w kawiarniach trwa.
Obrotem globu jesteś ty,
ty jesteś z globem w tajemnym pakcie,
jdy maszyna drży
I w rękach się rzuca w magiczne akcje.

Śrubujesz jak gwint
słońce I księżyc,
strzały ulic, odblaski placów,
bezwodne żurawie wind, —
kto kogo ?
zewrzeć się
złam ać
ZWYCIĘŻYĆ I

Obrotem globu jesteś ty I
Nie żałuj rąk, choć doskwiera głód,
a ktoś wagon cukierków żre — —
Cc dopiero dotarł wschód
„jiińce przetarło się ] nad lasem wre.
Nierb ktoś Jnny będzie w złoto zaciężny, 
niech mu mała orkiestra wypala serce 
od nocy do nocy.
A my w czarnych hełmach dymu, 
a my w iskrach piekących morderczo 
MUSIMY ZWYCIĘŻYĆ I

Naprzód pułki kopalń, zawiesiste dywizje kominów, 
szeregi upartych palaczy.
O, płyń kolumno, w tym marszu dopłyniesz 

kraju,
który lak skibę słoneczna odwracasz

Władysław Machejek.
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PPR oircy z Katowic i Krakowa
współzawodniczą

Z inicjatyw y w ojew ódzkiej 
sakoly p arty jn e j W K P P R  w  
K ato w icash  zorganizow any zo­
sta ł w y jazd  słuchaczy 13 k u rsu  
do K rakow aj celem  zapoznania 
się  z tow arzyszam i tam tejszej 
w pjew ódzldej szk oły  p arty jn e j.

Sprzed  gm achu KW  P P R  w  
K atow icach  od jeżd żają  pogodne­
go p oranku  odkrytym i autam i 
wężairowymi, um ajon ym i zisłe- 
n ią  grupy słuchaczy. T r a s a  K ato  
w ice — K rak ó w  ożywiona zosta­
je  śp iew em  pieśn i proletariackich 
i ludow ych.

R ozradow ane uwarzę mówią o 
zadow oleniu uczestników  w ycie­
czki.

A uta m liną ju ż  ulicam i przed­
m ieścia, w jeżdża ją  w  m ury  stare  
go m iasta, m ija ją  Barbakan , o- 
k rą ż a ją  w okół Sukiennice i za­
trzym u ją  się  u  celu sw ej podró­
ży, p rzed  gm achem  w ojew ódz­
k ie j szkoły1 p arty jn e j KW  P P R  w 
K rakow ie, p rzy  u l. B asztow ej 5.

Spotkan ie uczestników  obu 
szk ół n astąpiło  w  sa li  w ykłado­
w ej. O krzyki ’ pow itan ia. O bie 
gru py  łączą  się  w  jedn ą całość.

Tow arzysze n aw iązu ją  ze sobą 
b liż szą  znajom ość. P ytan ia  i od­
pow iedzi k rzyżu ją  się  w zajem nie.

N astęp u je  o fic ja ln a część pow i­
tan ia , poprzedzona odśpiew aniem  
^M iędzynarodów ki”1.

W im ieniu  K W  P P R  w  K rak o ­
wie powitał przybyłych gości red- 
tow. Adam Polewka .„Tsden 
dzień nie wystarcza —  pow ie­
dział m. in. tow. Polew ka —  abyś 
my poznali się wzajemnie, jed­
nakże pragniemy aby współpra­
ca obu szkół rozwijała sie w  
dalszym ciągu pomyślnie. Jeżeli 
będziemy spotykać się częściej, 
pogłębimy nuize doświadczenia, 
3  tym  samym naszą wiedzę. 
Przes pogłębienie wiedzy teore­
tycznej marksizmu wzmocnimy 
siłę naszej Partii.

Imieniem słuchaczy szkoły kra 
kowskiej, powitał przybyłych 
tow Lenik. K ierow nik szkoły 
katow ickiej tow. łłerler w  sw ym  
pow itan iu  podkreśli! korzyści 
wzajemnego omawiania cało­
kształtu dotychczasowych osiąg­
nięć praktycznych w program'? 
naukowym obu szkół, które kcn- 
tynuuja sw ą pracę w specyficz­
nych różnych warunkach jakim 
są środowiska woj. krakowskie­
go i śląsko-dąbrowskiego. Prze­
m aw iali rów nież „łuchacze k u rsu  
katow ickiego tow. Szydłowski i

tow, Hajdnczek, wzywając' tswa 
rzyszy Icrakrwskich do współza­
wodnictwa.

Z kolei n astąp iła  podniosła uro 
czystość w zajem nego w ręczania 
pam iątkow ych podarunków .

Towarzysze katowiccy ofiaro­
wali szkole krakowskiej portret 
generalnego sekretarza KC PPR  
tow. I Władysława Gomułki „Wie­
sława” wykonany na płótnie oraz 
przybory szkolne. Tow. Polew ka 
od b iera jąc  podarunek  w  im ieniu 
nieobecnego w  K rakow ie kierow ­
nika szkoły tow . drr. S ieradzk ie­
go w zniósł okrzyk n a  cześć w o­
dza Po lsk ie j P artii Robotniczej 
tow arzysza W iesław a en tuzjasty  
cznie pow tórzony kilkakrotnie 
przez w szystk ich  zgrom adzonych

Ze sw ej strony  towarzysze 
krakowscy wręczyli szkole kato­
wickiej pięknie ilustrowaną mo­
nografię Krakowa, Przy  te j ok a­
zji re d  tow. Polew ka w ygłosił 
k rótk i zary s dziejów  m iasta.

Po zwiedzeniu n ajw ażn iej­

szych zabytków  K rakow a, W awe 
lu, M uzeum  N arodow ego i K o p ­
ca  K ościuszki, odbyła się dłuższa 
kon feren cja  m iędzy personelem  
pedagogicznym  obu szkół. N a 
kon ferencji te j poza omówieniem 
dotychczasow ych osiągnięć i pro 
jektów  udoskonalen ia p ro gra­
m ów  praktycznego nauczania u- 
zgodniono n ajw ażn iejsze warunki 
współzawodnictwu.

Je ż e li chodzi' o dotychczasowe 
wyniki uspraw nienia m etody na 
uczania, to  kierow nictw o obu 
kursów  stw ierdziło znaczne postę 
py  u tow arzyszy brygadierów , 
którzy przez gruntow ne opanow a 
n ie wiaidcmości teoretyićznych 
m arksizm u, p rzy  prow adzeniu se 
m inarium  należycie raz wija ją  i 
pogłęb ia ją  tezy  w ykiado yvców. 
Stw ierdzono także w zrost dyscy­
pliny szk o ln e j słuchaczy, pogłę­
bienie stosunków  koleżeńskich, a  
co najw ażniejsze; duże poczucie 
k lasow ej św iadom ości uczniów. 
Specjaln ie  podkreślono wzmożo­

ne zainteresowanie się słuchaczy 
literaturą marksisty wską i prasą 
partyjną.

N ajw ażn iejszym  calem- w spół­
zawodnictwa, je st  doprowadzenie 
kursów  do tego stopnia, aby 
wszyscy słuchacze, opanow ali cał 
kowicie p rogram  nauczania, przy 
sz lj sek retarze kom itetów  dzielni 
cowych, gm innych i  kół sakłafio 
wych, m uszą stać  na wysokości 
powierzonego im  przez Partię  
zadania.

Rozbudow a szkolnictw a w  te­
renie przez organizow anie k u r­
sów  w  pow iatach, udział w  ak­
cjach m asow ych, podniesienie po 
ziarnu gazet ściennych i zdoby­
cie ja k  najw iększej ilości k ore­
spondentów  robotniczych w  róż­
nych okolicach dla  p rasy  p arty j 
nej oto k o lejn e punkty w spół­
zawodnictwa.

P rzy jęte  one zostały bez za­
strzeżeń1 przez słuchaczy obu 
kursów .

D la dalszego zacieśnienia współ

pracy postanowiono, że esaoako- 
wie grupy wykładowców będą 
co pewien czas odbywali wsjiól- 
ne narady,

Prócz tego projektowane są 
częste spotkania wszystkich słu­
chaczy obu kursów i wzajemne 
kontrolowanie zasięgu zdobytych 
wiadomości.

Wspólne lekcje odbywałyby 
się przy współudziale komitetów 
wojewódzkich obu kursów, człon 
ka wydziału szkoleniowego KC  
PPR  i dyrektora Centralnej Szko 
ły Partyjnej.

D.la upam iętnienia spotkania 
w ysłan e zostały pozdrowienia do 
generalnego sek retarza K C  P P R  
tow. W iesława, I  sekretarza KW  
P P R  w  K atow icach tow. Ocfccba 
i I  sekretarza KW PPR  w K rak o  
wie tow. Strzeleckiego.

N a zakończenie zwrócono ' lę z 
apelem, by w szystk ie pozostałe 
w ojew ódzkie szkpły p arty jn e n a ­
w iązały ze sobą podobny kon- 
takt. FRANCISZEK DRELA

Przed zakończeniem  siewu w ‘woiewddztW?e §L?sko~dsfcrows!rim

C gmizocjt s
W akefi

Znajdujem y się w końcowym 
okresie akcji siewnej. W tej 
chwili nieliczne już tylko poła­
cie ziemi czekają na obsianie, 
lub też s ą  dosiewane. Na ogol po 
wiedzieć można, że akcją  siew­
na została w tym  roku przepro 
wadzona lepiej, spraw niej, niż 
w ubiegłych dwóch latach  po­
wojennych.

Mimo to stwierdzić należy, że 
wiele jeszcze było faktów  św iad 
rżących o nieporadności, ospało 
śoi, n często nawet lekceważe­
niu ze strony niektórych orga­
nizacji i pojedynczych ludzi tej 
doniosłej akcji.

P artia  nasza w wojewódz­
twie śląsko-dąbrow skim  brała  
żywy udział w akcji siewnej, a 
częsio nawet — podkreślam y 
lo z dum ą — ciągnęła najwięk­
szy ciężar tej roboty.

K om itet. W ojewódzki, a  po­

przez niego kom itety pow iato­
we i gm inne doceniały olbrzy­
mie znaczenie f konieczność 
przeprowadzenia akcji siewnej 
tak, aby dala ona jak najlepsze 
rezultaty.

Do pomocy organizacjom  
chłopskim  i Stronnictwu Ludo­
wemu partia nasza w ysłała 
swoich najlepszych towarzyszyć 
M amy pełnomocników akcji sie 
wnej i instruktorów  rolnych w 
pow iatach Kluczborek —  tow. 
Ditrich, Nysa — tow. Machnie- 
wski, Głubczyce — tow. Mach, 
Koźle —  tow. Niestrój, Niemo­
dlin — tow. Kiecka, Grodków — 
tow. Kudera i  Łągiewka.

W tych °.ześciu powiatach u- 
dzial naszej partii i naszych to­
warzyszy w , akcji siewnej był 
największy. Supeinie natom iast 
nie współ-wierne w przeprowa­
dzeniu akcji siewnej były wysil

Osadnicy wojskowi
(Korespondencja własna)

W śród wielotysięcznej _ rzesiw 
ńaszyćh osadników  n a Ziem iach 
Odzyskanych pow ażny odsetek 
stan ow ią w ojskow i, którzy po za­
szczytnej służbie w  szeregach 
W ojska Polskiego —  łączn ie z  ca­
łym  społeczeństwem  —  podjęlt 
tru d  odbudow y pow ojennej n a  
roli.

Je d n i z  nich zaludnili powiaty 
specj a ln ie  przeznaczone dii a. osad­
n ictw a w ojskow ego, t r n i  za ś  rew 
płynęli się  w m asie  osadników  ty 
wilnych. P ierw si k orzysta ją  ze 
specjalnych prtyw ile jów , drudzy 
są  n a  praw ach  zw ykłych osad­
ników . I  jedn i i  drudzy — w  zna 
kom itej -większości —  stan ow ią  
zdyscyplinow any element osadnt- 
czy, św iadom y swych obcw tąz- 
ików i  -przodujący w  Pracy w iel­
k ie j rodziny osadniczej.

Z ajrzy jm y  do jednej z  tak ich  
w iosek, gdzie by li wojskow i §o— 
spodairują w spóln ie z osadnikam i 
fcywmnyrni. N iechr j o będzie S ta  
ry  Wieli sław  w  pobliżu Polantcy- 
Zdr&jii, W now. kłodzkim .

G rom ada S tary  W ieltsław  bezy  
90 gospodarstw  - -  4-ro, 6-';to  i  
10-do  hektarowych. N a gospodar 
stu  ach  sic dza zdem obilizow ani 
żołnierze, re sz ta  chłopt zza E p -  
gu, chociaż n ie  b rak  i osadn ików  
z  w ojew ództw  centralny ch. Z iępu3 
śred n iej jak ości, u praw a jednak 
niełatw a, bo to okolica m ocno 
pagórkow ata, położona u  stóp gór 
kłodzkich. Niem e:; dopiero w ro­
ku  1934 uczynili pierw szą — 
zresztą udała  próbę z siew em  
pszenicy. N asi osadnicy w  tym  
roku podjęli próbę s ian ia  bu ra­
k a  cukrow ego, przezn aczając n a 
ten cel 28 hektarów. Jed en  za ś  z 
osadników  pokusił -ie naw et n a  
rzep ik . P lan  siew ów  w ykonali 
osadn icy praw ie ty stu  procen­
tach.

N iechaj im  się szczęści!
N a 76o hektarów  — przeważnie 

ziem i ornej — p osiadają  osadni­
cy w ielisław scy sześć traktorów , 
96 koni i 36 wołów oraz 200 
lirów . T o  ju ż  lest znośnie. .Byk) 
jedn ak  gorzej. T rudna z im a 
1945-46 należy ju ż do przeszłości 
Zbiory w roku ubiegłym  były do­

bre, cena n a  produkty v/ut n ie­
zgorsza — stąd  i cw e sześć trak t o 
rów  poniem ieckich, zakupionych 
przez co skrzętniejszych osadni­
ków.

W spółżycie m iędzy osadnikam i

stejszeg.? W telisław ia i tu po roz­
grom ieniu Niem ców pozostał, za j 
m u jąc  30-tohektarow e gospodar­
stwo daw niejszego gospodarza 
N iem ca, którem u zmuszony był 
w ysługiw ać się. Na gospodarkę

mmmmm
Przed wyruszaniem w pole 

trzeba jaszczu sprawdzić uprząż..

uikłaia się, acz powoli. Znajdzie 
ono sw ój pełny w yraz w  czasie 
późniejszym . D zisiai istn ie ją  je ­
szcze pod tym  w zględem  tru d­
ności, ja k  wszędzie tam . gdzie 
rodzi się now e życie.

W obecnym  czasie —  nieco swo 
bodniejszym  od prac w  p ciu  —  
n a teren ie S tarego  W-ielisiawia 
przeprow adzone s ą  sp isy  inw en­
tarz a  poniem ieckiego d la  w nio­
skowych k o m isji uw łaszczenio­
wych. N ie są  to Spraw " łatwe, 
zw łaszcza tam , gdzie n a w iększym  
gospodarstw ie poniem ieckim  osia­
dło dw u lub  . trzech osadników. 
S p isu  t pro jektu  podziału  doko­
n u ją  obyw atelskie kom isje, zło­
żone z przedstaw icieli Narodow ej 
R ady G m innej, p artii i  sołtysa z 
urzędu.

Zachodzim y z  tak a  k o m isją  do 
gospodarza S ta r  li lew a Wcisły, 
osadnika z Choczni, pow. w ado­
wickiego. W roku  1340 przy muso 
wo w ysłany został przez hitle­
rowców na roboty rolne do dsi-

tę wprowadzono następnie dwu 
innych osadników, skąd poszła 
konieczność podziału budynków 
i inwentarza.

K om isje  w nioskow a tw orzą: 
^przedstaw iciel N arodow ej Rady 
Gm innej tow. Jasień sk i, były 
podpułkow nik W ojaka Polskiego, 
przedstaw iciele partit tow. Pau- 
aś (FP3) były sierżant W. P. i 
tow. Bizon (PPR) oraz sołtys tow. 
Polak Czesław. K o m isja  wezwała 
zainteresow anych osadników do 
polubow nego podziału budynków  
i inw entarza, poniew aż jednak  
próba zawiodła, kom isja — zgod 
n ie z wyrażonym  życzeniem 
stron -- sam a dokona podziału 
w ystąpi z odpow iednim  w nio­
skiem  do kom isji uwłaszczenio­
w ej.

Oto jeden ż przykładów. dla 
których współżycie wśród osadni 
ków nie układa się tak, jak te 
go życzylibyśmy sobie wszyscy. 
Dokonywane obecnie uwłaszczę-

- d ip m n & a  F M
s l e w m e i

ki niektórych innych organizacji 
wiejskich Samopomocy Chłop­
skiej crą.z ludni współpracują­
cych z ram ienia innych partii 
z naszymi towarzyszami.

K lasycznym  przykładem  tej 
dysproporcji w kładu pracy, jest 
powiat Klutzborek. Instruktor 
rolny tow. Ditrich do dnia dzi­
siejszego znajduje się w powie­
cie, 1 pilnując systematycznej 
pracy traktorów. Kluczhorek 
je st powiatem , w którym  akcjn 
siewna została lekcew ażona  
tak  przez Samopomoc Chłopską 
jak i  przez Zarząd Nieruchomo 
ści Ziemskich (inspektor ob. 
Trojan). N a skutek tej opiesza­
łości pow iat obsiany zoutanie 
zaloslwie w 80 prac. Ok. 3 t7 S, 
ha ziemi pozostanie nie zora­
nej.

Tow. Ditrich zrobił co rnógł. 
N ajw ażniejsze parcele chłop­
skie zostały obsiane. Pracę tow. 
Ditricha ocenili najlepiej yospo 
darze ze wsi Krzywiczyny w 
tym powiecie, który wraz s na­
stępcą w ójta oświadczył będące 
mu n a inspekcji kierownikowi 
wyclz. rolnego K^V P P R  w K a­
towicach tow. Kowalczykowi, że 
„gdyby nie Ditrich, gdyby nie 
F P R , to w ogóle nie zdołaliby® 
my obsiać naszej niemi". Po­
wiat Kluczbork r i -ż z  zostać 
obsiany w 100 proc. Trzeba tyl­
ko, żeby Narząd Nieruchomości 
Ziemskich nie lekceważył sobie 
spraw y jak najszybszego dosiar 
czenia ropy dla traktorów. Ro­
pa znajduje się na punktach  
rolnych m. in, w Opolu. Winę 
dotychczasowej opieszałości w 
wykonania akcji siewnej pono­
si inspektor Zarządu Nierucho­
mości Ziemskich w Kluczborku 
cb. Trojan.

Kluczborki na. szczęście s ta ­
nowi jeden wyodrębniony przy­
kład złego wykonania akcji sie 
wnej. Sytuacja w Innych powia

nie u sunte jednak rozdźwiękt 
tym  baebiej, że kom isje n a  ogół 
działa ją  spraw nie i. zgodnie z  in ­
teresam i ogółu.

Inna ję s t  spraw a osadników  
wojskowych. J a k  Już w spom nie­
liśmy, w  ram ach  ogólnej parcela 
cji wydzielono n a Heimach Od­
zyskanych n iektóre pow iaty  (w 
wojew. dolnośląskim  pow iaty żs- 
gański, żarski, zgorzelski, L ibań ­
sk i 1 lwówecki) na cele osadnic­
tw a w ojskow ego i na tych tere­
nach osadnicy w ojskow i korzy­
sta ją  z bardzo poważnych ulg, 
których n ie mf j ą  osadnicy w o j­
skowi innych terenów osiedleń­
czych.

S tąd  wynika rozgoryczenie. F o- 
niewąż sp raw a zahacza o intere­
sy Sk arb u  Państw a, pozostawm y 
ją  na razie je j biegow i i zanotuje 
ifty , tylko fakt, że w  spraw ie roz­
ciągn ięcia bezpłatności gospo­
darstw  rolnych, działek 10 ha na 
całym obszarze Złem  O dzyska­
nych. złożony został do władz 
najwyższych przez główny z a ­
rząd  Związku Osadników W oj­
skowych stosowny m em oriał. N a­
w iasem  dodajem y. że Zw iązek 
Osadników  W ojskowych zrzesza 
obecnie 137 tysięcy rodzin żohre 
rzy .  osadników.

JÓ Z E F  R E N IK

tach  przedstawia się znacznie 
lepiej. W  powiecie opolskim ob 
siano dotychczas 95 proc. ziemi 
w kozielskim — 90 proc. w ra ­
ciborskim — 95 proc., w nie­
modlińskim 97 proc.. Najlepiej 
jęst w Głubczycach, gdzie zie­
mia obsiana została w 100 proc. 
W tym  sam ym  powiecie najle­
piej ztiganizow any został roz­
dział zboża siewnego pomiędzy 
rolników. Towarzysze nasi z ko­
mitetów i wyznaczeni bezpośre­
dnio dc akcji siewnej, byli wszą 
dzie tymi, kićrzy robotę siewną 
organizowali, prowadzili i  kie­
rowali nią. W ieś zrozumiała — 
oświadczali to chłopi w klucz- 
borskim i głubczyckim powie­
cie, że gdyby hia praca ludzi z 
P P R  io nie otrzymaliby oni na 
czas zboża, traktorów i nie za­
sialiby swojej ziemi.

Należy wskazać również, na  
słabe interesowanie się akcją  
siewną gminnych i powiato­
wych rad narodowych. A prze­
cież to też należy do ich obo­
wiązków i kompetencji.
W ydział Rolny Komitetu W oje­
wódzkiego naszej partii czyni 
wszystko, aby pomóc w obsia­
nia całej ziemi lub ostatecznie 
aby przeorać ją  chociaż na czar 
ny ugór, pod siew jesienny.

W związku z tym  uruchom io 
ne zostały specjalne komisje 
W ydziału Rolnego, m ające za 
zadanie kontrolę stanu przepro 
wadzańe] akcji siewnej w po­
wiatach. T ak a kom isja KW 
PPR  'Kit w iła w Kluczborku, 
gdzie zbadała dokładnie stan  
rzeczy. T aka sam a k om isja  wy­
jechała do Głubczyc, aby na 
m iejscu przekonać się co wpły­
nęło 1 kto przyczynił się do 
sprawnego 1 całkowitego wyko­
nania akcji siewnej.

W ydział Rolny KW  PP R  i 
specjaln a sekcja  d la  akcji siew 
nej postaw iła sobie zadanie: 
zionie naszego województwa 
muszą zostać całkowicie obłia- 
ue. Plan zasiewu musi zostać 
wykonapy w 100 proc.

T. B.
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WARSZAWA

REN IE OSTATNIA ŚCIANA 
B. DWORCA GŁÓWNEGO

Rozbiórkę frontowej części b. 
dworca głównego, naprzeciw ul. 
Pankiewicza, rozpoczęto. Robotni­

c y  przystąpili do' przygotowań, wy­
cinając w każdym z 4 głównych słu 
pów rusztowania otwory, w któ­
rych umocowano liny stalowe o 
średnicy 10 cm.

Przy pomocy specjalnego koło­
wrotu, umieszczonego na n asj pie 
kolejowym ód strony ul. Chmiel­
nej, rusztowanie będzie zwalone 
do wewnątrz. Na ten okres al. J e ­
rozolimskie zostaną zamknięte c ja  
ruchu kołowego i pieszego w celu 
zabezpieczenia przechadów przed 
ewentualnymi w padkam i.

ODBUDOWA KATEDRY 
SW. JAN A

Odbudowe katedry św. Jan a  w 
Warszawie miało podjąć duchówień 
siwo całej Polski. Akcja ta nie da­
ła spodziewanych rezultatów i wo- 
Dec tego pewstał projekt rozsprze- 
claży 250 tys. pamiątkowych meda­
lików w cenie 100—150 zł. Suma u- 
zyskana z 'te j sprzedaży wyniosła­
by około 30 milionów złotych, co 
pozwoliłoby na rozpoczęcie prac 
rekonstrukcyjnych.

LUBL3N
LUBELSZCZYZNA EKSPO RTU JE 

NA SL A SK  10 TYS. SZTUK 
SWIN M IESIĘCZNIE

Racjonalna hodowla trzody chle­
wnej na terenie województwa lu­
belskiego pozwoliła wyrównać śtra  
ty wojenne powstałe na skutek 6- 
Ictniej okupacji w zakresie hodo­
wli trzody chlewnej. W tej chwili 
Lubelszczyzna należy do woje­
wództw, które eksportują do okrę­
gów przemysłowych Polski przede 
wszystkim trzodę chlewną. Na 
Śląsk idzie 10 tys. sztuk świń mie­
sięcznie o przeeiętńej. wadze 130 
kg sztuka.

ROZWADÓW
WYCIECZKOWICZE SPOWODO­

WALI GROŹNY PO ił AK LASU
W dniu 14 m aja wybuchł pożar w 

lasach na wschód od stacji Lipa 
pod Rozwadowem, Pożar przybrał 
groźne rozmiary Akcja ratunkowa 
utrudniona byia silnym wiatrem, 
ale dzięki wytężonej akcji straży 
pożarnej ogień został zlokalizowa­
ny i ugaszony. Pożar po­
wstał wskutek zaprószenia ognia 
przez nieostrożnych wycieczkowi­
czów.

BIAŁYSTOK
W IELKA UROCZYSTOŚĆ 

W ELEKTROW NI. PODPALENIE 
NOWEGO KOTŁA >

Onegdaj odbyło się w Elektrow­
ni Białostockiej uroczyste podpa­
lenie odremontowanego kotła pa­
rowego o wydajności 19 ton pary 
na godzinę. Cofające się oddziały . 
wojsik niemieckich wysadziły ko­
cioł w powietrze. Zniszczony zo­
stał cały ruszt i dwie boczne ścia-. 
ny. Nowy kocioł powiększył moc 
istniejących kotłów o 50 proc.,

i  pobyto pisarzy 
mctetowacMcls 

w Tarnawie
W ARSZAW A. PA P. W ub.

czw artek odbyło się w  am basa­
dzie czechosłow ackiej przyjęcie 
na cześć baw iących w  stolicy p i­
sarzy  czechosłowackich. N a przy 
jęciu  obecni byli: M arszałek S e j­
m u Wł. K ow alski, min. kultury 
i sztuki S . D ybow ski i 'inni człon 
kow ie Rządu, przewodniczący 
CKZZ ob. L . K urylew icz oraz l i ­
czni przedstaw iciele św iata k u l­
turalnego stolicy. W przy jęciu  
w ziął też udział przybyły do W ar 
szaw y znany czeski kom pozytor 
i p ian ista  H um ili, którego pro­
szono o  odegranie k ilk u  utw orów 
fortepianow ych. W piątek  rano go 
ście udali . się do Nieborowa, 
gdzie spędzili cały dzień. N astąpiło 
tani spotkanie p isarzy  czechosło­
wackich z pisarzam i i w ydaw ca­
mi polskim i, celem omówienia 
sp raw  wydawniczych, spraw y 
przekładów  etc.

dzięki czemu będzie można 
szłości zainstalować nov/g 
o mocy 7,5 tys. kw.

Dzięki uruchomieniu ^
kotła przerw w dostawie 
już nie będzie.

K30SN0
ODZNACZENIE WETERA;

PRACY KOPALNICTWA
NAFTOWEGO ^

W Krakowie w C entralny^ ^  
rządzie Paliw  Płynnych 0 ■ 
uroczyste dekorowania. hrŁ'i' ^ e j 
krzyżami zasługi 30 -na]̂  
zasłużonych pracowników P 
słu naftowego. Najstarszym 
śród odznaczonych jest, PoC 
cy z Rzeszowskiego, Pawe* 
kiesz — 72-letnt pracownik

jest, pochoó

kopalnictwa naftowego w pot'
kopfkoło Krosna, Jak o  wiertacz - ^  

ni w Potoku Brekiesz praou] 
przerw?.!J e od 35 lat i mim°  iuśfi° 
szlego'w ieku nie zamierza

odpowiedzialnegoswego

KRAKÓW
NOWY PLAC DLA 

DROBNYCH K U P C Ó W  ^

W dniu wczorajszym o d b y ły , 
na placu Grzegórzeckim PoJ'  .yljf 
nie nowych stoisk, ktor* 5 ̂ fl1 
przez Zarząd M iejski zbUQ°__: 
na placu poza Halami Targosz .a.

Nowe kramy na placu L otfi0 
rzeckim przysłużą sie  d i  ' 
nia drobijego handlu, który 

świata .li przedstawicielom

Po ja k  najtańsaych cenach. jg- 
,plac je st  03196 gg 

m. Krakow a o a, /  
„szabrow nik

Nowy 
ciem dla 
opróżnione prz.ez 
place na Kaźmierzu będą

Miejskiemu, 
o konserwację

SlER!O*

Budownictwu 
postara się 
ków z XIV  w.

BYDGOSZCZ
M AJĄTEK KICKO  DLA 
PO RODZICACH POMOSDD' L 
NYCH. PRZEZ HITLEROWCA ^
Poważna liczba członków gii 

skiej Rodziny Radiowej & $ 
składkam i fundusz dyspoz y c y j ^ j  
rządu, 
wzorowy -----------

który zamierza urzćł 
„Dom Dziecka” w maja4'

- ■ . or*®ku Kicko pod Inowrocławiom. *
znaczony dla dzieci rodziców
mordowanych przez h it le ro w c y

W m ajątku tym, zostanie zoŁ. .
zowana szkoła rolnicza, świe* ^  
biblioteczka dla dzieci, oraz ^  
kresie letnim kuchnia, z któr-j .g. 
dą korzystały najbiedniejsze 
ci. Zarząd będzie również 
z doraźną pomocą tym dzieC J  
które tej pomocy najbardziej 
trzeb u ją .rozHAŃ

NIEUCZCIWI KONWOJEtfC*
ZNALEŹLI SIĘ  ZA K R A T A ^
Na wokandzie Sądu OkręgoW®^ 

w Poznaniu, toczyły się W 4Iy. .(r 
doraźnym dwie rozprawy, Prze  ̂
ko konwojentom cukru, którzy ^  
puścili się kradzieży. Wł. 
skazany został na karę 3 lat 
zienia, Adamczyk ha 4 lata wW4 
nia.
m f< zm

C YK L KONCERTÓW 
ROZPOCZYNA 19-LETNI

WIRTUOZ > ^
Stolica Ziemi Lubuskiej D orz^  

dęczekała się własnej orki ’- ‘ 
symfonicznej. . %

Powstała orkiestra składa slĘ ,e 
40 osób. Cykl koncertów rozpoczJTj 
recital 19-letniego wirtuoza Roin 
da Rutkowskiego z Wilna.

GDAŃSK
WZMOŻENIE A K C JI OS A SM  

C ZEJ NA WYBRZEŻU ,,lU
Lł”'P0<  

wojewóo
br.Od połowy marca 

przybywać na teren 
gdańskiego duże transporty Ptyj. 
siedleńców na m ajątki p a ń st^ j 
we oraz transporty robotników 
nych.

W kwietniu w famach osado 
ctwa spółdzielczo-paicelacyj11 ” 
obsadzono 30 majątków o 
wierzchni 5.140 ha. Ogółem osi,:;  , 
no w kwietniu 227 rodzin repatf}^.
tów i 666 rodzin przesiedleń6? ,

h 
d0'Ponadto przybyło 67 delegaci4 

różnych stron Kraju, którym
no możność obejrzenia 
wolnych majątków.

wyhra.n*8

A k c ja  p ro p a g a n d o w a  
ŁTRYBUNY WOLNOŚCI”

We wszystkich' w ojew ództw ach 
odbyw ają s ię  odpraw y aktyw u, 
n a  Których om aw iana je s t  sp ra­
wa prenum eraty  '  i  kolportażu 
„T rybuny W olności” .

W LODZI ak c ję  propagan dy 
prasy  p arty jn e j rozpoczęto 9 m a­
ja  br. M ie jsk i K om itet zm obili­
zował w szystk ich  sw oich p re le­
gentów i  ak tyw ,party jn y . N a każ 
de n iem al koło w ysłano tow arzy­
szy z zadaniem  w y jaśn ien ia  zna­
czenia czytelnictw a prasy  p ar ty j­
n ej. Do dnia 13-go hm. obsłużo­
no 300 k ół, — 90% peperow ców 
Łodzi postanow iło bezzwłocznie 
rozpreząć prenum eratę „T ry bu ­
ny” . Podjęto łeż odpow iednie1 
postanow ienia w. spraw ie m aso­

wego czytelnictwa i kolportażu.
D nia 12 bm. w yjechało w  teren 

100 ucznió w C entralnej Szkoły 
P arty jn ej, by pom óc w  przepro­
w adzeniu k am pan ii o obowiązko­
w ej prenum eracie.

W BYDGOSZCZY na kon fe­
rencji w ojew ódzkiej dnia 10 i 
11 bm. om aw iano również sp ra ­
wę preumieraty „T rybuny Wol­
ności”. Po kon ferencji 82 ucz­
niów w ojew ódzkiej szkoły partyj 
nej rozjechało się  w  teren, gdzie 
będą uczestniczyć W konferen­
cjach  pow iatow ych specjaln ie  w 
tym celu zwoływanych.

W Bydgoszczy i W łocławku n a ­
pływ ają  ju ż  pierw sze prenum era­
ty z terenu. D ek larac je  o zgłoszo

nej prenum eracie przy jm u je 411 . 
organ p arty jn y  „Tryń11 _scowy

n<rPom orska” , k tóra ogłasza rap 
ty  o przebiegu akcji.
' W  POZNANIU w w yn iku  
praw y przeprow adzonej 9
n a k tórej onecni byli wszy-
sakr et arze pciwiatowi, wyz*13 ,g. 
no 84 osoby, któr® m a ją  v#? j ć  
chać w  teren, by  przepr|-'nV£1 
odpowieiłnią p racę  w yjnśniaJ3 

W KATOWICACH w wy41̂ .  
rozpoczętej akcji cale  koła 
sz a ją  pronum eratę ”Tryt>tAr8 
W olności” . P o  konferencji, 1 c, 
m iała  m ie jsce  dnia 9 bm. 80 ^  
w arzy sz / w yjechało w  teren, ^  
zorganizow ać m asow y ko lp -11 
i -prenum eratę gązęt p_ąi-tii>-ó
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Zjednoczenie
Pp2e.fflys!!j Gazów Technicznych
tv Dą b r ó w c e  m a ł e j . ui. Dąbrowskiego a

kui3i dla swoich gospodarstw rolnych da

40 kriw cielnych,

rasowych 

22 prosiąt.
Oferty należy okładać do Zjednoczenia 

d°  Boda. 10-tej dnia 27. 5. 47. 1824kr

. *  
*43;* * •  PRZEM. MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

B5 E A  M-8 MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH 
W GLIWICACH 

C K D J E i
ślusarzy, tokarzy, kowali, stolarzy. cieśli, mu- 
**war, navw.iąpży silników 1 transformatorów 
0raz elektromonterów.

►S^ftoszęifte pisemne lub osobiste wraz z życio- 
J  odpisami świadectw prosimy składać w

Cę Personalnym Fabr. M-8 Mater. Izol. Gliwi- 
Jana Śliwki 87 1776kr

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych
ogłasza

przetarg lieot liciif
na wykonania

p o b £ ^  r e m o n t o w y c h
w pomieszczeniach dawnej fahryk! „FAM O" we Wrocławiu, przy ul 
Przemysłowej, który ohejmie oddzielnie rohoty murarskie, ciesiel­
skie, szklarskie, Macharskie, dekarskie oraz konstrukcji stalowe! 
dachów i okien w dwóch halach fabrycznych.
Ślepe kosztorysy na poszczególne roboty otrzymać można w Biurze Bu­
dowy Fabryki Wielkich Maszyn Elektrycznych w Katowicach ul. Słow ac­
kiego 17, lub w Oddziale Zjednoczenia w W arszawie ul. Chmielna 66 
oraz w Biurze Zakładu M 21 we Wrocławiu ul. Grabiszyńska 101. Kosz­
torysy wydaje gię za opłatą.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Katowicach przy ul 
M ariackiej 23 wydział ogólny Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Elek­
trycznych do dnia 20. 6. 47.
Wadium wynosi l ff/o sumy oferowanej, a pokwitowanie o wpiaceniu te­
goż do kasy Zjednoczenia przy ul. M ariackiej 23 w Katowicach lub 
o przelewie bankowym na konto Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Elek­
trycznych Nr. 285 w Banku G ospodarstw a Krajow ego Oddział Katowice 
należy dołączyć do'oferty..
Zastrzega ■ się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub całko­
wite przetargu, oraz zmniejszenie lub zwiększenie ilości robót bez poda­
nia przyczyn i bez praw a jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferenta.

E S I

H U R T  - D E T A L
o  i  r s e  1 1« k ń o u j e : w  l _ l  > 1 1  r x

Z B O Ż E .  N A S I O N A m  1 m Wi u ^

I  W SZELKIE PŁODY ROLNE Spółdzielnia Rolniczo -  Handlowa
G L I W I C E ,  ulica Marcina Strzndy 

L  Telefony: .32-04, 30-69. 27-63

RUP-T . DETAL \

9 k  1 e y y ! .

GLIWICE, Pszczyńską 17 

Miasteczka 13
I814kr

P o l e c a ł  
NAWOZY SZTUCZNE. ARTYKUŁY 
ŻELAZNE I BUDOWLANE EMALIE 
I  W SZELKIE ARTYKUŁY ~DSPO- 

DAPSTWA riOMOWEGO

Przetirg nieograniczony
na dostawę

40 k r iw  hodowlanych
rasy czarno-b iałej, nizinnej, od dOO kg 
żywej wagi wzwyż, wiek do 8 lat.

Niewyklucza sle wysokocielne jałówki. 17BSkr

Administracja Majatku Rolnego zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta względni,, unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn. Administra­
cja Majatku Rolnego Ziesnięcice. pow. Gliwice.

P O S Z U K U J E M Y  __

dwie maszynistki
samodzielne korespondentki z. znajomo* 
eia stenografii dla naszego Sekretariatu 

Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego 
Państwowe Zakłady Przemysłu Welnianeg. Nr 21 
w Zawidowie ni. Młynarska 8 no v Lubań Dojny 
Stbsk; 1784kx

[Licytacja
Urząd Skarbowy w Rybniku sprzeda 

w dniu 27 m aja 1947 r. w, Rybniku j Od­
rze w drodze licytacji różne ruchomoś­
ci j a k :

naczynia emaliowane, 
żelazo plaski i  i skórę 
poefeszwowę. 1825br

tiUTi’ »C v£3T 0C H 0W A « poszukuje 
•  e

Ok a r o
T i d  3HS, © P ? s  t y p  1 1 7 0

s.&sril do samochodu:

Zjednoczenie Prz erSslshiorstv 
Itertniczo N m f r ż H t  •
Budowa szybów i roboty górnicze

O d d a l i  w  B y t o m i u ,'
ul. Karola Miarki Nr. 21,18l9kr

poszukuje:

%dgtatik@w, górników 
specjalistów w robotach szybowych, 

kamiennych, podkopowych Itp.
Zgłoszeniu przyjmuje Wydział Personalny.

Ś l ą s k i e  l i n i e  a u t o b u s o w e
o g ł a s z a ł a

ZAKHSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU 
WĘGLOWEGO 

o g ł a s z a

w zatarg nieogranicOTłf p . z e t a r g  ufeogronieMny
nu odbudowę domu 5-cin piętrowego n kuba­
turze ■ ikcło ri.SOO m 9 na parceli położonej przy 
ul. 3 Maje, s  w Katowicach.

Oferty winny opiewać 1) badź nL wybudowanie 
domu na rachunek „Sl. I A.” 2) badź no wybudo­
wanie własnym koszterry oferenta w r.amian za dłu­
goletnia dzierżawę obiektu. 3) badź na wybudo­
wania obiektu na warunkach innych z ewentual­
nym uwzględnieniem lub ■■ nriazaniem warunków 
przewidzianych w punkcie 1 i 2.

Oferty w zalakowanych koperkach z napisem 
..Oferta na odbudowe do A  u  ul. 3. M aja 5”
składać należy w Dyrekcji Śląskich Linii Autobu- 
suwych w Katowicach, Rynek 7. pokój 1 do dnia 
7 czerwca 1947 r. godziny 12-tej.

Śląskie Linie Autobusowe zastrzegała śoWe wol 
ny wybór oferenta i prawo unieważnienia p rze­
targu. '

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Si L . A.
1817kr

na wykonanie idbudowy biot u m leszkilnein skK 
dajneego śle z dwóch cześei, 1-nopictro i -e-o z pod 
iaszem  w Rokitnicy — wsi przy ul. Bytc ruskiej 
Nr. 79 — 101 na roboty budowlane i instalacji 
ka nnlizacy,ino-wodociągowej.

CENTRALA ZAOPATRZENIA łTUTNIOSEGO 
poszukuje kandydata m  stanowisko 
referenta w Wydziale Importowym

wymagana znajomość 
przynajmniej 2 jeżyków obcych.

Zgłoszenia O: obiste lub pisemne do Centrali Zao­
patrzenia Hutniczego Katowice, Zamkowa 12 Wy­
dział Imp .irtoyTr. 1842kr

Podkładki ofertowe za opłata 300.— zł. oraz 
Informacje odnośnie robót można otrzymać w Wy­
dziale Budownictwa Mieszka.uowego 5SZPW w Za­
brzu przy ul. 7 ,r>lnoścl 362 II pie.ro pokój nr. 12 

Oierty w ząlakowanych kopertach należy skls.- 
dać do skrzynui ofertrwej w pokoju nr. 42 pod 
tym sam m adresem do dnia- 10 czerwca br. do 
gody. 10-t.ęj.

Do /oferty należy żął iczyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 1 */• sumy oferowanei z kasy 
Dyrekcją ZZPW nrzy ul. Wolności 336.

Oferty bez złożonego wadium nie beda roz­
patrywane.

ZZPW zastrzega sobie wolny wybór oferenta 
unieważnienie częściowe lub całkowite przetargu, 
wyłączenie me/których kategorii robót oraz zmniel 

( szenie ilości bez podania orzyczyn i prawa roszc: :e- 
nia jakichkolwiek odszkodowań. PAPld4Jkr

Reklamą dźwignią handlu

F a b r y k ? ’

Odzieży Ochronne! Przemysłowe! p

W .  K O Z I O !  I
GLIWICE, ulica Karżyniec 30 fdawn. Matejki 17)

telefon 40 - 93 
Produkujemy pn cenach stosunkowo n isk ich :

§ ubrania robocza §
zwykłe, kwaseodnorne. brezentowe, szybowe, ko­
tłowe, fartuchy, płaszcze laboratoryjne, rękawi­
cę, woreczki hutnicze oraz wszystkie inne fa­
brykaty wchodzące w zakres tekstylii mskr

C ;  Stały dostawca Konal/i. Hut, Zjednoczeń.
^  Terminy dostaw krótkie. Obsługa i wykonanie solidne ^

i

ijtsy Kierowców 
^ S o c b .o d G w v c b .
j j le,;zy,sla\v Studencki

Staw ow a 5

4 ‘2 , .“bu liły  tysiące kie 
. v''ców w czasie

'niego Istnienia
1763kr

Katowickie -Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego po 
szukuje od zaraz doświad 
esonego inżyniera mie r- 
niczego na stanowisko 
kierownicze. Zgłoszenia 
KZPW, Wełnowiec, ul. 
Kościuszki 13 Biur P er­
sonalne. PAPlBlOkr

Potrzebna od zaraz ek.s>- 
pedientka do składu rzeź 
niciuegc- Bogunia Fran­
ciszek, Katowice-Dąb, Bul. 
Chorzowska 174,

'tyftł'*' Uja Slr; energicz­
no,* chłopców i dz.iew- 
' N d a bardM dobrym 

.sffódzeniem do sprze 
.bteh1119* lodów na uli 
Rri. miasta Katowic,

Zawód dobrze płatny u- 
zyskasz kończąc Szkołą 
Samochodową Zabrze
Sienkiewicza 30. Przyjez 
dnym bezpłatne kwate­
ry. Praktyka garażowa. 
Kurs 6 tygodni. 15?4kr

^oókZenia: Katowice, ul. 
K ‘̂ ow akiego 4 II, p.
& 5-śta  ''TUQdxy 
hNni:

godziną
2356g

bieliżniarki, 
-‘(ii; S-*Wacza(ka> potr:

mrnia Katowice
237Sg

;(4 w  łPcnifeS? Katowice
8, przyjm ie od

aa_msidzieft.iycij, kot- 
niciar^y oraz soa-

elektrycznych,

na wy
,Ogłoszenia codzien

S . ^  Sodz. 9-tej do 13-

M H
Posad poszukują

KM^alifikowana stenotypl- 
stka z długoletnią prakty 
ką‘ adwokacko-notarlalpą 
i ciężkim przemyśle, po­
szukuje zajęcia w godo. 
popołudniowych. Zgłoszę 
nia Trybuna Robotnicza, 
Katowice, 3-go Maja 28 
pod „Nr. 434’.. 4341

Woski, odpadki od świec 
zamienia na świece, kupu 
je, olejki-tłuszcze kupu­
je Krotoszyńska Fabryka 
Wyrobów Woskowych 
Krotoszyn, Sienkiewicza 
2a. 1742 kr

KUPNO! SPRZEDAŻ!

okulary, lupy termo­
metry. Instrumenty
miernicze aparaty mu 
terlały fotograficzne 
„O  P T Y K A "  

BYTOM 
ul. Dworcowa 1 

telefon Sl-68. 
___________ 1674 kr

Sęrżedam i maszynę do 
szycia -  gabinetową, u- 
hr.uiie czarne, spodnia w 
paski (fig. 1.80 m), buty 
wysokie nr. 28. spodnie 
do butów, zegar - reguła 
tor ścienny. Wiadomość: 
Mysłowice, j L  Szkolna 1 
m. 3 w godz-. od 18-ej.

Wszelkie części do ma­
szyn biurowych, rozbite 
maszyny do pisania, , litza  
nia, powielania kupuje 
Specjalny Warsztat 4’ a 
maszyn biuroyych Kaco- 
wice, Kościuszki 15. tel. 
353-28, 1705kr

l i t n a p a t k

Z powoda vy jazdu  sprze 
dam zaraz objekt przemy 
sło-wy w Sagłębiu, 6 mórg 
terenu. Wiadomość tele­
fon 68-327.

S p r z • d a ł

Fotoln skórzane komp­
let, powielacz nowy, ku­
pon przedwojenna grana 
to m , nowe ubranie dwu 
rzędowe czarne, wzrost 
185, średniej tuszy, takie 
same piaskowego koloru 
masz;mę do szycia, zega­
rek ręcm j i fotoaparat 
sprzed .m. Cieszyn. Rdei- 
ska 103, piętro. 2385g

Przedsiębiorstwo Państwowe 
KATOWICE, BANKOWA U , telefon 355-20 

38663 D U 20  UCIECH
jla  starszych i dla dzieci 

Wstęp bezpłatny! Wstęp bezpłatny!

Sprzedam: łożyska kulko 
W§ 6209, 1209 .1307, 1214, 
0204, 2204. Oferty Trybu­
na Robotnicza, Katowice 
pod . „Łożyska” .______ ^ SI

Motor „Peutz" spalinowy 
lu KM w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania, lub 
zamienię na motocykl. 
Kłodmoa. ©mipna Hale/a 
ba, pow. Katowice, ul. 
Halenrbska 37, Alek. a
.Tan.  i iQI
Sprzedam sypialnię, stan 
dobry. Wiadomość: K ato- 
wice, Narcyzów 3/3. 4421

Książki naukowe polskie, 
niemieckie kupuje — 
sprzedaje Księgarnia — 
jęńtvkv.arnia,Ł Nikodem- 
ski ' Katowice, Jan a  14.

iB05 kr
5rZv.
^ a it^ e m y  od para. 

r  Egłoszenia
W .  L A R ” 
Sa],„"’0Waia zabawek.'

\  Słbytu Przemy’

ST.A RADlOOUlSUiWNlK
lampy, maszynę do szycia 
pisania, lub liczenia draż 
wszelkie przybory do 
tychże najwyższą cenę 
osiągniesz w firmie Ku 
taiłski. Katowice, 3 Maja 
20. 1740 ftr

n | i » nera!lA go Oddział
fil;
!? Ig j Zovri>: ul Bntore’ 

Poszukuje: 1) bu
a . b i l a n s i s t y ,  2) 

^Piszącej na ma
3) praktykanta

Zgłoszenia 
.yciorysu i od 

sifn referencjami
w ?  kierować pnd wy 

. Kazanyra adresem.
:8żżkr

Sprzedam okazyjnie 
morgę pola nadającego 
się na budowisko poza 
miastem Rybnik, wiado­
mość Oddz. Trybuny Ro 
botniczej w Rybniku, ul 
Gen. Zawadzkiego 13.

2374g

Zakupię domelc. :hociaż 
ni ^wykończony alb„ p ar­
celę z materiałem >’udo- 
wlanym lub oes w okoli 
cy ?Hybnika względnie 
Gliwic. Zgłoszenia kieso 
wać do Tryb Rot ., Kato­
wice pod „Domek” . 2310g

L

bilansista po- 
miast. Wy 

tW 1 s BWi»-' szkol
i va praC3r- ^ w H ? i a ł  Wojew. w 

a łvie, ui, Kt,;,kows- 
1832kr

Kupię wózek na dwóch 
ktłkacł- na' gumowych 
pełnych do 1/2 metra wy­
sokie. Chorzów li.  ow. 
Piotra 1E Nowak Wilhelr s.

Fom griZ e nagrobkowe Miesał-anip 3-pokojowe z 
(porcelanowe) wjknnywa ł,- .lenką i ogródem w 

3L-CH A -FILM ”.  War- dzielnicy willowej w 
szawa, Jerozolimskie- 27, ^sczepanow iiach zamie- 
Prowincji? informujemy ̂ lię na podobne w cen- 
listbwnie. 920kr trum m it sta Opola. Ofer
„Dleblostyl”  peleca: kom | oboPtn |^ ® u3e - Tr^bur"a

ę
pletj- mebli stolarskich, 
tapicersikich i =-tuki po­
jedyncze Katowice, Ma­
riacka .24. 4451

P o l e c e n i a

Materiały fotograficzne
filmy, klisze, papiery, 
materiał fototechniczny 
ap an ty  i przybory foto 
graficzne sprzedaje oraz 
kupuje b/h. „Industria” 
Bytom, Moniuszki ł, I. p. 
Tel. 23-74.

Radiokllnika, Katowice, 
Kościuszki 8, fachowa 
szybka naprawa radiood­
biorników wszelkich ty  
pów, 1759kr

Filatelistom cenniki wy­
syła Dom Filatelistyczny 
Witkowski, Poznań, Sw, 
Marcina 18. 182Rkr

Maszyny do pisania, lic ie  
nia. księgo z-an la, kasy re 
jestracyjne. Naprawa — 
kupno — ^prziidaż. „N i - 
"zyny Biurowe” K ato" 1- 
će, Warszawska -30. Tal. 
360-76.
Sprzedam maszynę ćL? 
sieczenia. Kremser Jan, 
Cerkiew-Folska pow. F.o 
źje. ‘ 2370g
gprsieilam auto o trzech
kóląch) -wiadomość Dąbro 
v-a Górnicza, Wigury 9.

2377g
Do' sprzedaniu motoi hen 
zynowy do młócenia 4 cy 
lindrowy na chód Je . Wie 
domość Bielaku, Przekop 
9 żel. 26-17. ISOOkr
Sprzedam dyferencjał w 

ompleuie wre z i  prze- 
Mieszark do kitu rią osią > bgBenjRfflfiil i
zgłoszenie tel, 630-z- :/lne reso^i , lo F 'a ta  508.
cioł żela y ot wciry 200 Zgłoszeni Wilkowicz,
L. kurię zgłoszęfiTa teł. 
-530 %■ ' - 2377g

.Wilkowicz,
2351g

Nujwiększu 
l iiajstarszz iwojrsks 

firm:
F O T O  — L “ J A K  

B Y T O M ,  
nllca Dworce: ? i 21

Kupuje wszelkie przy 
rzątjy fotograficzne 
optyczne uraz mate­

riały.
Płael u ajw słsz* osn j

I 421 kr

U W A G A I  U W A G A !
Codziennie czynny od 15— 22-giej

Stenografia, księgowość, 
maszynopisma dziesięcio- 
palcowego. Gruntowne 
wyuczenie trzy tygodnie 
Wpisy Biuro n.'--. . 11 Cho 
rzów, Wolności 24. Począ 
tek 4 czerwca br. Serde 
czne życ- enia świąteczr.e 
d li wszystkich uczestni­
ków , 2380g

Fotografie uagrobkowę
(na porcelanie) wykonuje 
„Foto Sztuka” .3ytorn, 
ŻarrMŚjścąwych inforr.iu- 
jemy listow nie 15771:r

r Mieszkania

oddział w 
Opolu, ul. t.drodzer.ia 17 
pod „Szcr-ep ano wice” ,

1828kf

Mietr.fr tnie 3-pokojowe
z kuchnia I łazienką w 
Chorzowie II zamienię 
na mniejszą. Oferty pod 
E. £T. do Trybuny Robo 
tniczej Mickiewicza 9

„ujlcuiię v pokojowe nie 
kns mieszkanie wlllow z 
weranda 1 ogrodem «  
Opolu 08- podobne w Ka- 
tordcach Wiadomość: Se 
-kratariat Redakcji „Try

Starszy p su  n? stano - ds- 
ku poszukuje skromnieu- 
meblowane jo lokoju z
utrzymaniem. Odarty pod, _____ ___
„po ;.jukuje” , Katowice, ibuny Roboi .itzę, Kato 
Trybuna Robotnicza. lwice - telef 361-04.

PADIO APARAT, wszel­
kie lampy, maszynę do pi 
sanla, .liczenia lub do 
szycia orar, wszelkie czę­
ści sprzedaż na j korzy st- 
niej w firm ie Kuk liski, 
Katowice, S Me Ja  20.

m ik r

ILaterlaiy farbuj tylko 
barwnikiem „Orion" bo 
jest gwzrentowany i da­
je  piękne kolory. Skład­
nica Fabryczna K atowi- 
ce, ul. Staromiejska 3
tel, 3J4-SŚM a sm v

ZakfadTy Paiistwowt?p Monnnolu 
SpirytiJs3W3t|o w Bielsku -  ttamisiilcy

(Woj. SląsKo - Dąbrowskie)

w sezonlp o\rocowym 1347 r

więksTs ilość owoców
m i a n o w i c i e j

f> Wiśnie 5) aorO^kl
?) Maliny 6) Po re czhi czwm
?.) Czereśnia 7) Jotyny
1) Truskawki 8) ś!lwkl

fak również

w dużych ilościach i gotowy 
sok wiśniowy

O feny z podaniem ceny ! ilości owoców piusi 
m> kierować na adres: Zakłady Panstwowegą i»lo- 
nopolu opirytusowegi. w B ielskii — Kant-cflicy 
Woj. S ’ ą3knrDąbrowskie w  możliwie jaknajkrót- 
szym i irminlu.

Gliższc informacje możni otrzymać w  Dyrek­
cji Żakładó-.. PM3 v  Bielsku — Kamienicy tel. 
13-02. lub też 13-04 i 13-07.

D YREKCJA  UKŁADÓ W  PMS 
PAP1779kr W BIELSK U  — KAMIENICY

N a u k a

U ih i iłniam  książeczkę 
wojskową seria Nr. 19013 
wystawioną przez R K J  
Ketowice, oraz prawo ja  
zdy wystawione przez 
kląski Urz.-d ’ 'ojewódz- 
ki na na -.wisko Koperniok 
Paweł, Katoy ice Brynów.

Koreapondencyjm kur3y 
księgowości. Informacje 
Lublin akr. poczt 105.

1662kr
mmmmmtummntmiMłunnnnn

SZKOŁA 
8AMOCBODOWA 

Syts-in, al. Powstań 
oów Warszawskich 16 
ogłasza wpisy na no­
wy kurs 1675Ł.T

lllllIllllIlIlIMHIIIIIIliUlltlfllllllllllllll

Unlewrźniam deklarację 
wierności Marii I Paweł 
Czyrny, Kochlowice. Pias 
kowa 3. \ 4161

Unieważniani żgubiony 
dowód osobisty d i nazwi 
'■o Madaliński Zdzisław. 

Katowice, Gliwicka 35.
.7317 g

U iJe n u ijia m  zgubioną 
zniżlię bilet-i kolejowego 
na nazw iskj Kozi±iski 
Emanuel, Lisów. W81

i L e k a r s k i *

Przychodnia lekarska- 
dentystj nzrin Katowice, 
Daszyńskiego 4 Labjrato  
rium sztucznych zębów. 
Ceny znacznie zniżone.

4221

Dębicki cukiernik i Tade 
usz dajcie swój adres 
Świdnica, Miedziana 19,, 
Dolny Śląsk._______1787kr

Unieważniam zgubioną 
deklarację wierności na 
nazwisko Kadłubek Wan 
da. ".alowice, Za.ęże, ul. 
Wojciechowskiego 164.

4101
TbZOKuję Józefę Pro­
szowską ze L-"owa i Jó ­
zefa ProsLOwskiego z Ko 
łomyi. Wiadomość kiero­
wać Panek Nowa Ruda, 
Fredry 6. ?'171g

Z g u b i o n e
W dniu ,31. kwietnia 1947 
r. w pociągu jadącym  z 
Katowic do Gliwic pozo­
stawiono nuty fortepianu 
we akompaniament obo­
ju, własność profesora 
Smyka. „L  igendg pastora 
le”  Gandarda i „Roman 
ce”  Duporta. Znalazcę 
prosi się o zwrot pod 
adresem Państwowa Wyż 
sza Szkoła Muzyczna w 
Katowicach, 27-go Stycz­
nia 33. ZoSlJ

Dnia 17. m aje popołudniu 
zaginął pies, pincz biały 
puszysty, rabi się , Mu- 
czek” . Odprowadzić za 
wysokim wynaarodie- 
niem: Bytom, ul. Staszi-
u  Hm  i -  m, i s ,  m i

Unieważniam zgubioną 
deklarację wierności oa 
nazwisko Wojciech Au­
gustyn urodzony 21. 7
' . " !  Gf- —o 497 T

Unieważniam zagubiony 
dowód tossamosc! kolejo­
wy Nr. 39 60' l oraz bilet 
okresowy Nr. 1916 na . 
zwisko Zgrzędek Stani­
sław Kończyce. 4231

Ri coną w dniu 14. IV. 
1947 r. obelge na ob, Hu- 
dy Annielę i Gri»ima 
Emanuela jako niepra­
wdziwa wycofuję i prze­
praszam Grimm Jan.

Ł373g

Unieważniam zgubione 
dokumenty, kartę rejes­
tracyjna RKU Katowice, 
dov ód ło4sameści, prawo 
jazdy, obywatelstwo pols 
kie. i świadectwo samo­
chodowo- Mierzwa Aloj­
zy, Pawłów, Głowna 60 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. .131

'lężuzyżni! NMradykal- 
niejsay doświadczony nie 
zawodny środek energii 
męskiej' Na odpowiedź
duesięciozłotowy znaczek 
załączyć! Kraków skryt­
ka 698. 52kr

Unieważniam skradzioną 
kartę rozpoznawczą na 
nazwi !:b.' P-.fe Helena. 
Giszowiec, ul. i rri <ą 27 

   2329g

Mężczyzna który w nie­
dzielę dnia 18 maja od 
godz, 10-tej do 15,30 prze 
bywał na ulicy Szpitalnej 
proszony zgłosić się na 
ulicę Szpitalną 15 drugie 
piętro Opole, 1783kr

Unieważniam zgubiony 
dówod zarejestrr wanla 
PUR. Frankowska, Kato­
wice, Górnicza 11. 2323g
Unieważniam skradzioną 
przepustkę, or/.z legityma 
cję Huty Baildon 
■ rk Anna, Zawodzie, 
Cynkowa i2.

I uieważniam zgubioną 
legitymację służbową Hu 
ty Faiido.i oraz legityms
Cje ’ ‘>i'-<płwza1nt. Wolny 
Józef, W. u , , 2 7 7 3 g

Unieważniam zgubioną 
deklarację wierności Na^ 
rodov, i Polskiemu ria -la- 
zwisko Kuc Leon, Imielin 

4121

Unieważniam skradzione 
cljkumenty potwierdze­
nie ogłoszenia N j. 402 z 
dn. 17. 4. 45 i. deklarację 
w ei.iości, 2 książki od ko 
ni Nr. 320-: i Nr 3205 obie 
wystaw io-e 13. 7. 43 r. 
NiKiel Wiktoria, Zawada, 
Rybnicka 58. 4211

Podzięko',ranie. Za okaza 
ne duwody współczucia i 
pomoc materialną w cięż 
klej dla nn,e chwili skła 
dam serdeczne podzięko­
wanie wszystkim pracow 
nikoli? addziahi „S io łem ” 
w Będzinie, szczególnie p 
kierownikowi Łabaiowi 
Antoniemu,

Janina Otroszkiewicz 
2F,73g

Unieważniam skradziona 
deklarację wiem  iści oraz 
wszelkie iune dokv.nent.y 
n a ' nazwisko Dziądejf 
Emil, Bzie-Zameekie Nr 
45 pwt. Pszczyna. 1201
Unicwtżniąm skradzione 
2 bilety zniżkowe .misjo 
we, kartki żywnościowe 
i odzieżowe oraz wszel­
kie dokumenty na nazwi 
sko. Chwiałkowska Feii- 
cia. Tuczna Baba 63 pow. 
Będzin.
Unieważniam zgubione 

dokumenty. deklaracje 
wierności, listę narodow. 
palcówkę, książeczkę woj 
skową i różne dokumen- 
ty handlowe na nazwisko 
Em il Śmigała, Nowa- 
.Wigfi, i - S ł  M ają 21, 1141

Unieważniam legitymację 
osobista i"ydaną orze:: 
Kopalnię „Jadw iga". An­
toni Mrówka, Zabrze Bis 
kup ce, ul, Rodziewiczów 
ny 13. 2375g

R i  i  n e

Wezm .< dziewczynkę, sie­
rotę do 3 lat na własne. 
Zgłorz -ia kierować . Try 
buna Robotnicza, Bytom 
Pokój 1. 2367g

jniemowle na 
natychmiast, 

wiadomość w Adm,nistra 
cji, Sosnowiec. Stalina 1

Oddamy
własność

Przepraszam CENZORA 
Władysława i Kołodzieja 
Lucjana za zniewagę. 
Tuczapski E. 4291

Ostro jjiŁ jr  przed naby - 
ciem skradzionej maszy­
ny do pis una m arki „Ur. 
derwc J ’. Standard” Nr 
85362/46 T. z długim w at

Wychowawczyni przed­
szkola Nr. 4 przy szkole 
21 w Zabrzu ob Januszo- 
wej Marii, .składamy tą 
drogą serdeczne podzięko 
wani-' za piękny referat 
wygłoszony w dniu 13 
br,.. z okazji Święta -Mat 
ki. Matki. 2352g

Oztrrcn-a się przed kup­
nem maszyny do pirania 
mprki Olympia nowy mo 
del, bez nastawiaczy mar 
ginesów z ukladf-m nie­
mieckim oraz apaiątu ra 
diowego Elektrit uzupeł­
nionej; i częściami Tele- 
funken" be^ numeru fa­
brycznego, które zo'taly 
skradz.ont- w nocy z dnia 
14 na 15 maja br z kon- 
colarii Publicznej Szkoły 
Dokształcającej Zawodo­
wej w Piel-ku ni-zy ul. 
Staszica 8 teł 22-40.

lROOkr
UWAGA: AłiS,i>LVłENCI 
TECHNICUM. Samorząd 
szkolny przy Panstwo- 
wym Technicum .w Byfo- 
miu zawiadamia wszyst­
kich absolwentów którzy 
"osiadań rejestrowane -w 
Tachnicum karty odzie­
żowe, aby zgłosili się po 
erbiór materiałów tek­
stylnych za kwarta! D7 
1946 r. Materiały będą wy 
dawana z dniem - S  a- 
nia sie nienielszego za­
wiadom- ma do dnia 15. 
VI. 1947 Po tym term-nie 
pozosiaie m aiensly Sa­
morząd rozprowadzi
wśród fłur-bafcy lyedłuą 
własncy-.- uznania R--kia 
miteje uwzględniane nie 
hędą.
1J.600 zł. nagrody dam o- 
sobie, która wskaże gdzie 
Hu terenie Katowic lub 
ok ulicy -inajiuyą się fo- 
' tele klubowe i kanapa

kiem, w dniu ą 19 V. na kryta zielonym akssm i- 
20. V. 1847 r. Zwiąże! Z u Km  (zamszem) oraz fort« 
wodowy Rob. i Prac. pian krótki mnhoniow> 
Przenri. B u ” .'erain. i,marki Novak Prąż-o. .Wia 
Po kr. Zaw. Oddział K a. ijdomosc: Koi -. . i c u Kocha 
Wica, PĄP18341frlllQwsktMo o — oarę



P i ę k n y  o ś r o d e k
gKY3UNA KOBOTITlCjO N r W2 _  (813)

dla kolonii leinich
w i^jjawach -- Zielinie

S ła ło  może znane Pniakom  
grcyiady K ujaw y—Zielina, pulo 
żone wzdłuż toru kolejowego 
Gogolin — Chrapkowic e— P ru d ­
nik, aż s^g proszą swoim  m a­
lowniczym  położeniem, zdro­
wym powietrzem oraz możliwo­
ściam i urządzenia kolonii let­
nich d la spracow anej w ysił­
kiem  ro.cznym m łodzieży 'wszel­
kich szkól. Dawniej m ieściła siej
r r T T T i T y v r w t t w / w t  m J

RtliSIliniltlllllllllł
ItillilillllHIIIIIIIIflb a m fM  i
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niiiiumiiiimnmi

I.
Pończochy 

W szufladzie leży 10 bia­
łych ponczo,ch i 10 czarnych. 
Jak ą  najm niejszą ilość trze­
ba wyjąć w palnej ciemności, 
poomacku, żeby mieć pew­
ność, że się m a jedną parę 
(jednego koloru)? Ile1* — że­
by mieć dwie pary?

n.
Wizytówki

W jakich ip^ąstach mieszk^ 
% posiadacze wizytówek:

f i <£. itn psian

< £ . 7 Ź . (L r iiz n ie iitsk i

Rszwigianie zadań 
i  n w r u  135
Koty 3 myszy

-10 kotów zjada 10 myszy 
też w ciągu '4 minut, gdyż 
w ciągu tego czasu każdy kol 
zjada swoją mysz.

I i. *

Konikówka
Czytajcie na lamach nasze 

go pigma nową rewelacyjną 
powieść „Syp Ameryki

tu taj dyrekcja dóbr hr. Thiele- 
"Winklcr. Obecnie pozostał tylko 
dział adm inistracyjny nieroz- 
parcelowanych jeszcze m a ją t­
ków. Cztery gmachy1-w illa  po  
personelu urzędniczym, sto­
jące obecnie puste, bezpańskie, 
pu usunięciu braków, m ogłyby 
służyć naszej m łodzieży n a od­
poczynek. W m iejscu je s t  s ta ­
c ja  kolejowa, lekarz, klin ika, 
am bulatorium  sió str E lżbieta­
nek, olbrzym ia sa la  taneczna z 
pm rwszprzędną sceną d la  ze­
społów teatralnych, szo sa ą sfą l 
towa, łącząca Chrapkowice z 
Prudnikiem , m ajątek  ziem ski, 
który może zaspokoić potrzeba 
aprow izacj jne, 2 baseny kąp ie­
lowe, boisko sportowe, św iatło 
elektryczne, zaś półtora kilom e 
tra  od Zieliny znajduje się za­
m ek Thiele W inklera z olbrzy­
m im  parkiem , staw em  oraz za­
m eczkiem  w  sty lu  zakopiań­
skim . * (

Dalsze wycieczki m eżnąby u- 
rządzać do Łączn ika do fabry­
k i trykotaży, i do Chrapkowic, 
do fabryki papieijji. ' z.

dtW UTcie M UZ3UM

L  M stofa
W dniu 16 m a ja  br, o tw arto w 

M oskw ie po  dbiższej przerw ie p ad  
stw ow e m uzeum  w ielk iego p isa ­
rz a  ro sy jsk iego  L w a  T ołsto ja. W 
10 sa lach  starożytn ej kam ienicy 
rozm ieszczono m uzeum  pośw ięco­
ne ży ftu  i tw órczości p isarza.

W ielki fun du sz lite ra ck o '-  m e- 
m p ria ln y  T o łsto ja  sk ład a  s ię  z  
p raw ie m iliona przedm iotów . 
80.0,1100 stron  rękopisu , au togra­
fów , p am iętn ik a  p isarz a  ! jego  li­
stów . D zielą T o łsto ja  w ydam , w 
53 język ach  n arodów  Z S R R  i w  
38 język ach  n arodów  z a c h o d n io ­
europejsk ich  i  wschodnich' k ra ­
jów .

C entralne m ie jsce  w  m uzeum  
z a jm u je  są ja  pośw ięcona p rący  
p isarza  i p racy  tw órczej n ad  po­
w ieścią  „W ojna i  P o kó j” .

r o T f ł W f m n n

R z e c z y  it l© k a w eRzeczy
lllllllllllllliiifIflilllilllSIIliiilllf I
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CHROŃMY DZIELĄ SZTUKI
W obec straszliw ego zni­

szczenia naszego kra­
ju na polu mienia kul­

turalnego Związjek Muzeów 
w Polsce zw raca się z n ajgo­
rętszym apelem do w szyst­
kich posiadaczy dzieł sztuki 
s pamiątek historycznych,' do 
kierowników antykwariatów 
i sklepów Komisowych oraz 
do pośredników, afty nie wy­
wozili ani nie sprzedawali za

G R U Z Y  I  „K U T E K  E L B L Ą S K I”
Krętym i drogam i w śród eru in  

idziem y do spółdzielni „K u te r  
E lb ląsk i".

Z daleka g ó rp je  nad gruzam i 
szkielet w ysokiej w ieży,' chyba 
tak  wysokiej, ja k  katowicki 
„drapacz .cbm ur". N a szczycie 
je j s ą  jeszcze podobno,' gpz*3ta- 
ła  z czasów niemieckich, żarów  
ki, niezwykle jas.no świecące.

T u  przytoczymy gadkę o m iej

granicę żadnych przedmio­
tów sztuki i pamiątek prze­
szłości, jako też ‘aby zapo­
biegali takiej sprzedaży i wy­
wozowi. Obowiązkiem każde­
go Polaka jest troska o za- 
chgwamie dla narodu tyd i 
resztek, które ocalały z w oj­
ny i dlatego \ylnny być oto­
czone tym większą opieką.

ZAIiZĄD ZWIĄZKU 
MUZEÓW W P O L IC E

J& ZEFA  RĄDZ M IŃ S K A

m a i k i nr k r a j u

miii iii

Ziemia tu o zachodzie je^t prawie bolesna, 
biały kurz drzewa lejcie jak  serce oblepił,
Matko rppja najśw iętsza, ciszo p jy a  srebc^.a, 
wiem, że siwe powieki zamknęłaś, lecz nie śpisz.
Ty jesteś chwil dalekich jesienną modlitwą, 
i ręce, jak  w dzieciństwie składam Ci u kolan -w . 
D roga m oja, cóż znapzy'drobne m oje pismo, 
kiedy chwile sam otne jak  ciernie nas bolą ?
Nledłuąp w zejdą gwiazdy. Te sam e co u was.
Każda ż nich jest tęsknotą, albo mym spojrzeniem.
Kiedy patrzysz na gwiazdy, to sobie wytłumacz,
że mieszkam w Tobie całą, jak  przed mym istnieniem,
że mnie, co jestem  ziemi m ej rodzinnej promień,
na noiyo dla te j ziemi znękanej urodzisz,
bym się mogła znów oddać je j w powszednim bólu,
jak  oddałam ju ż w szystk o : krew, m iłość i młodość.
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70-L E C IE  B O H A T E R .* PO W IEŚ­
C I G O R K U A  „M A T K A ”

K olek ty w  fabry k i „K rasn o je  
Sorm ow o”  (liiiasto G urk ij' obcho­
dził 70-e urodziny uczestnika, 
p ierw sze j dem on strac ji politycz­
n ej robotników  sorm ow skich 
zakładógy P io tra  Załom ow a. D zia­
łaln ość tego  robotnika i rew olu ­
cjom  sty  zn alazła  sw e odźwiernie 
dłonie- iv  pow ieści Gorkij-a „M at­
k a ’.

N a  uroczy.,taści obchodu Jego 
urodzin, robotnicy zakładów  sor- 
m owgkich wręczy.1!  solenizantow i 
cenne podarunki i  adirfs pow i­
talny.
M E T E u ń Y T  V! T A D Z IK IS T A rilEI

O bserw atorium  astronom iczne 
w  Slaiuiabaćk-ie donosi o spadn ię­
ciu w iełM ego m eteorytu . Potężne 
grzm oty, słychać było w  óbrę- 
bjp 25 km . Do dziś n ie  u dało  s ię  
stw ierdzić, gdzie Ujpadł m eteoryt. 
D o Tadżikd&tanu w y jech ała  e k s­
p ed y c ja  naukow a, w  tełu  od­
nalezienia m eteor; tu  i  przeipr<wa 
dztn ia odnośnych badań .

NOW E BUD OW Y P IĘ C IO L A T ­
K I  W ZW IĄ ZKU  R A D Z IE C K IM

Przedsięb iorstw a przem ysłu  w ę­
glow ego Guuzji otrzym ały nowy 
sprzęt, w ypro duikow an y  przez u -  
ruchramione niedaw no z a k ia d j bu  
dow y m aszyn  górniczych. N a 
przedm ieściach  m iasta  K a łu g i z a ­
kończono w  ty ch dniach budow ę 
w ielk iej fab ry k i szkła, k tó ra  pro­
dukow ać będzie se tk i tysięcy m e­
trów  kw adratow ych szk ła  rocznie.

M A PA  Z SR R  Z  K A M IE N I 
SZ LA C H ETN Y

Jub ilerzy , cyzełerzy i  sz lifierzy  
je n in g rad z k ie j fabryisi „R u sk ije  
Sam ocw iety”  nr. 2 przystąp iły  do 
rekon struk cji m ap y  Z SR R , zło- 
żouęj z  rzadkich  u ralsldoh  kam ie 
n i szlachetnych. J e s t  tc  jedyn a w  
■swym ro d za ju  arcydzieło a rty s­
tyczne, k tó re  aostało  w ykonano 
p on ad  10 la t  tem u przez tych' s a ­
m ych m istrzów  m ozaiki radziec­
k ie j. 5̂ , ja sp isó w  różnych odcieni 
wyłożołfo n a  m ap ie  niziny 1 rów ­
niny, ja sp is  o  odcieniu czerw o­
n ym  oznacza w yżyny górsk ie i  
re jon y  górzyste. C iem noniebies­
k im  kam ieniem  lazurow ym  w y ­
znaczone zostały  i-zek', m o n a  2 
oceany. G ran ice repu b lik  raidziec- 
kidh tw orzy cienka n ić rubinów . 
G ran ice pań stw ow e Zw iązku R a ­
dzieckiego tw orzy ciem no szk ar­
ła tn a  w stęga  kam ienki rogowco­
w ego. Przem ysłow y re jo n  l  -arte­
r ie  k om unikacy jn a przedstaw ieńe 
s ą  .przez znaki rozpoznaw cze zło­
żone z  różnych szlachetnych k a ­
m ieni. R czm iar m ap y  w yn osi oko 
i-o 30 m  kw adratow y d i. W aga Je j 
w ynosi 3 tony. D la  w ykonania 
te j mapy- zużyto około 10.000 k a ­
m i ani szlachetnych.-

iPP
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scow ych  dorobkiew iczach . P ó ­
źną je  s ję  ich  po tym , że  zajmu-* 
j ą  dom y b ard zo  zn iszczone z o* 
ca la ły m  jedn y m  m ieszk an iem . 
N a  podw órzu  tak ie go  dom ostw a 
z n a jd u ją  s ię  s to sy  ru p ie c i^  k tó­
re n ie "m o g ły  s ię  p o m ieśc ić  w 
m ieszkan iu . O lu d z k a  z ach ła n ­
n ości! A le  n a  żarów k i z w ieży 
sk u s iła  s ię  d o tąd  ty lko  je d n a  o- 
so b a . B y ła  n ią  in ą ła  h arc erk a , 
p o trzeb n y  by ł ju p ite r  n a  s z ^ l -

CZY CLBLąG JEST * 
MIASTEM PRZYSZŁOŚCI"?rr

n e p rzed staw ien ie , d la  d o b ra  
społeczn ego r j raz iłs* w ięc  życie 
S tan ę ła  z a  OT do  ra p o rtu  k a r ­
nego, a le  żarów kę zdobyła!

Z fa b ry k i f,K u te r E lb lą sk i"  
w id ać  w ieżę, a  rymkoło ru in y . 
L ecz  w  h a li  fab ryczn ej, p rzy  
pyaęy, n ie m y śli się jjuż o zn i­
szczeniu .

L e ż ą  tu  sto sy  zabaw ek , drew ­
n ian y ch  sam och odzików  (od 
n ich  „K u te r"  zaczyn ał), fornie- 
ry , dykty , desk i, s t o ją  estetycz­
n e b iu rk a  i k rzesła , zam ów ione 
przez Ę arik  G o sp o d arstw a K r a ­
jowego-w W arszaw ie, c z e k a ją  n a  
w y sy łk ę  lo  G dyni setl#> sk rz y  
n ek  do ja j  eksportow ych .

„K u te r  E lb lą sk i” zaczyn ał 
dzia ła ln o  5ć £ k a p ita ło m  8 tys. 
zł. O becnie p r a c u ją  24 m aszy n y  
około 40 w arsztató w , a  w arto ść  
„d o b y tk u " w yn osi ok. C m il. zł.

p ie rw szy  w y w iad  n a  intęre- 
s u ją s y  nąSi tem at: czy  E lb lą g  
Je s t  n ia sM n  p rzy sz ło śc i?  —  w y  
p a d ^ Jo z y ty w n ię *  T a k . P rzecież  
tu  K b ż n a  stw orzy ć dosk on ałe  
w aru n k i przŚTóbiki drzew a, któ- 
regh  sw D koiicy je s t  n pd  dostat-
Ł t ó Ą  - ' ‘ ’

SSd .a  ‘ V
*=3 ’3ST?UraZTe; jest ciężko — mó 

wi ob. Werśtak, prezes Sddsiału 
Z w iad u  ZawojowegG Pracpw- 
ników  Leśnych Przemysłu p rz e  
w nego. P ^ ą d a w sz y stk 1"  
w an iy  d S ^ f iw ue braik 
S u ro w c a  Je s t  dnSfl, ó lę

jjp wydobyć. Tak w iad o m o N iem  
cy  SĘłiścili ś lu zy  i okoliczne te­
reny s ą  p od  w odą. P ow in n iśm y  
o trzym yw ać 0 tyg^ m . sześć, 
drzew a rocznie. W  u . '. ro k u  mie; 
liam y  tyljro 1500 raf' sząść . S ą ­
dzim y  je d n ak , że w reszcie s p r a ­
w a  kred ytów  będ zie  z a ła tw io u a  
n ależycie .

A  terenów  odw odnionych m a ­
m y  coraz w ięc9j.

s l e : ; !v r o .w a t a ’
Szerok ą, n ie '/u iszczon ą d licą  

jed z iem y  n a  d ru g i, w schodni k o  
nie.c m ia s t a  W  E lb lą g u  ś ą  dw ie 
jedn ott rov/e lin ie  tram w ajow e, 
M ijam y  po drodze tab licę  ż  in ­
fo rm a c ją  „D o stoczn i 16", k tó rą  
zw iedzim y później. W idzim y 
szereg i ładn ych , zupełn ie n ie ­
zniszczonych  budynków . Im  d a  
le j w  k ie ru rk u  w schodnim , ty m  
w ięcej z ielen i 4 k w itn ących  
drzew .

Broyyar pań stw ow y. U w ag a  
zn aw cy : jed y n y  obecnie b row ar 
w  P o lsce , p ro d u k u jąc y  p orter l

P o  k ilk u  k ilo m etrach  jazdy , 
n a  lew o otoczony przy jem n ym i 
d o n iliam ’ m ie sz k a ln y m i, gm ach  
elektrow ni.

E le k tro w n ia  z a tru d n ia  850 o 
aób, p ro d u k u je  roczn ie fiO' m il 
k ilow at-godz. Z a się g : W arm ia 
M azu ry , O k ręg  B ia ło stock i, 
c?ę,jd M azow sza- ę z ą se m  k o rzy ­
sta z jej jwąfta G d ań sk , E lek - 
trow ńi p p s ia d a  bogate , d o b jp j
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ja k o śc i w yposażen ie.

Zujsyw a s ię  ;u ’ m ia j ń ezgatun- 
k ow v  i  w ęgiel odpadkow y, do- 
sta rczan y A v  ilo śę i ok. 6 ty s. ton  
m ie ś , p rzew ażn ie  z  h u t chorzow  
sk ich . Specjaln y ; m ły n  m ie le  
m ia ł n a  p y ł.

Z a  elektro Amią hałda., n iczym  
n a  Ś la sk jŁ  A le k ra jo b raz  z u ­
p ełn ie  inny. D użo zieleni, rzecz 
k a  E lb lą sk a , przy  n ie j iu ż y  
dźy/j^. T u  N iem cy 'dowozili w ę­
g ie l w odą. O becnie dźw ig eto i 
bezczynnie.

— M iasto  zuży wa 13 preys. pro 
ciukcji —  in fo rm u je  n a s  dyr. 
S tań czy k . M ożem y w y tw arzać 
trz y  J ^ z y  w ięcej p rą d u , n iż o- 
beąn ie, J

Ł- ! Czy ta k a  p ro d u k c ja  będzie 
p o trzeb n a w  p rzy sz ło śc i?

~  H rum ... M oim  zdaniem, n i e , 
~  stw ie rd z a  n ie śm ia ło  d y rek tor 
B y ła  p o trzeb n a  N iem com , k tó ­
rz y  m ie li w  E lb lą g u  doskon ale  
rozw in ięty  ciężki p rzem y sł w o­
je n n y  (stoczn ia  Sch ieh au ), a le  
n asz e  o środ k i p rzem y sło w e zn aj 
d u ją  s ię  d a lek o  stą d , w  od bud c 
w ę tu te jsz y ch  ośrod ków  trzeba 
b y  w łożyć ogrom n y k a p ita ł , su ­
row ce s ą  daleko . T u  pow inny 
p o w stać  in n e p o zy c je .

T rzeb a  za stan o w ić  się  n a d  m o 
ż liw ośc iam i tury styczn y m i, sp o r  
iow ym i, hodow lan ym i, n a d  prze 
tw arsan iem . ryb , drzew a.21 elektrow ni po  jed z iem y  do 
stoczn i. T o  będzie d a lsze  tro­
p ien ie  zagad n ień  E lb lą g a , k tó ­
re go  przyszło-ść pow oli ju ż  s ię . 
ry su je . M. faf EtA uttW N A

S Z K IE L E T  M A M U T A ^ ;)
W pobliżu  s tac ji

kolei D alekow schodniej. -
cy  cegielni w  czasie kopa^ ^  
wu n a  głębokości 5- 
w ykryli sełdelet m am uta. _

le ż . geolog Baronów , 
dał* znaleziony s ^ e l e t  ° s  ^  
czył, że szk ielet zachował 
całości. Szk ie let pozostał n3^ nlit8' 
cu od  chw ili śm ie rĄ  <!^jc2ir 
Św iadczy o ty m  fal-'4, że 

.ne przez ek skaw ator kości -go 
do różnych części tego _ ^  
szlcieietu. -Do dziś dnia 
lo s ię  uczonym  w y lay ć  
szciątkóiw m am uta  n a  .ejetH 
W schodzie, Znalezienie 
w  pobliżu s ta c ji  Wiazieu]!:o^e' 
m a  w ielk ie znaesenie n a —

TEATR
PAŃSTWOWY TEATR

im. ST. WZSPIAŃSK1Euu
W ' KATOWICACH bf,

W niedzielę, dnia 25 
N A  D U k E J SC E N IE  T®„fetUa 
Śląsk iego  - o gad a  15.30. 
kom edia L . H. M crstin i " 
N IE C  K S IĘ Ż N IC Z K I” s5t r

W ieczorem o godz. 
k a  Jerzego  Szaniawskie®0 ” 
T E A T R Y ” tfj

W niedziele, dnia 25 m8 gt 
N A  M A Ł E J SC E N IE  T e3;Kr£iN''
0 godz. 16.00 „ T E M P E R ^  
T Y ”  * .

W ieczorem o gc.dz. 20-eJ 
n a  kom edia A. F red r?  |Pt-
1 ŻONA”  . nid*

W poniedziałek, dnta
for. N A  D U Ż E J SC E N IE  *  tn!J 
Śląskiego) o godz. 19,30 f » , . 
kom edia L.H . M orstina „U 
K SIĘ Ż N IC Z K I jjj#

W poniedziałek, dnia 3” , ^  
br. N A  M A L E J SC E N IE *  t0J 
Ś lą sk ie g o .o  godz. 20-ei ® p?
kom edia ’ A. Cw-oidzińskte'=> ^ 
-TE M PE R A M E N TY ” ,

j f C I N A
Katowice: Casino

,d81_______  Esk3Pa„3S
Rialtc, — Młodość Tomasza^
Słońce — Mały dżentelmen:

-  K obieta sama;_ Vlr jei^  
Nasz okręt: korzą — Histori- 
go frak a ; Apollo — Ludzie i

^ C h o ra S y : Apollo - •  
trzynastka. Colosseum — 1ńrd; 
trzynasłka; Delta — Szar^ . -j-ie y 
lonia — Cztery serca;
Św iat sle Śmieja. . ezPl s ^

Bytom : B ajka—Zeznanie 
Bałtyk — Ciche wesele;
Wyspa skarbów. Sw it — 
szpiega. ,h , •

Gliwice, ^pollo — )NieU 0 
Smith; B a jk a  — Skandal; - a 
Kryzys skończony. . j j

Sosnowiec: Momus — Za*  .Uejsj  
rzeczon a;.'R oxy ' -  
kw iat; Zagłębia — Czaro 
kwiat. '

RADIO
o g Oln o p o lisk i .plA

PROGRAM POLSKIEGO »  J ,  (■ 
na niedzielę, dnia 25 maj: 8,®

7,00 Sygnał czasu. 7,02 Idus?1* g? 
Dziennik, 3,25 Koncert życz 
Pogadanka Polskiej Rodziny 
wej. 9,00 Nabożeństwo. 1°>°, 
cja regionalna. 10,15 Koncert "  f f  
11,20 Koncert reklamowy- i* ’ jjgW
gadarka Wojewódzkiej Raóy 
do wej. 12,05 Por: inek ^ Ą io ^ n  
W przerwie koncertu —. ra.„ jS,- 
nika. 13,30 Niemcy po ^
Audycja dla świetlic nj1 gjU(.
14.25 Recenzję. 14,35 ChyfiL ^  
Studióu 14,40 Teatr V y ° f j6 , f  
■15,2u Koncert muzyki pois^ j ” ,yCF 
Słuchowisko dla dzieci staj ^
16.20 Audycja literacka- ^  
dziecięcy. 17,00 Podwieczor 3fJ; 
'mikrofonie. 13,15 10 m in«t f  a «
18.25 Audycja wojskowa. 18.®
cia kulturalnego. 19,05 Usn* ^ [ f  
piosenka. 10,40 Aktualności 
kowe. 20,00 Dziennik %\r
20.20 D la każdego coś m iłeSf^y!^ 
Z szerokiego świata. .21,10 Ofto 
popularna. 21,25 Wiadomości. - gS,- 
we. 21,35 U naszych przyj3 
Wiadomości sportowe. 22,15 A t3tn-* 
orkiestry lapecznej. 23.00 
wiadomości dziennika. 23,2- «, <̂1 
taneczpa. 24,00 Zakończenie P 
mu.

’*  ■¥■ *  J9ń,5
n; - poniedziałek, dnia 36 ma-3® Ss.

7,00 Sygnał. 8,00 Dzieńni^o0 ^  
Muzykę. 9,00 Nabożeństwo. 1 ' j 
dycja regionalna. 10,45 Konca jl,-.cja regionalna. iu,"ir jn-,
czień. 11,15 I-Toncer* re k lam o ^ y j} ’-' 
Dzień Matki. 12,05 Koncert »  aUś 
polskiej. W przerwie radio ./ 
cja literacka. 13,30 O muzyce .etP 
caejnej. 13,40 Audycja dla $ cS[e? 
wiejskich. 14,25 Recenzje z 
nika „Twórczość” . . 14,35 J *  jjoS 
14,40 Teatr Wyobraźni. I5’ . w.,
cert polskiej kapeli ludoWCl1 Ą  
Audycja słowno -  muzyczn3 ^  
dzieci. 15,20 Audycja Rowu0'  fi>‘, 
czna. 17,00 Podwieczorek pf j8i- 
krofonie. 18,15 10 minut P0ẑ ł 
Audycja wojsko' ira. 18,55 , ,
19,06 Operą. 22,40 W iadomość 
towe, 22,50 Audycja l i t e r a ^ * ' fił 
Ostatnie wiadomości dzienni!1, zel*‘ 
Muzyka taneczna. 24,00 Za}S°a 
program u.
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